
Ill Plenum KC PZPR

Edward VIIII pani Simpan 
znów sensacją Londpu
Spotkanie z k ró lo w ą  E lżb ietą

L O N D Y N  P A P . W  L o n d y n ie  w y -  r u  k r ó lo w a  E lż b ie ta  w id z ia ła  s ię  
w o ła ło  s e n s a c ję  p o n ie d z ia łk o w e  o s t a tn i  ra z , g d y  m ia ła . . .  10 la t .  
s p o tk a n ie  k r ó lo w e j  E L Ż B IE T Y  z w  z w ią z k u  z t y m  s e n s a c y jn y m  
k s ię c ie m  W in d s o r u  —  e x k r ó le m  s p o tk a n ie m ,  p ra s a  b r y t y j s k a  s n u je  
E D W A R D E M  V I I I  i  je g o  m a łż o n -  p rz y p u s z c z e n ia ,  iż  s to s u n k i  w  r o -  
k ą  —  s ły n n ą  n ie g d y ś  p a n ią  S IM P -  d ż in ie  k r ó le w s k ie j  p o p r a w ią  s ię  
S O N , d la  k t ó r e j  a b d y k o w a ł .  W s z y -  o b e c n ie  r ó w n ie ż  n a  s z c z e b lu  o f i -  
s t k ie  n ie m a l d z ie n n ik i  i n f o r m u ją  c ja ln y m .  „ D a i ly  E x o re s s ” , k t ó r y
n a  c z o ło w y c h  m ie js c a c h  p o d  w ie l -  p o p ie r a ł  E d w a r d a  V I I I  w  c ię ż k im
k i m i  t y t u ł a m i  o  s p o tk a n iu ,  k tó r e  o k r e s ie  p rz e d  a b d y k a c ją  p is z e , że 
n a s tą p i ło  w  k l i n i c e  lo n d y ń s k ie j , .  „ k r ó lo w a  w y r a z i ła  u c z u c ia  c a łe g o
g d z ie  k s ią ż ę  W in d s o r u  p rz e s z e d ł n a r o d u ” , zaś „ T h e  S u n ”  p o d k r e -
t r z y  o p e r a c je  o k a .  ś ia ,  iż  „ w i e l k i m  z a g a d n ie n ie m

K s ią ż ę  W in d s o r u  i  Jeg o  m a łż o n -  je s t  o b e c n ie , c z y  w y g n a ń c z a  p a ra  
k a  z a m ie s z k u ją  w e  F r a n c j i ,  je u -  z a m ie s z k a  w  W . B r y t a n i i .  G d y  
n a k ż e  n ie o f ic ja ln ie  o d w ie d z a l i  n ie -  k s ią ż ę  o p u ś c i k l i n i k ę  k r ó lo w a  m o -  
j e d n o k r o t n ie  L o n d y n .  K r ó lo w a  n ie  że  z a o r o s ić  ic h  d o  z a m k u  W in d -  
s p o tk a ła  s ię  ze  s w y m  w u je m  , , o f i - ’ s o r .  J e ś l i  p o z w o l i  s ię  im  n a  p o -  
c ja ln ie ”  o d  cza su  k o r o n a c j i ,  a le  z o s ta n ie  w  k r a ju  —  s tw ie r d z a  
o d b y w a ły  s ię  s p o tk a n ia  „ r o d z i n -  „ T h e  S u n ”  b ę d z ie  t o  w ó w c z a s  b a r  
g e ” .  N a to m ia s t  z k s ię ż n ą  W in d s o -  d z o  p o p u lą r n y m  g e s te jn ” .

k o n t y n u u j e
obrady

W ARSZAW A PAP. Dziś o godz. 9 rano I I I  Plenum 
KC PZPR wznowiło obrady. W  dalszym ciągu toczy 
się dyskusja nad referatem Biura Politycznego i refe­
ratem wprowadzającym Władysława Gomułki.

Referat wprowadzający 
Władysława Gomułki

WŁ A D Y S Ł A W  G O M U ŁK A  la ryzow ania  w  społeczeństwie 
ośw iadczył na wstępie, p la tfo rm y  wyborcze j F ron tu  
iż w  ciągu 2 i pół m ie - Jedności Narodu, k tó re j ża ry - 

tięcy , ja k ie  dzielą nas od daty sy nakreśla re fe ra t B iu ra  Po 
w yborów , PZPR wspólnie ze litycznego. P la tfo rm a  ta zosta 
sw ym i so juszn ikam i dokonać nie ostatecznie opracowana 
m usi ' w ie lk ie j pracy sprow a- przez O gólnopolski K om ite t 
azającej się do dwóch g łów - FJN.
nych zadań: w y łon ien ia  w  sze Łącznie w yb o ry  do Sejmu 
ro k ie j konsu ltac ji z masam i i rad narodowych nadają kon- 
p racu jącym i kandydatów  na k re tn y  charakter całej kampa 
posłów i  radnych oraz spopu- n i i wyborcze j. Powiązanie 

spraw  ogólnopaństwowych i  
lo ka lnych  unaocznia całemu 
społeczeństwu n ierozerw alną 
w ięź, ja ka  is tn ie je  m iedzy ich 
in teresam i i  potrzebam i a ogól 
ną p o lityką  państwa ludow e­
go.

PZPR idzie do wyborów, po 
dobnie ja k  w  przeszłości, w  so 
juszu politycznym  z ŻS L 1 
SD. Sojusz ten stanow i koś­
ciec F ron tu  Jedności Narodu. 
Sojusz po lityczny trzech par­
t i i  i  w yp ływ a jące  *  niego 
wspólne lis ty  wyborcze kan­
dydatów  FJN do cia! przed­
staw ic ie lsk ich  — to w ie lk i do­
robek po lityczny  Po lski Ludo­
wej.

(Ciąg dalszy na str. 5)

DYSKUSJA  
w  p ie rw s zy m  

dniu obrad

Rozmowy 
min. Gromyki
w Londynie
I .O N D Y N  P A P . D z iś  o g o d z . 12 

m in is t e r  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , A n d r z e j  
G R O M Y K O  ro z p o c z n ie  d r u g ą  r u n ­
d ę  r o z m ó w  z b r y t y j s k i m  m in is t r e m  
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h ,  M ic h & e le m  
S T E W A R T E M . W c z o ra js z e , p ie r ­
w s z e  s p o tk a n ie  o b u  m in is t r ó w  p o ­
ś w ię c o n e  b y ło  p rz e d e  w s z y s tk im  
s p r a w ie  k r y z y s u  w ie tn a m s k ie g o .

W  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  m i 
n is te r  G r o m y  k o  z ło ż y  w iz y tę  w  
I z b ie  G m in  i  s p o tk a  s ię  z c z ło n ­
k a m i  U n i i  M ię d z y p a r la m e n ta r n e j .  
W  c z w a r te k  w ie c z o re m  b ę d z ie  
p r z y ję t y  p rz e z  p r e m ie r a  W IL S O ­
N A ,  a  w  s o b o tę  c d la tu je  z  p o w ro  
te m  d o  M o s k w y .

25 bili. Bundestag 
wznawia deba tą  
nad przedawnieniem
BO NN PAP. Bundestag za j­

m ie się w  czw artek, 25 m arca 
w r d rug im  i trzecim  - czytaniu 
p ro je k ta m i ustaw  w  sprawie 
przedłużenia te rm in u  ścigania 
zbrodn iarzy nazistowskich.

Przemyt przy pomocy 
łodzi podwodnej

W Ł O S K A  p o l ic ja  g r a n ic z n a  w y ­
k r y ła  n a  rz e c e  w p a d a ją c e j  d o  j e ­
z io r a  L u g a n o  m a łą  łó d ź  p o d w o d ­
n ą . W y k o r z y s ty w a n o  ją  d o  p r z e ­
m y t u  p a p ie ro s ó w  m ię d z y  S z w a jc a -  
y ią  a W ło c h a m i,  (ż)

Eksplozja na tankowcu
N O W Y , J O R K  P A P . W  p o łu d n io -

w o - a r g e n ty ń s k ie j  m ie js c o w o ś c i C o ­
m o d o r o .  R iv a d a v ia  n a s tą p i ła  e k s ­
p lo z ja  i  w y b u c h ł  p o ż a r  n a  ta n k ó w  
cu  „ D i r e c t o r  M a d a r ia g a ”  ( w y p o r ­
n o ś ć  11,6 ty s .  to n ) .  Z  4 0 -c s ó b o w e j 
z a ło g i,  8 m a r y n a r z y  d o z n a ło  c ię ż ­
k ic h  p o p a rz e ń . W e d łu g  o s ta tn ic h  
d o n ie s ie ń , o g ie ń  z d o ła n o  z lo k a l i ­
z o w a ć .

Na zdjęciu: w id o k  sali 
obrad I I I  P lenum  KC 
PZPR. W  głębi na m ów ­
n icy W ładysław  G om ułka.

C A F -fo t. Czarnogórski

Parlament Izraela
za nawiązaniem

stosunków z NRF
LO N D Y N  P A P  Po bardzo 

b u rz liw e j dyskus ji parlam ent 
iz rae lsk i zaaprobował większoś 
cią 66 głosów przeciw  29 p rzy 
10 w strzym u jących  się decyzję 
rządu w  spraw ie naw iązania 
stosunków dyplom atycznych z 
NRF.

W CZO RAJ, w  pierwszym  
dn iu  obrad, re fe ra t w p row a­
dzający w yg łos ił I  sekretarz 
KG  PZPR — W ŁA D Y S ŁA W  
G O M U ŁK A.

W  d y s k u s j i  p ie rw s z e g o  d n ia  o -  
b r a d  p r z e m a w ia l i :  p r z e w .  P re z . 
W R N  O p o le  —  J ć z e f  K O Z IŃ S K I ,  
p r z e w .  p r e z .  W R N  K a to w ic e  J e ­
r z y  Z IĘ T E K ,  i  s e k r e ta r z  K W  
P Z P R  w  R z e s z o w ie  — W ła d y s ła w  
K R U C Z E K , re d .  n a c z . „ C h ło p s k ie j  
D r o g i”  —  M ie c z y s ła w  R O G -S W IO -  
S T E K , p r z e w .  P re z . R N  m . P o z n a ­
n ia  — J e r z y  K U S I A K ,  z -c a  p r z e w .  
K o m i te tu  D r o b n e j  W y tw ó r c z o ś c i 
M ie c z y s ła w  H O F F M A N N , m in is te r  
H a n d lu  W e w n ę tr z n e g o  —  M ie c z y ­
s ła w  i .E S Z , s e k r e ta r z  K o m i te tu  
ł  ó d z k ie g o  P Z P R  —  S ta n is ła w  ję » Z  
W I A K ,  s e k r e ta r z  K W  P Z P R  w  
G d a ń s k u  —  J a n  O S S O W S K I, p r e ­
zes C R S  „ S a m o p o m o c  C h ło p s k a ”
—  T a d e u s z  J A N C Z Y K ,  s e k r e ta r s  
g e n e r a ln y  L ig i  K o b ie t  —  S t a n i­
s ła w a  Z A W A D E C K A ,  I  s e k r e ta r z  
K M  P Z P R  w  R a d o m iu  —  H e n r y k  
S O E O N , s e k r e ta r z  W a rs z a w s k ie g o  
K o m i te tu  W o je w ó d z k ie g o  P Z P R  —  
S ta n is ła w  K A N I A ,  z -c a  p r z e w .  
P re z . W R N  K ie lc e  —  R y s z a rd  
D Z IE K A N ,  p r z e w .  Z G  Z M S  —  
S ta n is ła w  I I A S I A K .

Okręty USA 
ostrzelały wieś
na terytorium DRW

H A N O I PAP. We w to re k  4 
ok rę ty  am erykańskie i  po łud- 
n iow ow ie tnam skic w ta rgnę ły  
na wody te ry to ria lne  Bem okra 
tyczne j R e p u b lik i W ietnam u 
i  ostrze la ły w ieś T ru n g  Rien. 
Podczas ostrze liw an ia  w s i zg i­
nął jeden starzec l  spłonął 
dom.

Oferta
„ M A M  24 L A T A ,  c h c ia ła b y m  k o ­

re s p o n d o w a ć  z m ło d y m  W ło c h e m , 
k t ó r y  z e c h c ia łb y  m n ie  p o ś lu b ić ”
—  t e j  t r e ś c i  o f e r t ę  z n a la z ł 4 8 - Ie tn i 
L in o  Z o r z a n  w  p u s z c e  s a r d y n e k ,  
k tó r ą  o t w o r z y ł  w  c z a s ie  o b ia d u .  
N a p is a ła  j ą  m ło d a  F o r tu g a lk a ,  p o ­
d a ją c  s w e  im ię ,  n a z w is k o ,  a d re s  i  
d o k ła d n e  w y m ia r y .  N ie s te ty ,  L in o  
Z o r z a n  je s t  j u ż  ż o n a ty .  O d s tą p i ł  
w ię c  o f e r tę  je d n e m u  ze  s w y c h  
p r z y ja c ió ł,  k t ó r y  j e s t  je s z c z e  k a ­
w a le re m . (ż)

RO K Z A ŁO Ż E N IA  — 1945 
W YD . AB

Cena 50 gr. N r  64 (6411)

ŚRODA, IT. I I I .  65 r. 
_____________________________

Groźba mmi agresji tureckiej
przeciw Cyprowi?

Dziś debała w Radzie Bezpieczeńsiwa
B E LG R A D  PAP. W to rkow a prasa grecka pisze o ponownej 

groźbie agresji tu re ck ie j p rzec iw ko C yp row i. Nastro je te po­
g łęb ia ją  jeszcze doniesienia ze S tam bułu  — o ogłoszeniu w  
a rm ii tu re ck ie j stanu gotowości bojow ej. F lo ta  turecka w y ­
p łynę ła  na M orze Śródziemne.

Na Cyprze na wieść o tych 
przygotowaniach tu reck ich , k tó  
re w  A nkarze tłum aczy się za­
pow iedzianym i na koniec m ar­
ca m anew ram i lo tn iczo -m or- 
sk im i, zapanowała atmosfera 
zaniepokojenia i  napięcia, tym  
bardz ie j że znowu w  po łudn io­
wo-zachodnie j części w yspy za 
notowano ostatn io sporadyczną 
w ym ianę  strza łów  m iędzy po­
ste ru nkam i G reków  i  T u rkó w  
cyp ry jsk ich .

N O W Y JO RK PAP. Dziś o 
godz. 21 czasu warszawskiego 
w  Radzie Bezpieczeństwa roz­
pocznie się debata nad przedłu 
żeniem m andatu s ił O N Z na 
Cyprze na dalsze 3 miesiące.

Jak w iadom o, s iły  O NZ na 
Cyprze liczą 6 tys. żołnierzy 
i  o ficerów  z D an ii, F in la n d ii, 
Szw ecji, A u s tr ii,  I r la n d ii,  K a ­
nady i  W. B ry ta n ii.

K im  N c v a k  
na ślubnym kobiercu

N O W Y  J O R K . Z n a n a  a k t o r k a  a -  
r r .e r y k a ń s k a ,  K I M  N O V A K ,  s ta n ę ­
ła  w ła ś n ie  n ie  t v le  n a  ś lu b n y m  
k o b ie r c u ,  co  n a  ś lu b n y m  t r a w n i ­
k u ,  g d y ż  o b rz ę d  z a ś lu b in  o d b y w a ł  
s ię  p o d  g o ły m  n ie b e m  w  G ó ra c h  
S k a l is t y c h  w  s ta n ie  C o lo ra d o .  W y ­
b r a ń c e m  p ię k n e j  a k t o r k i  je s t  R i­
c h a r d  J O H N S O N  w y s tę p u ją c y  w ra z  
z n ią  w  k i l k u  o s ta tn ic h  f i lm a c h .  
P r z y  o k a z j i  ś lu b u  p r z y p o m n ia n o ,  
iż  K i m  N o v a k  U c z y  s o b ie  j u ż  32 
lata.

Ze <Uv/atcr
L O N D Y N . B r y t y j s c y  e g ip to lo d z y  

z a m ie r z a ją  z b a d a ć  w  n a jb l iż s z y c h  
d n ia c h  e g ip s k ą  m u m ię  z X  w ie k u  
p .n .e ., k t ó r a  je s t  p ra w d o p o d o b n ie  
d o c z e s n y m i s z c z ą tk a m i p ie rw s z e g o  
c z ło w ie k a ,  k t ó r y  p o s ia d a ł s z ;u c z n ą  
r ę k ę .  W s tę p n e  b a d a n ia  p r z e p r o w a ­
d z o n e  p r z y  p o m o c y  p r o m ie n i  X  
w y k a z a ły ,  że  te n  s ta r o ż y tn y  E g ip ­
c ja n in  m a  k a m ie n ie  w  n e r k a c h ,  6 
u s z k o d z o n y c h  k r ę g ó w  o r a z  o d e rw ą  
n ą  r ę k ę .  J e ś l i  u d a  s ię  u s ta l ić ,  że 
c z ło w ie k  te n  p o s ia d a ł p ro te z ę , to  
b y łb y  to  p ie r w s z y  in w a lid a  w  d z ie  
ja c h  ś w ia ta  k o r z y s ta ją c y  z  p o m o c y  
s z tu c z n e j r ę k i .

T O K IO .  R y b a c y  p o łu d n io w o k o -  
re a ń s c y  z ło w i l i  w  t y c h  d n ia c h  
ż ó łw ia ,  k t ó r y  n a  s k o r u p ie  m ia ł  
p rz y m o c o w a n ą  ta b l ic z k ę  z n a s tę p u  
ją c y m  n a p is e m : „ Ż ó ł w  te n  w y p u ­
s z c z o n y  z o s ta ł n a  w o ln o ś ć  p rz e z  
m n ic h ó w  z  K o n g c z e n  w  c z te rn a ­
s t y m  r o k u  p a n o w a n ia  d y n a s t i i  
M in h ” .

J a k  w ia d o m o , d y n a s t ia  ta  p a n o ­
w a ła  w  C h in a c h  w  la ta c h  1368— 
1644. O z n a c z a  to ,  iż  ż ó łw  z ło w io n y  
p rz e z  r y b a k ó w  p o łu d n io w o k o r e a ń -  
s k ic h  l i c z y  o k o ło  600 la t .

R y b a c y  . .p o s ta n o w ili  w ię c  r a z  j e ­
szcze  w y p u ś c ić  n a  w o ln o ś ć  z a b y t ­
k o w e g o  ż ó łw ia .



K -----------
P rzy  pom ocy w ładz  terenow ych

Domy zdrowia
i ośrodki wypoczynkowe

dla nauczycieli
W A R S ZA W A  PAP. Zw iązek Nauczycie lstw a Polskiego 

podejm uje we w łasnym  zakresie budowę dom ów zdrow ia, 
sanatoriów  oraz ośrodków w ypoczynkow ych  d la  nauczy­
c ie li.

W  L A T A C H  1958-64 w yb u ­
dowano dom y zdrow ia  i  sana­
to ria  d la  nauczycieli w  Ciecho­
c inku , Jaszowcu ko ło  U stron ia  
Śląskiego i Nałęczow ie; ośrodki 
w ypoczynkow e w  Augustowie, 
K ry n ic y  M orsk ie j i  Spalę. W 
1966 r. ma być przekazany do 
uży tku  dom  nauc: /c ie lą  w 
W arszawie; podobne dom y pow 
s ta ły  ju ż  w  K ra ko w ie  i K a to w i 
cach. W yd a tk i na inw estyc je  
w  la tach 1957-64 poch łonęły 
kw o tę  przeszło IGO m in  zł. Po­
m yślna realizacja p lanów  budo 
w y  dom ów dla nauczycie li b y ­
ła  m ożliw a w  dużym  stopniu 
dz ięk i poparciu i  pomocy w ładz 
terenowych.

W  ła tach 1966—70 Zarząd 
G łów ny ZN P  przew idu je  bu 
dowę nowego sanatorium  dla 
nauczycieli w  Szczawnicy (na 
150 m iejsc), domu zdrow ia  w  
Zakopanem  (na 120 m iejsc) o- 
raz dalszą rozbudowę pięknego 
sanatorium  w  Ciechocinku. P la 
n u je  się również uruchom ienie 
ośrodka w yp oczynkow o-tu ry ­
stycznego w  Jachrance nad Za 
lewem  Zegrzyńskim .

XX rocznica 
wyzwolenia Gryiina
U R O C Z Y Ś C IE  o b c h o d z i ło  

w c z o r a j  G r y f i n o  d w u d z ie s tą  
r o c z n ic ę  s w e g o  w y z w o le n ia .

O b c h o d y  z a in a u g u ro w a ło  
w m u r o w a n ie  a h tu  e r e k c y jn e g o  
p o d  P o m n ik  X X - le e ia  P U L .  
P o  o d c z y ta n iu  a k t u  p rz e z  se­
k r e ta r z a  P r e z y d iu m  P R N  —  
E u g e n iu s z a  P O C IE C H Ę , c e r e ­
m o n i i  w m u r o w a n ia  d o k o n a ł  I  
s e k r e ta r z  K P  P Z P R  —  E d w a r d  
B Ł A S Z C Z Y K .  N a s tę p n ie ,  n a  
c m e n ta r z u  1 t y s ię c y  p o le g ły c h  
ż o łn ie r z y  r a d z ie c k ic h  47 A r m i i ,  
t e j ,  k t ó r a  w y z w a la ła  G r y f in o  
i  S z c z e c in , o d b y ł  s ię  A p e l  P o  
le g ły c h .

P o  p o łu d n iu  w  s a l i  P D K  ro z  
p o c z ę ła  s ‘ ę  u r o c z y s ta  se s ja  
P R N  i  M R N , n a  k t ó r e j  r e fe r a t  
o k o l ic z n o ś c io w y  w y g ło s i ł  I  se­
k r e t a r z  K P  P Z P R  —  E . B ła ­
s z c z y k . G ło s  z a b ie r a l i  ta k ż e ,  
s p e c ja ln ie  z a p ro s z e n i n a  tę  
u ro c z y s to ś ć  d o  G r y f in a  —  
p r z e d s ta w ic ie l  A r m i i  R a d z ie c ­
k i e j  —  m i r  I . .  W . S M T R N O W  
i  W o js k a  P o ls b ie e o  —  p łk .  S ta  
n is ła w  J C R N E C Z K O .

W  p r e z y d iu m  z a s ie d l i :  k ie -  
rewo>k Wvd*. ł»Twr*»^n«fv KW 
P Z P R  — F e l ik s  U C IE C H O  W -  
S K I .  p p łk  Z e n o n  K U B U Ś  ze 
S z c z e c in a  o r a z  p rz e d s ta ­
w ic ie le  m ie js c o w y c h  w ła d z .

W  c z ę ś c i a r t y s t y c z n e j  w y s tą  
p i ł  Z c s n ó l P ie ś n i  i  T a ń c a  H u ­
t y  S z c z e c in .

N A  z i> J Ę C IU :  o d c z y ta n ie  i  
w m u r o w a n ie  a k t u  e r e k c y jn e ­
go . (a p )

F o t o  —  S t .  C ie ś la k

EKSPORT: samochody,
maszyny, tabor pływający.

IM PORT: rudy, metale, 
skóry, herbata, tkaniny.

Porozumienie
handlowe

Polska - ChRL
W A R S Z A W A  PAP. W  

W arszawie podpisane zo­
stało w e w to re k  porozu­
m ienie m iędzy Polską i 
C h ińską R e p u b liką  Ludo­
w ą o w za jem nych dosta­
wach tow arów  i  p ła tnoś­

ciach w  br.
Zgodnie z tym  postanow ie­

niem , Polska dostarczać będzie 
do C h in  samochody, tra k to ry , 
s iln ik i Diesla, tabo r p ły w a ją ­
cy, ezęści zamienne do maszyn 
i  środków  tran spo rtu , obrab iar 
k i,  urządzenia d la  cukrow n i, 
maszyny budow lane, górnicze, 
w y ro b y  hutn icze, tk a n in y  oraz 
inne  tow ary.

W  im porc ie  z C h in  p rzew i­
dziane są dostawy ta k ich  towa 
rów . ja k  ru d y  i  koncen tra ty  
m e ta li nieżelaznych, m inera ły , 
p ły tk i z tw a rd ych  stopów, ma­
szyny do liczenia, a r ty k u ły  ro l­
no-spożywcze, je dw ab  surowy 
i kab low y, herbata , tka n in y  
jedw abne itp .
W  porów naniu  z kon tyngen tu  

m i um ow nym i w  ub. r. prze­
w id u je  się znaczne zwiększenie 
w za jem nych obrotów .

W  o p a r c iu  o  p o s ta n o w ie n ia  p o d ­
p is a n e g o  d o k u m e n tu  w y m ia n a  h a n  
d ło w a  m ię d z y  P o ls k ą  i  C h iń s k ą  
R e p u b l ik ą  L u d o w a  r o z w in ie  s ię  za 
r ó w n o  p o d  w z g lę d e m  z a k r e s u ,  j a k  
i  w a r to ś c i  d o s ta w .  E k s p o r t  p o ls k i  
—  o b o k  w s p o m n ia n y c h  w y ż e j  t o ­
w a r ó w  —  o b e jm o w a ć  b ę d z ie  k o ­
p a r k i ,  ż u r a w ie  w ie ż o w e ,  k o m b a j ­
n y  w ę g lo w e ,  s a m o c h o d y  o s o b o w e , 
s a n i t a r k i ,  m ik r o b u s y ,  w y r o b y  h u t ­
n ic z e , t k a n in y  b a w e łn ia n e  I  w ig e -  
n io w e .  Z  C h in  s p r o w a d z a ć  b ę d z ie ­
m y  ta k ż e  c y n ę ,  a n t y m o n ,  r tę ć ,  
k o n c e n t r a t y  w o ł f r a m t T ' i  m o l ib d e ­
n u ,  f l u o r y t ,  m - g n e z y t .  s ia r k ę ,  a z ­
b e s t. r ó ż n e  s k ó r y ,  j e l i t a  w ie p rz o ­
w e  i b a r a n ie ,  w e łn ę  o w c z a , w ie l ­
b łą d z ią  i t p .  P o n a d to  im p o r to w a ć  
b ę d z ie m y  z  C h in  t o w a r y  p r z e z n a ­
c z o n e  n a  b e z p o ś r e d n ie  z a o p a tr z e ­
n ie  r y n k u  w e w n ę t r z n e g o ,  m .  in .  
h e r b a tę ,  m ię s o  w ie p rz o w e ,  b ie l iz ­
n ę  b a w e łn ia n ą ,  t k a n i n y  je d w a b ­
n e . r ę c z n ik i ,  w ie c z n e  p ió r a ,  t e r ­
m o s y ,  z a b a w k i .

E
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•STRONA 2

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ K A P I T A N  M . S T A N ­
K I E W I C Z ”  —  z F in la n d i i  z 
d r o b n ic ą .

S /S  „J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  —  z D a n i i  p o d  b a la s te m .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W -  
S K IE G O ”  —  z  D a n i i  p o d  b a la ­
s te m .

S /S  „ W IE C Z O R E K ”  —  z  D a ­
n i i  p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ P I A S T ”  —  d o  H a w a n y  
z  d r o b n ic a .

M /S  „ N O T E Ć ”  —  d o  O s lo  z 
d r o b n ic ą .

S /S  „ W R O C Ł A W ”  — d o  A n t ­
w e r p i i .  v ia  G d y n ia  z d r o b n ic ą .

.•s/S „ S Z C Z E C IN ”  — d o  B e l­
g i i  z  w ę g le m .

S /S  „ K O L N O ”  —  d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

M O T O R O W IE C  P 2 M  —  
„ P I A S T ”  o b s łu g u ją c y  l i n i ę  ś ró d  
k o w o -a  m e r y  k a ń s k ą  p r z y w ió z ł  ze 
s w o je j  o s t a tn ie j  p o d r ó ż y  n a  
K u b ę  w ę ż a , k tó r e g o  z a ło g a  
s ta t k u  p r z e k a z a ła  o g r o d o w i 
z o o lo g ic z n e m u  w  K a l is z u .

W  P O R C IE :

W  B IE Ż . ' t y g o d n iu  p r z e ła d u n ­
k i  d o b o w e  w  p o r c ie  z n a c z n ie  
w z r o s ły  w  p o r ó w n a n iu  d o  u b . 
ty g o d n ia .  W c z o r a js z e j  d o b y  
p r z e ła d o w a n o  p o n a d  33 SCO to n , 
w  e ia g u  o s t a tn ie j  d o b y  — 
36 838 to n .  W  p o r c ie  p r z e b y w a  
39 s ta tk ó w .  W  B a s e n ie  G ó r n i -  
e z v m  m /s  „ K la d n o ”  k o ń c z y  w y  
ła d u n e k  c u k r u  d la  C S R S . M /s  , „A -  
p e x ”  (J ih .)  w y ła d o w u je  in d y js k a  
r u d e  d la  k r a ju .  M /s  „ E ł e n i ”  
( e r e k i  r o z n o e z - ł  w y ła d u n e k  i n ­
d y js k ic h  f o s fo r y tó w  d la  C S R S , 
a  m /s  „ B o d e g o ”  t t lb . )  w y ła d o ­
w u je  9 780 to n  f o s f o r y t /  w  a f r y ­
k a ń s k ic h  w  im p o r c ie  d la  k r a ju .  
P r z y  „ E w ie ”  m /s  „ E k s e m n la r ” . 
t ł ł fe . )  r o z p o c z y n a  w y ła d u n e k  
k u k u r y d z y .

Przed dwudziestu laty

Ostatni szturm 
na Kołobrzeg
A M IĘ T N IK  pisany przed ra  m ia ła  się bronić do ostat­

niego żołnierza. Przez 10 dani 
trz y  po lskie  d yw iz je  dysponu­
jące większością a r ty le r ii I  
A rm ii W P i ca łym  je j lo tn ic ­
tw em  w g ryza ły  się w  płonący, 
podpalany przez h itle ro w ców , 
burzony pociskam i miąższ m i a 
sta, zdobywając redutę po re ­
ducie. Wreszcie nadeszła noc 
z 17 na 18 marca.

Y '  20 la ty  nosi na stron ie  
ty tu ło w e j s łow a: K o ło ­

brzeskie P iekło . Tak, to  by ło  
p iekło . Nieznany żołn ierz I  
A rm ii notow ał:

„Z b rzyd ło  m i błoto, k re w  1 
ten ustaw iczny huk. N ic mam 
nic do stracenia, ale p ięknie 
dziękuję za kopczyk w  K o l­
bergu... Nasi są przemęczeni i 
wściekli.«  Natłufe li nam żołnie 
rza, ale i  Im  się oberwało... 
Nasze haub iczk i da ją S z w a ­
bom takiego łupn ia , że p rzy­
jem n ie  patrzyć. Już zostało ty ł 
ko do zdobycia wejście do 
portu... Ł a tw o  napisać: zosta­
ło ! I le  dn i jeszcze będziemy 
się t łu c  w  tych  m urach? W o j­
tek K . u toną ł w  kanale. Jurek 
i  Staszek rann i od m in, ra n ­
nych żo łn ierzyków  fu rm a n ka ­
m i Wożą a tak  chcie li się w y ­
kąpać w  morzu.«

...Z tego m iasta n iew ie le  ju ż  
zostało. W ygląda nie le p ie j niż 
Warszawa... P rzyw ieź li dziś po 
c isb i: będziemy tłu c  dalej..«”  

Przez 11 d n i trw a ła  w a lka. 
Ciężka, zażarta, k rw aw a. O 
każde p ię tro , każdy dom, każ­
dą u licę  prastarego, słow iań­
skiego, polskiego grodu porto ­
wego, germ anizowanego przez 
w ie k i, zamienionego tera2 w  
s ilną  tw ie rdzę o 10-tysięcznej 

załodze, k tó ra  na rozkaz H itłe

Z obrad związkowców komunalnych

Usprawnić
gospodarkę remontową

W czora j odbyło się p lenarne posiedzenie Zarządu O kręgu 
Zw . Zaw. Prac. G ospodarki K o m u n a ln e j i  P rzem ysłu Tere­
nowego, poświęcone pracy m ie jsk ich  przedsiębiorstw  rem on­
tow o-budow lanych  i  zarządów budynków  m ieszkalnych. W  
obradach w z ię li m. in . udzia ł: przewodniczący W K Z Z — Ste­
fan PUZON, sekretarz ZG  Z Z P G K iP T  —  Janina G A JE W ­
S K A  oraz k ie ro w n ik  Wydz. Gosp. Kom . PW RN — Józef 
B A R A Ń S K I.

Podstawę do dyskus ji stano 
w iła  wyczerpu jąca In fo rm acja  
Zarządu O kręgu i  Wydz. G K  
P W RN o rea lizac ji zadań re ­
m ontowych w  ostatn ich la tach 
i  p lanach na re k  bieżący.

M im o  w id o c z n y c h  o s ią g n ię ć  o r ­
g a n iz a c y jn y c h  i  t e c h n ic z n y c h  c ią ­
g le  z w ię k s z a ją c y c h  s ię  fu n d u s z ó w
— r e m o n ty  b u d z ą  w c ią ż  w ie le  z a ­
s trz e ż e ń  ze s t r o n y  m ie s z k a ń c ó w .  
J a k  w v k a z a ły  b a d a n ia  i  k o n t r o le
— n a r z e k a n ia  n a  k ie p s k ą  ja k o ś ć  
p r a c  i  z T y t  d łu g ie  t e r m in y  są  w  
w ie lu  w y p a d k a c h  w  p e łn i  u z a s a d ­
n io n e .  C z ę s to  Jeszcze z d a r z a ją  s ię  
w v p a d k i  c a łk o w it e g o  le k c e w a ż e ­
n ia  lu b  p o w a ż n e g o  r o z lu ź n ie n ia  d y

s c y p l in y  w ś r ó d  p r a c o w n ik ó w  
p r z e d s ię b io r s tw  r e m o n to w y c h .  W  
G o le n io w ie  n p .  k o n t r o la  z a s ta ła  ca  
łą  g r u p ę  r o b o tn ik ó w ,  o c z e k u ją ­
c y c h  k o ń c a  p r a c y  p r z y  t o w a r z y s ­
k i e j  p o g a w ę d c e  ju ż  o  g o d z . 12,  W 
ło b e s k im  z a k ła d z ie  g o s p o d a r k i  
m ie s z k a n io w e j  b r a k o w a ło  w  p r a c y  
o  g o d z . 11 —  14 r o b o tn ik ó w .

U w a g i  w  s p r a w ie  ja k o ś c i  d o t y ­
c z ą  w  g łó w n e j  m ie r z e  r o b ó t  d e -  
k a r s k o - b la c h a r s k ie h .  W  w y  ku 
n ie s ta r a n n e g o  w y k o n a n ia ,  a  e z ę s to  
n a w e t  z u p e łn e g o  ic h  p o m ija n ia  — 
p o m ie s z c z e n ia  w y r e m o n to w a n e  i  
s ta r a n n ie  w y m a lo w a n e  —  z o s ta ją  
z a la n e  w o d ą .  W ie le  u w a g i  p o ś w ię ­
c o n o  r ó w n ie ż  o r g a n iz a c j i  p r a c y ,  
n a le ż y te m u  w y k o r z y s ta n iu  p r z y ­
z n a w a n y c h  k r e d y tó w ,  te r m in o w e ­
m u  d o s ta rc z a n iu  d o k u m e n ta c j i  ł  
s p r a w n e j  p r a c y  n a d z o r u  te c h n ic z ­
n e g o . W  k a ż d y m  z t y c h  z a g a d ­
n ie ń  k r y j ą  s ię  je s z c z e  o g r o m n e  
m o ż l iw o ś c i ,  k tó r y c h  w y k o r z y s ta n ie  
m o ż e  p r z y n ie ś ć  g r u n to w n e  z m ia n y  
w  r e a l i z a c j i  r e m o n tó w .

N a  p o d s ta w ie  w n io s k ó w  w y p ły ­
w a ją c y c h  z  d y s k u s j i  — p le n u m  
p o d ję ło  u c h w a łę  n a k r ę ś la ja c ą  p r o ­
g r a m  d a ls z e g o  u s p r a w n ie n ia  g o s p o  
d a r k i  r e m o n to w e j .  P r o g r a m  te n  zo 
b o w ia z u je  w s z y s tk ie  z a k ła d y  i  
p r z e d s ię b io r s tw a  r e m o n to w e ,  a ta k  
że  z a r z ą d y  b u d y n k ó w  d o  p o s z u k i­
w a n ia  n o w y c h  fo r m  o r g a n iz a c j i  
r e m o n tó w ,  ś c iś le js z e g o  w s p ó łd z ia ­
ła n ia  z k o m i te ta m i  b lo k o w y m i,  za 
w io r a n ia  t r ó js t r o n n y c h  u m ó w  z 
u d z ia łe m  lo k a to r ó w  i  w y d a w a n ia  
l i s t ó w  g w a r a n c y jn y c h .

(k g )

POGODA na dziś
ZA C H M U R ZE N IE  
um iarkowane. 
Temp. do 8 st. C. 
W ia try  słabe z kie 
runków  południo­
wo-zachodnich. Ju  
tro  wzrost zachmu 
rżenia ,

O gadzinie 1.45 z p iek ie lnym  
jazgotem  w y le c ia ły  pierwsze 
poeiski „ k a t iu s ł” . Po 15-m inu- 
tow ym  p iek le  a r ty le ry js k ie j na 
w a ły  ruszy ły  g rupy  szturm o­
we. Na wyznaczone w  gene­
ra ln ym  ataku ostatn ie p u n k ty  
oporu wroga: na po rt, m aga­
zyny, la ta rn ię  m orską, fo r t  
„M uende” , na części dworca ko 
le jowego, trzym ane jeszcze 
przez h itle ro w ców , na pas nad 
brzeżnych zabudowań. W  por­
cie w ype łn iony po brzegi k u ­
te r  o d b ija  od mola, a jeszcze 
nadbiegają uciekający SS-m a- 
n i. Rzucają się w p ław . G łucho 
dud n ią  podciągnięte dz ia łka : 
stateczek s ta je  w  płom ieniach. 
Jeszcze ch w ilę  na końcu m ola 
os trze liw u je  się k ilk u  hdtlerow 
ców. Bez żadnej nadziei. O  
godz. 6.45 p o r t  b y ł w o lny !

Z a ro iły  się plaże, nabrzeża.. 
Tędzą żołnierze ku  morzu, w y  
tęsknlonem u, k tórego w ię k ­
szość z nich, chłopów i  robo t­
n ikó w  pochodzących z ziem po 
łudn iow ych  1 wschodnich, n i­
gdy dotąd nie w idz ia ła , a o 
w yzw olenie którego ty lu  z n ich  
oddało swe życie, przela ło swą 
krew ... W biegają do wody, z im  
nej, m arcow ej —  a tak  b l i­
s k ie j icb sercom. Z anurza ją  
dłonie , w a lą  sa lw am i na  w i­
w at.

"A po  k i lk u  dniach na ko ło ­
b rzesk ie j p laży zam arły  w  szy 
kach zw arte  oddziały. P rzyby­
ły  na zaślubiny z B a łtyk ie m . 
Zaślub iny żo łnierskie.

W  tym  sam ym  czasie polska 
i  B rygada Pancerna im. Boha­
te rów  W esterp latte  w yzw a la ła  
G dynię , zdobywała Gdańsk, 
O ksywie. A  I  i  I I  D yw iz je  P ie  
ehoty w a lczy ły  pod Dąbiem  
Szczecińskim, pod K am ien iem  
Pom orskim . B ia ło  -  czerwone 
sztandary pow iew a ły  nad ca­
łym  500-k ilom etrow ym  pasem 
Wybrzeża. M orze w raca ło  do  
Polski. Na zawsze.

J. P IO T R O W IC Z

Na „zakręcie śmierci”

Autobus
stoczył się ze zbocza
14 osób rannych 

— 1 zabita
L U B L IN  PAP. Autobus PKi> 

zdążający z K ra śn ika  do Z a k li­
kow a w p ad ł na tzw . „zakręcie 
śm ierc i”  pod O lb ięcinem  na ba 
barie rę  i stoczył się ze zbocza 
wysokości ok. 30 m.

15 rannych w  w ypadku  pa­
sażerów przewieziono do szpi­
ta li w  K ra śn iku  P ow ia tow ym  
i Fabrycznym . M im o natych­
m iastow e j pomocy 42-le tn ia 
M a ria  Jaw orek zm arła.

12 osób przebyw a nadal W 
szpitalu. D w ie  osoby, po o trzy ­
m an iu  pomocy, uda ły  się do 
domu.

Przyczyną w yp adku  b y ł po­
ślizg autobusu na oblodzonej 
je zdn i.
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Czemu mu służyć
M  m  U S A  t r z y m a ją  je d n a k  m o c n o  r ę k ą
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H H  o łe  z m ie n i»  o g ó ln e g o  o b r a z u  f i ­
n a n s o w e j  i  g o s p o d a r c z e j  z a łe ż n o ś -  

7. in ic ja ty w y  W aszyngtonu odbyło  się niedaw no posiedzenie «  A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j  o d  U S A . 

doradczej ko m is ji beEpieczeóstwa O rgan izac ji Państw A rae- o E ó r e j ,p r ^ ^ z n U * d 2 y W u i pry 
rykańsk ic li. Postanowiono zwołać w kró tce  konferencje  m in i-  w a tn e  m o n o p o le  i  b a n k i ,  a  n ie  
s trów  spraw  w ew nętrznych k ra jó w  O PA, k tó ra  ma powołać f,a / f S w . W i ś
do życia „M iędzyam erykanską P o lic ję  P o lityczną”  — IN T E - n a k  s w y m  n o m in a ln y m  s o ju s z n i-  
K A M P O L. N ie trzeba chyba dodawać, że pierw szym  celem k o m .  p r a w d a ,  że  w  n ie je d n y m  

M ir .  być w a lka  z „d yw e rs ja  kom unistyczną". Jak w yn ika  z ?” u "  r tw k a try ' i  o, i r  p iw  v “ i"i ™ - 
kom entarzy zachodnich, is tn ie je  uzasadnione podejrzenie, że z y i i a ,  B o l iw ia ,  A r g e n t y n a ,  w e r .e -  
IN T E R A M P O L będzie uży ty  do w a lk i ze w sze lk im  ruchem  z i te la ) ,  a is  r u c h  te n  m a  w  is to -  

. ,  ,  t u  z . i  • i  .  . . .  c ie  j u z  z b v t  g is b ó K ie  k o r / t m e  wpostępowym  oraz do ochrony d yk ta to rsk ich  i reakcy jnych  s p o łe c z e ń s tw a c h , a b y  m o ż n a  m ó -  
reżim ów  w  Am eryce Łac ińsk ie j. Zresztą jest to  ju ż  fak tem  w ić  o  je g o  s ta rc iu ,  
w  bananowych repub likach  śro dkow o-am erykańskieh, gdzie
od paru  m iesięcy dzia ła w spólna p o lic ja  bezpieczeństwa. To w łaśnie na jbardz ie j n ie-
„ .  „  • , , , Pokoi Waszyngton. N ieu fny  w
T A K  W IĘC, „opieka W a- son m ianow ał podsekretarzem  chw ilo w ą siłę reakcy jnych  re - 

szyngtonu nad A m eryką  Ł a - w  ty m  departam encie do tych - ¿im £Wj w a i i  stw orzyć coś w  ro 
cińską w chodzi w  nową, p o li-  czasowego koordyna tora  poli ty  dzajU ’ rep resy jne j nadbudowy 
cy jn ą  fazę. W zajęte j in n ym i k i rządowej wobec A m e ryk i iu *  pod w i aSną ^kontrolą. Stąd 
spraw am i Europ ie n iem al nie Łac ińsk ie j, Thomasa M anna. £eż w yw odz i się rodow ód kon- 
zwrócono uw agi na w ym ow ną Jest on powszechnie znany, COpCj j  IN TE R A M P O LU , pod- 
nom inację %w  Departam encie ja ko  rzecznik p o lity k i tw a rd e j d a n ja  całe j A m e ry k i' Łac iń - 
Stanu USA. Prezydent Jo h n - rę k i i w  tym  przypadku jego s£ iej  je d n o lite j, a p rzy tym  

awans dowodzi jasno, iż  taką  n ieograniczonej w ładzy  p o lic ji 
w łaśnie p o lity kę  USA zam ierza bezpieczeństwa, mogącej wszę- 
ją  stosować wobec k ra jó w  A -  d7ie> każdej c h w ili i  w edług

. * 2 ™ * * * ł  tw o rz e n ie  vdasneg0 uznania likw id o w a ć  
IN T E R A M P O LU  jest juz w i­
docznym przyk ładem  tego k ie ­
runku.

T o ,  co  W a s z y n g to n o w i w y d a je  
s ię  n a jh a r d z ie j  n ie b e z p ie c z n e  w  
d z is ie js z e j  A m e r y c e  Ł a c iń s k ie j,  to  
r o z w ó j  r u c h ó w  p o s tę p o w y c h ,  b a r ­
d z ie j  r a d y k a ln y c h  w  je d n y c h ,  w ię ­
c e j u m ia r k o w a n y c h  w  in n y c h  k r a ­
ja c h .  P r o p a g a n d a  a m e r y k a ń s k a  n a  
d a je  t y m  r u c h o m  m ia n o  „ k o m u n i ­
s ty c z n y c h ’ * co  je s t  o d  l a t  j u ż  w y ­
ta r t y m  s lo g a n e m . J a w n e  s ię g n ię c ie  
d o  m e to d  p o l ic y jn y c h  —  s to s o w a ­
n e  b r u ta ln ie  o d  r o k u  w  B r a z y l i i  
—  m a  z a s t ra s z y ć  r a d y k a ln e  c h ło p  
s iw o  i  p o s tę p o w o - l ib e r a ln e  ś r o d o ­
w is k a  in te l ig e n c k ie .
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Bundestag i BFtf
W Y D A R Z E N IA  ostatnich 

tygodn i u ja w n iły  ja k  n i­
gdy dotąd mieszkańcom 
NR F niebezpieczeństwa do 
tychczasowej p o lity k i boń 
sldej. P lan  T rc ttn e ra , prze 
w id u je  rozmieszczenie m in 
atom owych w zd łuż wscho­
dn ie j g ran icy R e pub lik i 
Federa lnej, p row okacyjna 
próba przedaw nienia zbro 
dn i h itle ro w sk ich  i  dniem 
8 m aja b.r., „now a in ic ja  
ty w a ”  Bonn w  kw e s tii nie 
m leck ie j, zaw iera jąca sta­
re postu la ty  i  roszczenia, 
a nadto kryzys  wokół 
d o k tryn y  H a lls te ina  w 
zw iązku z bliskow scho­
dn im  k o n flik te m  m iędzy 
NRF i k ra ja m i arabsk im i
—  wszystko to w o ła  o 
rzete lną a lte rna tyw ę  do­
tychczasow ej p o lity k i rzą 
du. Z braku  praw d z iw e j 
opozycji p rzec iw n icy po li 
t y k i z im ne j w o jn y  w 
Niemczech zachodnich m u 
szą szukać te j a lte rn a ty ­
w y  poza „św ię tą  tró jc ą ” 
Bundestagu.

Drogę w skazuje D FU  — 
Deutsche Friedensunion
—  czy li N iem iecka Unia 
P okoju. Na zakończonym 
w  niedzie lę kongresie w 
D u isburgu przyw ódcy te ­
go s tronn ic tw a, grupujące 
go p rzedstaw ic ie li na jróż­
norodniejszych w a rstw  
społecznych, opow iedzie li 
się za nową, poko jow ą po 
łi ly k ą ,  m. in . rów nież za 
uznaniem gran icy  na 
Odrze i  Nysie.

DFU w  poprzednich w y 
borach do Bundestagu nic 
udało się przejść przez 
ucho ig ie lne  5-procento- 
w e j k la uzu li, zam ykającej 
wstęp do Bundestagu 
m niejszym , s ta rtu jącym  do 
p iero ugrupowaniom . Prze 
waga w p ływ ó w  m a te ria l­
nych i środków  propagan 
dy  po stron ie  trzech p a rtii 
Bundestagu poważnie ogra 
nicza i  dziś szanse N ie­
m ieck ie j U n ii Pokoju. A le  
DFU tw o rzy  żyw y nurt, 
k tó ry  połączony z w ie lo ­
ma in n y m i prądam i, d rą ­
żącym i dziś opinię w  NRF, 
może w  n ieda lek ie j p rzy­
szłości poważnie zamącić 
spokój bońskie j t r ó jk i — 
CDU/CSU, FD P i  SPD.

(w. b.)

„niebezpieczne”  ogniska.

A N T O N I P A W LIK IF .W IC Z

USA fo rm a ln ie  nie mogą bez 
pośrednio in te rw en iow ać w  ży 
ci u w e w nętrznym  k ra jó w  Am e 
ry k i Łac ińsk ie j. Pomoc ekono­
m iczna w  ramach „sojuszu na 
rzecz postępu” , k tó ra  m iała 
przyciągnąć te k ra je  do Wa­
szyngtonu, przyn ios ła  n ik łe  w y 
n ik i. Część sum, idąca w  m i­
lio n y  do larów , została po p ro ­
stu skradziona przez znajdujące 
się u w ładzy k lik i.  Część — 
poszła na cele dalekie od rze­
czyw iste j odbudowy gospodar­
czej.

Operacja Iwa
W  Z O O  w  M o n t r e a lu  ( K a n a d a )  

z a c h o r o w a ł  le w .  B y ł  o c ię ż a ły ,  p o ­
t u ln y ,  n ie z d o ln y  w y r z ą d z ić  k r z y w  
d y  n a w e t  m u s z e . W e te r y n a r z  p o ­
s ta w i ł  d ia g n o z ę  —  p a r a l iż  n ó g  
r d z e n ia  p a c ie rz o w e g o . O p e r a c ja  od 
b y ła  s ię  p o d  n a r k o z ą  i  t r w a ła  r  
g o d z in .  O b e c n ie  le w - r e k o n w a le s  
c e n t  r y c z y  t a k  g r o ź n ie ,  i ż  n a le ż y  
p rz y p u s z c z a ć , że  o p e r a c ja  s ię  u d a  
ta .  (ż)

Z Kraju Mad
B A W E Ł N A  S Y N TE TY C ZN A

D z ian iny  z te rile n u  —  to 
„os ta tn i k rzyk  m ody”  fa b ry k i 
„M a ra t”  w  m. T a llin  (Estoń­
ska SRR). Tw orzyw o sztucz­
ne te rile n  w yróżn ia  się ela­
stycznością, m iękkością i  t rw a  
łością, dobrze przepuszcza po­
w ie trze  i  jest rów n ie  hig ień icz 
ne ja k  na tu ra ln a  bawełna.

skał
m i.

poch łaniania m ezonów-

T A R G I FU T R Z A R S K IE

W  Len ingradzie odb y ły  się 
39 T a rg i F u trza rsk ie  z udzia­
łem  265 p rzedstaw ic ie li n a j­
w iększych f irm  fu trza rsk ich  z 
23 k ra jów . Po raz p ierw szy 
w* targach w c ię li udział han­
d low cy z A u s tra lii,  U rugw a ju  
i  innych kra jów .

W ybór b y ł o lb rzym i i  różno 
rodny: 3 m ilio n y  skórek, w 
tym  pó ł m iliona  pop ielic, 800 

Jak  ośw iadczył m oskiew ski tysięcy norek, m ilio n  karaku
_ »  in i - e [ ,  r f a r i łn lr n i i r  1 li-A-uczony profesor G. Zdanow, 

p rzy  pomocy cząsteczek tzw. 
m ezonów -m i wchodzących w

P R A K TY C ZN E
ZA STO SO W A N IE

M E Z O N Ö W -M I

łó w  różnych ga tunków  i  ko ­
lo ró w  i in.

P ŁY W A JĄ C E  M IA S T O
K o n s tru k to rzy  radzieccy oprą 

cow ali p ro je k t u n ika ln e j p ły -

skład p rom ien i kosm icznych 
można zważyć każdą budowlę.
M. in . w  ten sposób „zważo- 
no hotel. „M oskw a” , którego w a wa jące j fa b ry k i ryb n e j o na 
gę określono, na 45 tysięcy ton. stępujących w ym ia rach : diu 

T, . _ . gość — 225 m , szerokość — 28
Uczeni raJzneccy opracow ali « wyporność -  43 400 ton, 

rów nież metodę w yko rzys tyw a  ^  s ™?k 6 w  __ 26 tysięcy

Tń rś tw  K M ’ szy bkość “  34 km /godz. 
Na sta tku  będzie za insta low a-masy poszczególnych 

kopa lin  zna jdu jących się na 
głębokości k ilk u  k ilom etrów . 
M etoda oparta jest na nieje-

na maszyna elektronowa, k tó ­
ra na podstaw ie m e ldunków  z

ive ioaa o p a iu i h e likop te rów  (na bazie będzie
duakowej zdolność! rożnych id i  ^  obserw acji ; progno2

Ostrożni
T U R Y Ś C I p r z y je ż d ż a ją c y  do  P a ­

le r m o  m o g ą  o g lą d a ć  s z k ie le ty  lu d z  
k ie  z n a jd u ją c e  s ię  w  k a t a k u m ­
b a c h . S z c z ą tk i d a w n y c h  m ie s z k a ń ­
c ó w  S y c y l i i  p o d z ie lo n o  w e d łu g  
p łc i .  Z a k o n  F r a n c is z k a n ó w  z a r z ą ­
d z i ł ,  a b y  ż a d e n  m ę s k i s z k ie le t  r i ie  
z n a jd o w a ł  s ię  w  p o b l iż u  k o b ie c e ­
g o . (ż)

A t r a k c ją  S a lo n u  S a m o c lio d o  
w  e g o  w  G e n e w ie  je s t  n o w y  
f r a n c u s k i  s a m o c h ó d  M A T K A  

—  H e n n e t D K J T  V  o  m a k ­
s y m a ln e j  s z y b k o ś c i 175 k in  na  
g o d z . p r z y  z u ż y c iu  3 1 p ły n n e g o  
g a z u  na  100 k m .  S i l n i k  m a  
m o c  5.6 K M .

C A F

u m o ż liw i po łów  ry b  w  naj bar 
dzie j korzystnych warunkach. 
Załoga s ta tku  będzie liczy ła  
582 osoby. Statek będzie m ia ł 
1 300 różnych pomieszczeń, 
przychodn ię lekarską, basen 
kąprelbwy, k ino , b ib lio tekę, 
k lu b , sklepy, fry z je rn ię  i d ru ­
karn ię . Zbudow any będzie w  
Leningradzie: E.T.

W  S a n  Jo se  —  s to l ic y  K o ­
s t a r y k i  —  le w ic o w e  o r g a n i­
z a c je  m ło d z ie ż o w e  n a  z n a k  
p r o le s tu  p r z e c iw  b o m b a rd o ­
w a n io m  t e r y t o r iu m  U e m o k r a  
ty c z n e j  R e p u b l ik i  W ie tn a m u  
z o rg a n iz o w a ły *  d e m o u s ir a c ję  
p rz e d  a m b a s a d ą  U S A .

C A F

Peronizm
W Y N IK I n iedzie lnych w y  bo-' 

rów  argentyńskich oczekiwane 
by ły  w  Am eryce Łacińsk ie j z 
dużym zainteresowaniem . Po 
raz p ierw szy bowiem  od trzech' 
la t znów stanęli do w a lk i w y ­
borczej kandydaci ruchu pero-i 
nistycznego'.

J A K  Z N A C Z N A  to  s i ła ,  ś w ia d ­
czą w y n i k i  w y b o r ó w ,  w  k tó r y c h  
p e r o n iś c i z d o b y l i  n a jw ię k s z ą  i lo ś ć  
g ło s ó w , z w ię k s z a ją c  p r a w ie  t r z y -  
k r o i i i i e  s w ó j  s ta n  p o s ia d a n ia  w  
p a r la m e n c ie  ( o k .  45 m a n d a tó w  w #  
he c  17 ja k ie  m ie l i  p o p r z e d n i» ) .  N ie  
z d o ła l i  je d n a k  o d e b r a ć  p r y m a tu  
r z ą d z ą c e j p a r i i i  o b e c n e g o  p r e z y d e n  
ta ,  A r t u r o  l i i i ,  O b y w a te ls k ie j  U -  
n i i  R a d y k a łó w  L u d o w y c h ,  k tó r a  —  
w e d łu g  p ie rw s z y c h  d a n y c h  — u z y ­
s k a ła  71 m a n d a tó w  w  p a r la m e n ­
c ie .  O b ie  p a r t ie  z w ię k s z y ły  s w ó j 
s ta n  p o s ia d a n ia  k o s z te m  n in ie j ­
s z y c h  u g r u p o w a ń .

O AT R A K C Y JN O Ś C I ruchu 
peronistyeznego stanow i nie o- 
soba jego „pa trona”  (wiadomo, 
że w ie lu  działaczy peronistycz- 
nych odżegnuje się od p o lity ­
k i byłego dykta to ra  Perona 
i wca le nie pragnie jego po­
w ro tu ) lecz program  re fo rm  
społecznych. Peroniści domaga­
ją  się ca łkow itego anulow ania 
koncesji zagranicznych tow a­
rzystw  naftow ych, zniesienia 
dysproporc ji m iędzy lep ie j za­
gospodarowanymi re jonam i a 
tzw. s tre fam i nędzy, powszech, 
nej ośw iaty itp .

T O  W Ł A Ś N IE  s p r a w i ło ,  że  n a  
p e r o n is ló w  o d d a l i  g lo s y  r o b o tn ic y  
z rz e s z e n i w  3 - m iJ io n o w e j k o n fe d e ­
r a c j i  p r a c y .  W  w ię k s z o ś c i o k r ę ­
g ó w  g d z ie  l i s t y  k o m o r is t y c z n e  b y ­
ł y  z a k a z a n e , k o m u n iś c i  g ło s o w a li  
n a  p e r o n is tó w .  a b y  p r z y r z v n ić  s ię  
i lo  k o n s o l id a c j i  s i ł  o p o w ia d a ją c y c h  
s ię  za p r z e m ia n a m i s o c ja ln y m i.

S ŁABO ŚC IĄ  peron izm ii jesf 
jednak rozbicie wewnętrzne, 
podział na g ru p k i i frakc je , 
kontrow ers je  na tem at zasadni 
ćzych kw e s tii po litycznych* 

/  <MJ)

P O L IC J A  w  T o r o n to  (K a n a d a *  
p r o w a d z i  ś le d z tw o  w  s p r a w ie  w ła  
m a n ia ,  w  c z a s ie  k tó r e g o  s k r a d z io ­
n o  s to  p e r u k  i  d z ie s ią tk i  k i l o g r a ­
m ó w  b lo n d  w ło s ó w , im p o r to w a ­
n y c h  z F r a n c j i  i  W ło c h ,  (ż)
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Marysiu, więcej odwagi!
W łókn ia rka , fryz je rka , kos­

m etyczka, krawcow a. Ekspe­
dientka, sekretarka, te le fon is t­
ka. Od la t tra d ycy jn y  zaklę ty 
k rąg  dziewczęcego pola do po­
p isu na zawodowej n iw ie . M i­
mo ty lu  zm ian w  całe j gospo­
darce, w  obyczajach. O czyw i­
ście spotykam y kob ie ty  na róż 
nych szczeblach społecznej dra 
b in k i, w  zawodach ongiś w y ­
łącznie m ęskich, lecz są to cią 
gle jeszcze pierwsze jaskó łk i.

W śród abso lwentów  siód­
m ych klas szkół podstawowych 
dziewczęta stanow ią m n ie j w ię 
cej połowę. Na w yżow ej fa li 
ja ko  „p łeć słabsza”  mogą się 
znaleźć we wrześniu w  tru d n e j 
sytuac ji, je ś li n ie zrew idu ją  
dotychczasowych postaw.

F ry z je r  b y ł zawodem

m ęskim

Jeszcze parę dziesiątków  la t 
tem u fry z je r  b y ł zawodem w y  
b itn ie  m ęskim . Lecz gdy się

N a  W iś le  s a p e r z y  ju ż  w y ­
s a d z a ją  lo d y  ( p a t r z  z d ję c ie ) ,  
a  u  n a s?  N a  O d rz e ? ...

U t r z y m u ją c a  s ię  o d  k i l k u  
d n i  w y s o k a  t e m p e r a t u r a  p o ­
tę g u je  z a g ro ż e n ie  p o w o d z ią  
w  o k o l ic a c h  S z c z e c in a , a  n a ­
w e t  w  s a m y m  m ie ś c ie  —  w  
m ie js c a c h  p o ło ż o n y c h  w  p o ­
b l iż u  O d ry .  I s t n ie je  o b a w a  
n a d e jś c ia  tz w .  „ c o f k i ”  —  a  
w ię c  s p ię t r z e n ie  lo d ó w  n a  
s k u t e k  s i ln ie js z y c h  w ia t r ó w  
p ó łn o c n y c h  i  p ó łn o c n o -z a c h o d  
n ic h .  W ła d z e  w o je w ó d z k ie  i  
m ie js k ie  s p r a w d z a ją  w ię c  
s ta n  p r z y g o to w a ń  d o  a k c j i  
p r z e c iw p o w o d z io w e j .

W c z o r a j  z  u d z ia łe m  p r z e ­
w o d n ic z ą c e g o  W o je w ó d z k ie g o  
K o m i t e t u  P r z e c iw p o w o d z io ­
w e g o , z - c y  p r z e w .  p r e z .  W R N  
—  P a w ła  W a r c h o ła  o d b y ła  
s ię  n a r a d a  k ie r o w n ik ó w  i n ­
s t y t u c j i  i  p r z e d s ię b io r s tw ,  za  
g r o ż o n y c h  b e z p o ś re d n io  e w e n  
t u a ln y m  w y le w e m  w ó d .  J a k

HI® dajmy się 
powadzi l

w y n i k ł o  z  p r z e d ło ż o n y c h  I n ­
f o r m a c j i  —  n ie k tó r e  z a k ła d y ,  
n p .  H u ta  S z c z e c in , b a r d z o  po  
w a ż n ie  p o t r a k t o w a ły  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw o  p o w o d z i  i  p o d ­
j ę ł y  n ie z b ę d n e  z a b e z p ie c z e ­
n ia .  M o ż n a  p r z y p u s z c z a ć , że 
n ie  w s z ę d z ie  je d n a k  p r z y w ią ­
z u je  s ię  n a le ż y tą  w a g ę  d o  t e j  
a k c j i ,  s k o r o  n p . p a p ie r n ia ,  
S to c z n ia  R z e c z n a  i  M P K  n ie  
w y s ła ły  n a  w c z o r a js z a  n a r a ­
dę  s w y c h  p r z e d s ta w ic ie l i .

K o m i t e t y  p r z e c iw p o w o d z io ­
w e  c z u w a ją .  W c z o r a j  8 lo d o -  
la m a c z y  w y r u s z y ło  w  g ó r ę  
O d r y ,  b y  o c z y ś c ić  d ro g ę  w o d  
n ą  aż  d o  K o s t r z y n ia .  A k c ja
p r z e c iw p o w o d z io w a  n ie  m o ­
że je d n a k  o g ra n ic z a ć  s ię  t y ł  
k o  d o  p r a c y  s a m y c h  k o m i te ­
tó w .  J e s t  to  o b o w ią z e k  
w s z y s tk ic h  z a in te r e s o w a n y c h  
in s t y t u c j i ,  (k g )

Szy kolejka na Kasprowy 
fcądzSe zburzona?

C zy te ln iku , czy wojażowałeś na Kasprow y W ierch? Jeśli ta 
napow ie trzna w yp raw a  turystyczna m ia ła  m iejsce po lipcu  
1961 r., odbyłeś ją  ju ż  now ym , op ływ ow ym  w  kszta łc ie  wago­
n ik iem .

M ó j rozm ówca  — inż. Stefan K lewenhagen z zakop iańskie j 
Pracow ni T ranspo rtu  L inow ego  —  je s t w łaśnie tw órcą  nowego 
m odelu w a gon ika  kursującego na nasz na jpopu la rn ie jszy  
szczyt ta trzański.

—  Panie inżynierze, ja k  b y ł rea lizow any pana p ro jekt?
— Cd pow stania pierwszego rysunku  p ro je k tu  aż do po­

wieszenia w agon ika  na lin ie  m inę ło  dw a i  pó ł roku.
—  To d ługo czy kró tko?
—  K ró tko . Fachowcy uzna li to  za w yczyn  w  ska li europe jr 

skie j.
—  Jak się pan czu ł przed zawieszeniem pańskiego dzieła na 

lin ie?
— Trochę ja k  ojciec w  k lin ice  położniczej, oczekujący na 

wiadomość, czy poród b y ł udany...
— O czywiście pan p ierw szy odbył wo jaż na Kasprow y no­

w ym  w agon ik iem  w  dodatku bez m iejscówki...
— M y li się pan. Przede m ną w je ch a li członkow ie technicz­

ne j k o m is ji odbiorczej. T a k i przepis. Skazany byłem  tym  sa­
m ym  na oglądanie dziew icze j jazdy z ziem i.

— W alo ry  now ych wagoników?
— M. in . to, że obecnie kab ina jest lżejsza o 320 kg od sta­

rego m odelu  — waży €80 kg. M ieści się w  n ie j regulam inow o  
35 tu rys tów , o 4 osoby w ięce j n iż  poprzednio.

- W ytrzym ałość?
- W agonik w y trzym u je  ciągnienie 5 -k ro tn ie  większe, niż  

wynosi obciążenie. In n ym i s łow y: m usia łoby w ejść 2C0 osób, 
by za is tn ia ły  w a ru n k i do zerw ania ko le jk i.

—  Koszt budow y now ych wagoników?
— Trzy  i  pó ł m iliona  (4 kursujące kab iny  plus 1 zapasoioa).
— Zbudow anie  now ych wagoników, to  podobno dopiero 

pierw szy e tap m odern izac ji urządzeń k o le jk i lin o w e j na K a ­
sprowy?  -

;— Tak. Zam ie rzam y w  przyszłości — przez zm ianę napę­
dów — zwiększyć szybkość jazdy do 8 m /sek, wobec 5 misek, 
osiąganych obecnie. Is tn ie je  także  — dodaje inż. K lew enha- 
gen —  dość fantastycznie brzm iąca koncepcja... Zburzen ie  
obecnej k o le jk i i  postaw ienie now ej tra k c j i z w agon ikam i na 
50—60 osób. Zachodzi jednak pytanie, czy tak ie  zagęszczenie 
tu ry s ty k i w  tym  m ie jscu m ia łoby  sens...

Rozm aw iał: Z B IG N IE W  K . RO G OW KSI

okazało, że kobiece ręce z rów ­
nym  powodzeniem dają sobie 
ladę z grzebykiem  i  k lipsam i 
nastąpiło  gw ałtow ne przegru­
pow anie s ił. Za czasów pana 
W okulskiego nie spotykano ko 
b ie t p rzy  ladzie sklepowej, 
dziś w  M H D  z uzasadnionymi 
w y ją tk a m i dla składów handlu 
jących np. m ate ria łam i budów 
la nym i, przeważa kobieca za­
łoga.

Pośród dw ustu z czymś k ie ­
runków , w  k tó rych  kszta łc i na 
sze szkoln ictw o zawodowe, ty l­
ko bardzo n iew ie lka  ilość jest 
zastrzeżona dla dziewcząt, bądź 
dla chłopców. Oczywiście 
dziewczyna nie będzie w y ta - 
p iaczem -hu tn ik iem , an i ch ło­
pak wychowawcą w  przedszko­
lu .

Zapoczątkowane badania 
psychologiczne stw ie rdza ją, że 
pewne cechy uważane za ty ­
powo kobiece czy typow o mę­
skie, owe wzorce uświęcone ty  
siącletn ią tradyc ją , podlegają 
zm ianom  we współczesnym 
święcie. Np. słabe zaintereso­
w anie techniką u dziewcząt nie 
w yp ływ a  z braku  uzdolnień 
lecz stąd,- że dziewczyna przez 
d ług i okres nie s tyka ła  się zu­
pełn ie z tą  dziedziną. Ponie­
waż określone bodźce z bie­
giem czasu ksz ta łtu ją  określo­
ne cechy, m am y pełne podsta­
w y  tw ie rdz ić , że nasze dziew­
częta niezadługo nadrob ią te 
zaległości.

gogicznych (w zw iązku ze zmia' 
ną systemu kształcenia nauczy 
cie li). Ponieważ dotychczas 
dziewczęta na jchę tn ie j w yb ie ­
ra ły  w łaśnie te k ie ru n k i, szcze 
gólnie przed n im i rysu je  się 
dziś problem  rozsądnego w y ­
boru.

G dy w  jednym  z w ie lk icS  
zakładów radiotechnicznych, 
którego załoga jest n iem al w y  
łącznie żeńska, zapytano dziew 
częta czy są zadowolone z pra  
cy, odpowiedzi b y ły  z regu ły  
tw ierdzące. Pomimo że wśród 
n ich w ie le  by ło  niedoszłych 
urzędniczek, ekspedientek czy, 
fryz je re k . Poszły na rad io tech­
nikę, bo nie dostały się gdzie 
indzie j. Teraz nie zam ien iłyby 
tego zawodu na żaden inny.

M iejsce w śród pó l m iliona

Czy le p ie j k le ić  koperty?

W brew  pozorom, wśród dziew 
cząt jest jeszcze sporo kandy­
datek na urzędniczki. O czyw i­
ście, że i  one są nam potrzeb­
ne, lecz nie w  nadmiarze. W y­
b iera jąc zawód trzeba pom y­
śleć o potrzebach ry n k u  pracy. 
Szko ln ictw o zawodowe dosto­
sowuje swój p ro fil,  choć może 
n iezbyt jeszcze sprężyście, do 
potrzeb gospodarki narodowej. 
Obecnie ogranicza się w  pew­
nym  zakresie kształcenie w 
k ie ru n ku  adm in is tracy jnym , 
handlow ym , 'odzieżowym, a la k  
że dalszy rozwój liceów  peda-

W  przyszłym  roku  szkolnym  
kszta łc ić się będzie dale j około 
pół m ilio n a  siedm ioklasistów. 
P ropo rc jona lny pow in ien być 
udzia ł dziewcząt w  te j grupie. 
Obecnie stanow ią one 80 proc. 
uczniów w  liceach pedagogicz­
nych, ponad (50 proc. w  „ogó l­
n iakach” . A  więc w  tych dw u 
typach szkół dom inu ją  w yraź­
nie. Inaczej rzecz w yg ląda w  
szko ln ic tw ie  zawodowym. W, 
technikach m am y 47,4 proc. 
dziewcząt, w  zasadniczych szko 
łach zawodowych ty lk o  34,5 
proc. Zwłaszcza w  te j ostat­
n ie j grup ie  proporcje są w y ­
raźnie zachwiane. Szczególnie 
m ało dziewcząt kszta łc i się na 
k ie runkach: mechanicznym , e- 
lek trycznym , te leko m un ikacy j­
nym , m ało ich na k ie runkacK  
najnowszych, ja k  e lek tron ika , 
autom atyka. G łówna przyczy­
na tk w i w  oporach rodziców, 
no i samych kandydatek.

Tegoroczna rekru tac ja  do 
szkół ponadpodstawowych w y ­
maga szczególnej rozwagi i..* 
odw agi ze strony dziewcząt. 
Jeśli odstąpią chłopcom swoje 
m iejsca w a lkow erem , same 
skażą się na duże trudności 
ze zdobyciem dobrego, popu lar 
nego fachu.

IR E N A  S O LIN SK A '

D zień  dzisiejszy „przem gsłótnki“

Nowe koncepcie

45 W N IO S K Ó W .. .

. . . z g ło s i ła  w  c ią g u  4 - le t n ie j  k a ­
d e n c j i  K o m is ja  K u l t u r y  i  T u r y s t y  
k i  M R N . z a p r o s z o n o  n a s  n a  o s ta t  
n ie  p o s ie d z e n ie  t e j  k o m is j i .  O  j e j  
p r a c a c h  p is a l iś m y  ju ż  k i l k a k r o t ­
n ie ,  n ie w ą tp l iw ie  n a le ż y  o n a  d o  
n a ja k t y w n ie js z y c h ,  in te r w e n iu ją c ,  
in i c ju ją c ,  k o n t r o lu ją c  d z ia ła ln o ś ć  
w ie lu  m ie js k ic h  p la c ó w e k  ż y c ia  
k u l t u r a ln e g o ,  a  t a k ż e  In te r e s u ją c  
s ię  s p o r te m  i  t u r y s t y k ą  ( d z ię k i  
t y  - z a in te r e s o w a n io m  n p .  u p o ­
r z ą d k o w a n o  i  w y p o s a ż o n o  p la ż ę  w  
D ą b iu ) .  T u  o p in iu je  s ię  te ż  r e p e r ­
t u a r  n a s z y c h  te a t r ó w ,  o d b y w a ją  
s ię  b u r z l iw e  n ie ra z  d y s k u s je  z k ie  
r ó w n ik a m i  p la c ó w e k  k u l t u r a ln y c h  
—• i  w re s z c ie  f o r m u łu je  s ię  k o n ­
k r e t n e  w n io s k i.  A  w ię c :  c i  r a d n i  
n ie  b y l i  „ b e z r a d n i ”  —  za  co  im  
c h w a ła !

N a  o s ta tn im  p o s ie d z e n iu  o m a w ia  
J ?  *»• i n .  d z ia ła ln o ś ć  K lu b u  „1 3  
M u z  o c e n ia ją c  j ą  b .  p o z y ty w n ie .  
F a k t ,  ze k lu b  te n  k o r z y s ta  —  w  
p o r ó w n a n iu  z  i n n y m i  — z  n a j ­
w ię k s z y c h  s u b w e n c j i  M R N  m a  
s w o je  u z a s a d n ie n ie  n ie  t y l k o  w  je  
g o  a k t y w n o ś c i ,  a le  ta k ż e  w  ty m ,  
z e  i n i c j a t y w y  K lu b u  „13  M u z ”  są 
p ó ź n ie j  w y k o r z y s t y w a n e  p rz e z  in ­
n e  k lu b y ,  z o d p o w ie d n io  z m n ie j ­
s z o n y m i k o s z ta m i.  I s t n ie je  j e d n a k  
p e w n e  „ a l e ”  —  o  k t ó r y m  z re s z tą  
p is a l iś m y  w i e lo k r o t n ie :  te n  k lu b  
d z ia ła ją c y  p o d  f i r m ą  5 Z w ią z k ó w  
t w ó r c z y c h ,  n ie  p o s ia d a  a n i  b ib l io  
5e  .  ,a n * czy t e ln i ,  n ie  p r e n u m e r u ­
j e  te ż  p r a s y .  C o r o k u  k i e r o w n ic -

K u r ie r
k u l tu r a ln y

t w o  o b ie c u je ,  ż e  „ t o  s ię  z m ie n i "  
— i  co  r o k u  w s z y s tk o  p o z o s ta je  
p o  d a w n e m u .. .

J Ę Z Y K  F O E Z J I . . .

. . . te m a t  te n  je s t  ź r ó d łe m  w ie lu  
t a n ic h  k o n c e p tó w ,  in s p i r u je  te ż  
ro z m a ite g o  f o r m a t u  f e l ie to n is tó w ,  
k t ó r z y  n ie  c h c ą , c z y  n ie  p o t r a f ią ,  
z a d a ć  s o b ie  t r u d u  z a w a rc ia  b l i ż ­
s z e j z n a jo m o ś c i  z p o e z ją  w s p ó ł­
c ze sn ą . A  t r z e b a  tu  za e z a ć  p r a w ie  
o d  a l f a b e tu ,  o d  p o d s ta w o w y c h  
z n a c z e ń  ję z y k o w y c h ,  od  „ z n a k ó w ”  
p o e z j i ,  k t ó r e  w c a le  n ie  m u s z ą  b y ć  
z n a k a m i t y l k o  d la  w ta je m n ic z o ­
n y c h ,  są o t w a r te  d la  w s z y s tk ic h ,  
t r z e b a  t y l k o  s ta ra ć  s ię  j e  p o z n a ć . 
A m b ic ją  w s p ó łc z e s n e j p o e z j i  je s t  
u n ik a n ie  ła tw y c h  i  p ł y t k i c h  w z r u ­
s z e ń , b a n a łó w ,  p o w tó r z e ń  —  n ie  
o z n a c z a  t o  p rz e c ie ż  z r y w a n ie  z t r a  
d y c ja m i  a u te n ty c z n e j  p o e z j i .

O  t y c h  p r o b le m a c h  m ó w i ł  b .  i n ­
te re s u ją c o  w  K lu b ie  „1 3  M u z ”  E d  
w a r d  B a lc e r z a n ,  l a u r e a t  s z c z ę t 'ń -  
s k ie g o  k o n k u r s u  l i te r a c k ie g o ,  a u ­
t o r  w y s o k o  o c e n io n e j p rz e z  k r y t y ­
k ę  p o w ie ś c i  p t .  „ P o b y t ” . N ie s te ­
t y ,  d y s k u s ja  —  j a k  z w y k le  w  t y m

, k lu b ie  —  to c z y ła  s ię  b e z  u d z ia łu  
i (z  j e d n y m  c h lu b n y m  w y ją t k ie m )  
| s z c z e c iń s k ic h  l i t e r a t ó w .  S z k o d a  1

G R A F IK A  A M E R Y K A Ń S K A . . .

. . .w y s ta w a ,  o b e jm u ją c a  p o n a d  
SCO e k s p o n a tó w ,  o t w a r ta  b ę d z ie  w  

|v S z c z e c in ie  w  s a la c h  • B W A  w  
d n ia c H  od  8 d o  22 k w ie t n ia  b r .  
S z c z e c in  b ę d z ie  t r z e c im  —  p o  K r a  
k o w le  i  W a rs z a w ie  —  m ia s te m , 
g o s z c z ą c y m  tę  o lb r z y m ią  i lo ś c io ­
w o  w y s ta w ę ,  p r e z e n tu ją c ą  n ie  t y l  
k o  t r a d y c y jn e  d z ie ła  s z tu k i  g r a ­
f ic z n e j ,  j a k  d r z e w o r y t y ,  l i t o g r a f ie ,  
m ie d z io r y t y ,  p la k a ty  i  k a r y k a t u r y  
—  a le  ta k ż e  g r a f i k ę  u ż y t k o w ą ,  j a k  
n p .  o p a k o w a n ia ,  r e k la m ę  a r t y ­
s ty c z n ą  i t p .

P O M O R Z E  Z A C H O D N IE . . .

.. .  n a s z a  Z ie m ia  O jc z y s ta ” , to  
t y t u ł  k o n k u r s u ,  k tó r e g o  e l im in a ­
c je  ś r o d o w is k o w e  o d b y w a ją  s ię  
o b e c n ie  w  f i l i a c h  B ib l i o t e k i  P u ­
b l ic z n e j  w  S z c z e c in ie :  n r  8, 9, 11 
- -  o ra z  n r  6 ( w  te j  o s t a tn ie j ,  w  
D ą b iu ,  o d b ę d ą  s ię  19 b m . o  g o d z . 
19). J e s t to  r o d z a j  z r ę c z n ie  z m o n ­
to w a n e j  „ Z g a d u j - z g a d u l i ” , n a  z w y  
c ię z c ó w  c z e k a ją  c e n n e  n a g r o d y ,  a 
n a j le p s i  d o p u s z c z e n i z o s ta n ą  d o  
e l im in a c j i  m ie js k ic h ,  p ó ź n ie j  w o je ­
w ó d z k ic h ,  g d z ie  c z e k a  a t r a k c y jn a  
n a g r o d a  g łó w n a :  r e js  s ta tk ie m  
P Z M  d o  S z w e c ji .  W a r to  s p r ó b o ­
w a ć  s zczę śc ia  —  w s p a r te g o  w ie ­
d z ą  o  n a s z y m  p ię k n y m  r e g io n ie  

W

W  ostatn ich m iesiącach co 
raz w yra źn ie j pow sta je jasny 
obraz nieodzownych przedsię­
wzięć, gw arantu jących p ra w i­
d łow ą działalność SPBP. Jest 
wśród n ich  w ie le  tak ich , k tó ­
rych przedsiębiorstwo nie zdo­
ła, ja k  się to m ów i, samo 
„przeskoczyć”  I m usi uzyskać 
życz liw ą pomoc i  zrozum ienie 
swych w ładz i  kooperantów . 
Np. dochodzi się do w n iosku, 
że le p ie j byłoby, gdyby b iu ra  
p ro je k tów  opracow yw ały ty l­
ko odpowiednio rozszerzone 
p ro je k ty  wstępne, natom iast 
p ro jektow an ie  robocze przy 
zapewnieniu odpowiednich śród 
ków  powierzono by w yko naw ­
cy. Faktycznie, k to  le p ie j zna 
własne m ożliwości technologicz 
ne, je ś li n ie wykonawca. Poza 
tym  rozszerzają się m oż liw o­
ści typ izac ji, pow tarzalności, 
k tó re  nadal pozostają w ie lo ­
k ro tn ie  ty lk o  hasłam i, szczegół 
nie w  budow n ic tw ie  przem y­
słowym . W iadom ym  jest, że 
przyb liżen ie  etapu p ro je k tow a 
n ia  roboczego w  oparciu o kon 
ccpcje b iu r  specjalistycznych 
do bezpośredniego producenta 
dało dobre rezu lta ty , można 
zatem przypuszczać, że i w  tym  
w ypadku  zda ono egzamin, 
szczególnie w  różnorodnym  bu 
dow n ic tw ie  przem ysłow ym .

Precyzuje się w n iosk i do ty ­
czące zaostrzenia k o n tro li ja ­
kości dostarczanych m a te ria ­
łó w  przez samych dostaw ­
ców, koncepcji „budow lanego 
P IH -u ” , ponieważ fak tyczn ie  
jes t bardzo źle w  te j dziedzi­
nie i  ponieważ reklam acje  od­
b io rcy  w  najlepszym  w ypadku  
pow odują ty lk o  obn iżenie ce­

ny, a przecież n ie o to  cho­
dzi.

W ic ie  wewnętrznego oburze­
n ia  w yw o łu ją  z jaw iska  n isk ie j 
jakości dokum entac ji, zm iany 
i usterk i, k tó re  pow odują n ie­
odwracalne szkody i s tra ty , 
opóźnienia w ykonaw stw a i  n ie 
zadowolenie inwestora. Słusz­
ną jest w pa jana zasada „nasz 
k lie n t — nasz pan” . Bardzo 
dobrze się dzieje, że k ie row n ic  
tw o pragnie unorm ować w ie le  
zadrażnionych stosunków z in ­
westoram i. Jednak słusznym  
jest żądanie od inw estora do­
starczenia dokum en tac ji dob re j 
i  w  te rm in ie .

W  te j dziedzin ie w łaśnie wy; 
suwa się bardzo słusznie w n io ­
sk i o rocznym  w yprzedzen iu  
dostaw dokum entacji, „s z tyw ­
ności”  w ie lo le tn ich  um ów, ja ­
ko gw ara nc ji w łaściwego w ie ­
lo letn iego przygotow ania p ro ­
d u kc ji. Bardzo chw alebnym  
jest, że dawno uznana prawda, 
iż  dobre przygotowanie dzia­
ła lności p rodukcy jne j, to w a ­
runek je j  sprawnego i  op ty ­
m aln ie  ekonomicznego prze­
biegu, dociera rów nież do bu­
dow nictw a.

Spraw y, o k tó rych  piszę, nie 
mogą być rozstrzygnięte sa­
m odzie lnie, trzeba d la  n ich  roz 
w iązania oprócz udzie lonej dal 
szej pomocy jednostek nadrzęd 
nych tym  bardzie j, że te za­
sygnalizowane sianow ia  ty lk o  
część znacznej ilości w n iosków . 
A le  czy ty lk o  w n iosk i dotyczą 
góry, czy ko le k tyw  SPBP w i­
dzi w szystkie  przyczyny t ru d ­
ności w  n ieunorm ow an iu  tyci» 
czv in nych  zagadnień „od gó­
ry ” ?

(J. O.)
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m ieszkania spó l- nuować poko jow ą po lityką0 W A Ż N Ą  CZĘŚC swe- trzym a n ia  _ _ ----- - . . - . - • ,  , • ^
'g o  w ystąp ien ia  pośw ię- dżiełczego. Isto tną fo rm ą po- graniczną i um acniać swą po- 

sojusz ten, .  zwłaszcza wspólne -*- c;} w i .  G om ułka spra- m ocy by łoby  p rzy jęc ie  zasa- zyejy jako  członka w ie lk ie j
lis ty  wyborcze — kontynuował i  • budow nictw a m ieszkan io- dy. że każdem u p racow n ikow i, wspólnoty, państw  socja listycz
wroRomZs<wjaiizmu^l K S h S J S  wego. W  m yśl uchw al IV  Z jaz k tó ry  zw róc i się do swego za- nych. N iewzruszoną, przewód- 
y /e jf  Nie dziwi nas to wcale. To, du PZPR w  p rzyszłym  5 -le - k ła du , by  z  jego zarobków n ią  zasadą po lsk ie j p o lity k i za 
ho jest dobre dla Polski, siłą rze- cj u pianuj e sję zbudowanie m iesięcznych odprowadzano granicznej jest bra terska przy 
swwch^anty^omunistycznych^ceiów ok. 2,9 m in  izb. w  tym  2162 n ie m n ie j n iż ICO z l na jego i» M  i  ś c M j-J g iu s *  ze 
chcieliby widzieć Polską stabą, za tys. izb typ u  m iejskiego. Za- książeczkę m ieszkaniową PKO , k ie m  Kaazieckim  i  wszysiK i 
hamować je j rozwój, skłócić poli- kła<ia s*,e obniżenie kosztów zakład pracy wp łaca dodatko- m i k ra ja m i U k ładu  w arszaw- 

b c U ^ S s tw a  i ^ n . ^ i S  budow nictw a; średni koszt 1 w o na tę  książeczkę 50 z l m ie skiego W yrazem  kon tynuac ji 
J3ct. 1 m kw . pow ierzchn i uży tkow e j sięcznie. K w o ta  wpłacona przez te j p o lity k ! bęozic podpisanie
. . .  pow in ien  kszta łtow ać się w  zakład pracy m ogłaby być w  W arszawie na początku

Stw ierdza jąc, iz  w  ciągu 20- wyBokoScI 1 870 zi, t j.  o ok. przekazana ty lk o  spó łdz ie ln i k w ie tn ia  b r. nowego układu■ , ■ ; , . .'7 , ,  WISIMWIU A O« W pz, t j .  W un. - j -
le c ia  przygn ia ta jąca większość 230 n iże j Riż zał0Ż0fl0 na b r . m ieszkaniow ej, 
narodu w raz z m łodym  poko­
len iem  zrosła się organicznie 
z socjalizm em  ja ko  sw o im  u - 
s tro jęm  społecznym, lepszym 
od u s tro ju  kap ita lis tycznego , 
m ówca zw ró c ił uwagę na to, 
iż  an tykom unistyczna propa­
ganda naszych w rogów  un ika  
k ie row an ia  swych ataków  bez 
pośrednio przeciw ko u s tro jo ­
w i socjalistycznem u a nawet 
naw o łu je  ćo „u lepszania”  so­
c ja lizm u, na tu ra ln ie  p rzy  po­
m ocy recept burżuazyjnych.
Te socjalistyczne i  dem okra­
tyczne m aski zakładane przez 
w rogów  socja lizm u i  ludo- 
w ładz tw a  nie w yw iodą n ik o ­
go w  pole. U s tró j socjalistycz 
n y  P o lsk i Ludow ej w yrós ł z 
w o li najszerszych mas ludo­
w ych i  op iera się dzis ia j o 
szeroką sieć in s ty tu c ji p ra w ­
dziw ie  dem okratycznych.

S to ją c  w s p ó ln ie  n a  g r u n c ie  s o c ja  
t iz m u  p a r t ie  w c h o d z ą c e  w  s k ła d  
F J N  z a jm u ją  n ie k ie d y  o d r ę b n e  
s ta n o w is k a  w  p o s z c z e g ó ln y c h  s p r a  
w a c h , u z g a d n ia n e  n a s tę p n ie  w  d r o  
d z ć  m ię d z y p a r t y jn y  c i i  p o r o z u m ie ń .
T r ó j  p a r t y j n y  u k ła d  p o l i t y c z n y  n ie  
j e s t  r ó w n o z n a c z n y  z r e p re z e n ta c ją

r © sz c z e g ó ln y c h , k la s  p r a c u ją c y c h  
w a r s tw  s p o łe c z n y c h  p rz e z  o o -  

. s z c z e g ó ln e  p a r t ie .  J e g o  k o r z e n ie  
t k w i ą  w  t r a d y c j i  w ie lo p a r t y jn o ś c i  
ż y c ia  p o l i t y c z n e g o  w  n a s z y m  k r a ­
j u .  J e g o  a k t u a ln a  p o s ta ć  w  n o ­
w y c h  s o c ja l is t y c z n y c h  . w a r u n k a c h  
z n a jd u je  w y r a z  w  d z ia ła ln o ś c i
Z S Ł  i  S D , k t ó r e  n ie  b ę d ą c  p a r t i a -  • -  -  I W n w m Y L w a
m i  m a r k s is to w s k im i ,  s ta n ę ły  n a  ro zm ia ry  D U G O W n iC lw a

polsko-radzieckiego o w spó ł­
pracy, p rzy jaźn i i  pomocy wza 
je m ne j na następne 20 la t.

Podkreśla jąc wagę i  znacze­
nie sojuszu polsko-radzieckie­
go W. G om ułka wskazał m. in ., 
że stanow i on n iezm iern ie i -  
s to tny  czynnik bezpieczeństwa 
i rozw oju  naszego k ra ju  oraz 
kluczowe ogniwo U k ładu  W a r­
szawskiego, k tó ry  stwarza n ie­
przebytą zaporę dla agresyw­
nych poczynań i p lanów  za- 
chodnio-niem ieckiego im pe ria ­
lizm u. Sojusz ten stanow i rów  
nież ważny element jedności 
obozu socjalistycznego, co leży 
w  interesach wszystkich k ra ­
jó w  socjalistycznych i w  in te ­
resach światowego poko ju.

W  walce z Polską Ludową 
w rogow ie  nasi stosują różne 
fo rm y , wśród k tó rych  dom inu­
ją  m anew ry obliczone na osła­
b ienie i  rozluźn ienie w ięzów 
p rzy jaźn i i  sojuszu łączących 
Polskę ze Z w iązk iem  Radziec­
k im . „W rogow ie  nasi zdają so­
bie sprawę — ośw iadczył I  se­
k re ta rz  K C  — że Polska L u ­
dowa, podobnie ja k  każdy k ra j 
socjalistyczny, związana wszech 
stronn ie  sojuszem ze Z w iąz­
k ie m  Radzieckim  i  in n ym i 
państw am i socja listycznym i,

_________ __ _ ^ _ je s t n ie do podważenia. Jed-
bądź cow n ików  zwłaszcza posiada- no?® podstawa, na k tó re j

" 5~ s iła  --------- *•-«-«-

Zm nie jszenie kosztów budo- N iezależnie od te j fo rm y  po- 
w y  pozw oli bądź zwiększyć m ocy — określonej grup ie  pra

g r u n c ie  b u d o w n ic tw a  s o c J a H z n iu  * w  i e ż '  p o z n a c z y ć  z a o s z c z ę d z o n e  j ą c y c h  r o d z in y  a  m n i e j  z a r a -  W iw a  s ię .  silą  w szystkich 
P o ls c e  L u d o w e j  p o d  k ie r o w n ic t -  ą r0 c j k i  n a  le p s z e  w y p o s a ż e n i e  b i a j ą c y c h ,  t r z e b a  b ę d z ie  za- p 4 n , ’ l " r socjausiycznycn. r o ­
wem p z p r . m ie s z k a ń .  p e w n i e  p o m o c  w  p o s t a c i  k r e -  z«aw lc k ra je  socjalistyczne

W !.  G o m u łk a  w s k a z a ł  n a s tę p n ie ,  B u dow n ic tw o  spółdzielcze d y t u  z w r o t n e g o  —  w  o k r e ś lo -  Podstawy, rozluźn ić Jedno- 
ł ż  w  r a m a c h  f j n  je s t  t r w a łe  m ie j  stanow ić będzie w  p rzysz łe j n y c h  p r z y p a d k a c h  n a w e t  b e z -  c z ^ c e  je  w ięzy sojusznicze, 
s c e  d la  lu d z i  b e z p a r t y jn y c h ,  p r a g -  „ !ów n,  drogę popraw y z w r o t n e g o  — n a  c z ę ś ć  w k ła d u  zwłaszcza ze Zw iązk iem  Ra
n ą c y c h  s łu ż y ć  s w e m u  k r a j o w i  b u -  D -u n -c e  g t u w i u *  J  ^  a > 3 w . ir «w . *»  _«------____________
dującemu socjalizm, niezależnie sy tu a c ji m ieszkan iow ej ludno - m ieszkaniowego po nagroma- 
od swych przekonań religijnych £cj  m jejs k ie j i  zostanie w y b it -  dzeniu części w k ładu  co naj

łości
go.

dzieckim  — to skazać je  na 
_____   ̂ ____ __  słabość, oddać na „e w o lu cy j-

łub przeszłości ^{Wycznej. w ^ ra -  zwiększone. W  1970 r .  spól m n ie j w  wysokości obow iązu- ny ”  zer wrogom  socja lizm u” , 
dzieleze budow nictw o po w in - jące j obecnie ka u c ji m ieszka- _
no stanow ić ok. 60 proc. ca- n iow e j. , (Vnl J p Z  Pn lf cy  — m ó w ił

budow n ictw a  m ie jsk ie - dale j W. G cm utka — nie oba-
Program  budow n ictw a  spół- w iam y się rew iz jon is tycznych

dzielezego pow in ien  zakładać zam ysłów rządu bońskiego i
Generalna linia partii zmierza m oż liw ie  na jk ró tszy  okres w y  m ilita ry s tó w  zachodnio-n ie-

do jak najszerszego upowszechnię- czekiwania na otrzym anie  m ie  m ieckich, an i on i n ie żyw ią
5ŚpiywUdc ° r i S  a ?  siS iSeToi szkania po w p łacen iu  pełnego rfudceń. że ich  roszczenia te -

• —  ......-t"-* '-' - i-  urima- ,.rirJod., ry to r ia łn e  wobec Po lsk i moz-
. , . . .  ,. . , B«. -------- ------ ------ na rozegrać dwustronn ie, ja k

ż iw o tS c h ’ s H es p o łe ^ n y c h -  g?kV  w  W  przysz łe j 5-Iatce -  s tw ie r Po lsko-niem iecką pa rtię  sza-
odDowiada założeniom î ten - POCZi*tku b r .  w p is ó w  n o w y c h  c z ło n  d z ił mówca — budow nictw o chow. Polska nawet me g ran i-
oapow iaaa założeniom i  ten ków d o  SDó id z ie in i  m ie s z k a m o -  m ieszkaniowe finansowane w y  czy z NRF, graniczy z NRD,
dencjom  j e m  -  J J * , ™  £ acS » ' ł ą c z n i e  ze środków  państw o- k tó ra  Już dawno uznaia poi-

w y m  p r o g r a m e m  b u d o w n ic tw a ,  w ych  ulegnie poważnemu sku r sko-m em iecką granicę na
s p ó łd z ie lc z e g o  w  la ta c h  1970 c ie n iu , wzrosną natom iast b a r- Odrze i  Nysie.--------- s — -ariami raionko- _ _ _ . _ _ _

m a c h  p j n  ■. j e s t  m ie js c e  d la  s ^ t e S  nie zwiększone. W  1970 r. spól m n ie j w  wysokości obowiązu 
n o - p o l i t y c z n y c h  u g r u p o w a ń  k a U ^ t -  n n
k ó w  ś w ie c k ic h .  R e l ig ia  je s t  s p r a ­
w a  p r y w a t n a  o b y w a te l i ,  a  w ła d z a  
lu d o w a  t r a k t u j e  je d n a k o w o  w ie ­
r z ą c y c h  i  n ie w ie r z ą c y c h .  O lb r z y ­
m ia  w ię k s z o ś ć  lu d z i  w ie r z ą c y c h  
n i e  łą c z y  s w e j w ia r y  z  p r z e k o n a ­
n i a m i  p o l i t y c z n y m i .

O party;iv j na - ta k ich  podsta— .. — . —*—  , , ,
weoh F ron t Jedności Narodu im ’g r t í e T m te S S  WklaGU-

k ra c ji socja listyczne j 
szym  k ra ju .

Iż na lis tach  w yborczych FJN  stwa. Prace ,  „  . . - ,  , . czone w  najbliższym czasie,do Sejm u i  rad  narodowych
ne spółdzielczości m ieszkan io- M ówca podkreś lił, iż  Polska 

. w e j. W  zw iązku z tym  zm ie - domaga się od państw  zachod-
pow inna znalezc się odpow iea- M ożliw ości zaspokajania po- nione zostaną obecne k ry te r ia  njc ł i o fic ja lnego uznania g ra - 
m o w iększa liczba kandyda- t rzeb m ieszkan iow ych w y łącz- p rzydzia łu  mieszkań z budów - nicy  na Odrze i  Nysie nie d la -
to w  m z przypadająca na dany n je na koszt  państw a są ogra- n ic tw a  państwowego, p rzy je d  tego, że bez takiego uznania
okręg w yborczy liczba m an- n icz0ne w  ponoszeniu kosztów noczesnym stw orzen iu  w a ra n - nie jest pewna je j trw a łośc i 

budowy mieszkań musza uczę- ków  zaspokajania potrzeb m ie i  nienaruszalności, lecz d la te -
stniczyć w łasnym  w k ładem  szkaniowych poważnej części go, aby u trw a lić  pokó j w  Eu-
ich  użytkow n icy. Wysokość te j g rupy  ludności przez spół- ropie poc7m inow yw an y przez
kre d y tó w  państw owych dla dzieiczość. m ilita ry s tó w  zachodnio-n ie-

m ieckich, przez rząd boński, 
PRZECHODZĄC DO jego p o lity kę  roszczeń te ry to -

O fic ja ln e  uznanie

datów . Dobór na jodpow iedn ie j 
szych kandydatów  należy do 
czołowych zadań politycznych 
in s ta n c ji każdej p a rt ii.  M an­
da t poselski, czy m andat rad - Spółdzie]ń  m ieszkaniowych po- 
nego nakłada na jego nosicie- w inpa  b ć okreśIana ]iczbą 
la  obowiązek społecznej, o fia r  cz!onków spółdzie lń, k tó rzy.. _________  __ _ .  '  SPRAW  M IĘ D Z Y N A - ria lnych .
ne j pracy na rzecz rea lizac ji w n ieś ii w k jad w łasny na b u - RO DOW YCH W ł. G o- przez Zachód naszych granic

spółdzielń,
, . . ‘ c a i i ia t j i  w n ieś li w k ła d  w łasny —  —  ---------------  —  —  - -----------  ------ „ — ----------

grom adzkiego, pow iatowego, {j owe m ieszkań. D la  rozw oju m u łka  podkreś lił, iż w  ciągu zachodnich by łoby aktem  na
m iejskiego, w o jew ódzkiego czy spółdzielczości m ieszkan iow ej ubiegłej kadencji Sejm u i rad rzecz poko ju  w  Europie i w
ogólnokrajowego program u Sp raWą na i is totn ie jszą jest u -  narodowych nasz głos, nasze tym  sensie również na rzecz
wyborczego. powszechnienie grom adzenia in ic ja ty w y  na rzecz odprężę- Po lski, uderzyłoby ty lk o  w  za-

W  podobnym try b ie  ja k  o - środków finansow ych na w k ład  nia, rozbro jen ia  i  pokojowego chodnio-n iem ieckie i  sprzym ie
gó lnokra jow a p la tfo rm a  w y -  m ieszkan iow y, m. in . przez rozw iązyw ania k o n flik tó w , rzone z n im i agresywne s iły ,
borcza FJN pow inn y być oprą m łodzież pracującą. nasz w k ład  do poko jow ej po- budujące swoja p o litykę  na
cowane terenowe p rogram y ł i t y k i  w szystkich  państw  socja koncepcji k o n f lik tu  w o jenne-
wyborcze do rad narodowych. N ie ma jeszcze ostatecznie e ty c z n y c h  poo’n ios ły  au to ry - go w  Europ ie i  świecie.
W program ach tych  nie należy ooracowanych zasad udzie la - j et  m iędzynarodowy i  dobre
jednak precyzować zadań i zo- nia pomocy tym  pracow n ikom , im ię  Po lsk i w  świecie. W cześniej lu b  później p rzy j
bow iązań, odnośnie k tó rych  k tó rzy  ze swych zarobków nie dzie na pewno czas, k ie dy  pan
n ie  pod jęto jeszcze na szczeb- będą w  stanie zgrom adzić p e ł- W  nowej kadenc ji w ładz pań stwa zachodnie zaakceptują
lu  cen tra lnym  ostatecznych nej wysokości w k ła d u  m iesz- stw ow ych Polska będzie w raz o fic ja ln ie  ostateczny charak- 
dęcyz ji inw estycy jnych . kaniowego niezbędnego do u - ze sw ym i so juszn ikam i k o n ty -  te r  is tn ie jące j po lsko-n iem iec-

k ie j g ran icy państw owej. Na­
ród po lsk i — s tw ie rd z ił W. Go 
m u łka  — okazałby pełen sza­
cunek wobec takiego aktu . N ie 
m ia łoby to jednak żadnego 
w p ływ u  na naszą p o litykę  za 
graniczną, stosunek do ZSRR, 
do jedności państw  soc ja li­
stycznych. Mówca dodał jed­
nak, iż  na pozytywną zmianę 
stanow iska Zachodu a zwłasz 
cza NR F w  spraw ie granic 
na Odrze i  Nysie wcale się 
dziś nie zanosi.

W Ł  G O M U ŁK A  podkre­
ś li ł następnie, iż  jedność 
państw  socjalistycznych 

jest dziś wręcz konieczna d la  
u trzym an ia  poko ju, dla poko­
jowego rozwiązania problem u 
niem ieckiego, d la  w a lk i o roz­
b ro jen ie  i  wygaszenie zapal­
nych ognisk w o jny , dla zabez­
pieczenia suwerenności na ro ­
dów przed im peria lis tyczną 
in terw encją .

In te r w e n c ja  a m e ry k a ń s k a  w  P o ­
łu d n io w y m  W ie tn a m ie ,  g a n g s te r ­
s k ie  m e to d y  s z a n ta ż o w a n ia  D R W , 
b o m b a rd o w a n ie  j e j  t e r y t o r iu m ,  za 
b i j a n ie  n ie w in n e j  lu d n o ś c i  p rz e z  
a m e r y k a ń s k ic h  in te r w e n t ó w  s tw a ­
r z a  s y tu a c ję  n ie b e z p ie c z n ą  d la  p o ­
k o j u  ś w ia to w e g o .  J e ś l i  ś w ia t  m a  
u n ik n ą ć  n o w e g o  g ro ź n e g o  k r y z y ­
s u , n a le ż y  p o ło ż y ć  k r e s  in t e r w e i i -  
c j i  U S A  w  W ie tn a m ie ,  n a le ż y  w y ­
c o fa ć  w o js k a  a m e ry k a ń s k ie  z  P o ­
łu d n io w e g o  W ie tn a m u ,  z In d o c h in .

T y m c z a s e m  S ta n y  Z je d n o c z o n o  
p o s y ła ją  ta m  n o w e  fo r m a c je  w o j ­
s k o w e  i  p r z y g o to w u ją  n o w e  a k t y  
p r o w o k a c j i .  K o n f l i k t  m o ż e  w ię c  
ro z g o rz e ć  d o  n ie p r z e w id z ia n y c h  
r o z m ia r ó w .

D e c y d u ją c e  z n a c z e n ie  d la  O d w ró ­
c e n ia  n ie b e z p ie c z n e g o  d la  p o k o ju  
b ie g u  w y d a rz e ń ,  d la  z w y c ię s k ie j  
w a lk i  z im p e r ia l iz m e m  i  n e o k o lo n la  
l iz m e m  p o s ia d a  z w a r to ś ć  w s z y s t ­
k ic h  ś w ia to w y c h  s i ł  r e w o lu c y jn y c h  
—  r u c h u  k o m u n is ty c z n e g o ,  w s p ó l­
n o t y  p a ń s tw  s o c ja l is t y c z n y c h ,  r u ­
c h u  n a r o d o w o - w y z w o le ń c z e g o  l  
m ię d z y n a r o d o w e j  k la s y  r o b o tn i ­
c z e j.  G d y b y  z w a r to ś ć  t y c h  s i ł  n ie  
z o s ta ła  r o z lu ź n io n a ,  im p e r ia l iz m  
n ie  m ó g łb y  s o b ie  p o z w o l ić  n a  w ie ­
le  z  t y c h  a g r e s y w n y c h  p o s u n ię ć , 
k tó r e  s to s u je  o b e c n ie  w o b e c  r u c h u
n a ro d o w o - w y z w o le ń c z e g o .

Jedność dzia łan ia  obozu so­
cja listycznego i  m iędzynarodo­
wego ruchu kom unistycznego 
w  walce z im peria lizm em , w  
obronie poko ju, w o lności i  nie 
zawisłości narodów, jest palą­
cą potrzebą naszych czasów 
— ośw iadczył W. G om ułka. 
A b y tę  jedność wzm ocnić 
PZPR, w spóln ie ze znaczną 
większością p a r t ii kom uni­
stycznych i robotniczych, w y ­
pow iedziała się za przygoto­
waniem  i  zwołaniem  nowej 
narady w szystkich  p a r t ii ko ­
m unistycznych i  robotniczych. 
P ierwszym  krok iem  na te j dro­
dze stało się konsu lta tyw ne 
spotkanie p rzedstaw ic ie li 19 
p a r t ii w  Moskwie. K o m un ikh t 
reasum ujący w y n ik i tego spot 
kan ia  zaleca „przeprowadze­
nie wstępnego spotkania kon­
sultacyjnego p rzedstaw icie li 
81 p a rt ii,  k tó re  uczestniczyły 
v/ naradzie 1960 ro ku " w  celu 
przedyskutow ania spraw y zwo 
łan ia  nowej m iędzynarodowej 
narady.

„P a rtia  nasza — pow iedzia ł 
w  zakończeniu W. G om ułka 
— popiera bez zastrzeżeń to 
zalecenie 19 p a r t ii oraz akcep 
t r je  w  pe łn i treść ko m u n ika ­
tu  wydanego przez te partie . 
Ze sw ej s trony uczyn im y 
wszystko, co od nas zależy, 
aby przyczynić się tío wzmóc 
n ien ia  zwartości wszystkich 
państw  socjalistycznych I ca­
łego międzynarodowego ru ­
chu komunistycznego. Spraw a 
ta  leży w  g łębokich in te re ­
sach narodu polskiego i wszyst 
k ich  pokó j i wolność m iłu ją ­
cych narotíów” .



STRONA 6K -----------------------------
Wybory do Sejmu i rad narodowych
oraz zadania organizacji partyjnych

Referat Biorą Politycznego na I I I  Plenum KC PZPR
narodowy, pozw oli podnieść p ła dernizację i postęp techniczny. 

'  /  ce realne i dochody ludności. Zwiększone o 5 m ld zl nak ła-
dy na rozw ój uspołecznionego 
przem ysłu terenowego należy

NA  W STĘPIE re fe ra t pod- szłość. Jego podstawą staną się 
kreślą, że w  toku  kam - generalne ząłożenia następne-
pan ii w yborcze j do S e j- go p lanu 5-le tn iego oraz g łó w - Fundusz spożycia in dyw idua !

1 narodowych P a rtia , ne w ytyczne w ew nętrzne j i  za- , , . . nego pow in ien  wzrosnąć o b li
ZS L, SD — wszystkie s iły  sku - granicznej p o lity k i uchwalone ko ' y  w łasnych lu<Jn “ ci łącznie sko 25 proc a w  pr2ei iczeniu p-zeznaczyć przede wszystkim  
pmne we Froncie Jedności N a - na IV  Z jeżdzie PZPR i zaapro 2 budownictw em  spółdzielczym  na j  mics2kańca 0 b lisk0  18 r S M  e u n w S
rodu zdadzą przed społeczeń- bowane w  uchwałach kong re - — 580 4y s- lzb- Dz»!k l tem u   Ild rozszerzenie unowoczes
stwem  sprawę z w ykonan ia  sów pozostałych s tron n ic tw , 404 tys- rodzin zamieszkało w
program u wyborczego 1961 r. ja k  rów nież zw iązków  zawodo- now yeh m ieszkaniach, t j.  o 34
oraz przedstawią w yborcom  w ych  i innych  organ izacji spo- proc* w ięce j niż w  4-lcciu
program  dzia łan ia  na p rz y -  łecznych.

B. Rozwój gospodarczy kraju 
w okresie minionej kadencji 

Sejmu i rad narodowych

1957—19G0. Nie zaspokaja to 
uaszych potrzeb, stanow i je d ­
nak duży k ro k  naprzód.

Z  U R ZĄD ZEŃ  W O D O C IĄ­
GOW YCH korzysta dziś o 1,3 
m in  osób w ięcej n iż  w  1S80. r. 
L iczba łóżek w  szpitalach wzro 
sła praw ie o 19 tys. W ieś o trzy  
m ała 320 now ych ośrodków

Zadania
rad narodowych 

w zakresie rozwoju 
rolnictwa

W L A T A C H  1966-70 p ro ­
dukcja  rolnicza pow inna

nienie bazy technicznej i o r­
gan izacyjnej w  zakresie usług 
oraz p ro d u kc ji surowców m ie j 
scowych. Rozszerzy to  w yd a t­
nie m ożliwości zatrudnienia 
nowych pracow ników . Referat 
podkreśla, że osiągnięcie zado­
walającego poziomu usług dla 
ludności wym aga zwiększenia 
ich wartości w  ciągu 5-lecia 
co na jm n ie j o 90 proc. Szcze­
gólne znaczenie posiada roz-zwiększyć się o 14— 15

zd ro w ia ^ K a d ry ’ służby°°zdrowia proc" A b y  um ożliw ić  dalszą i szerzenie zakresu i jakości u -
zas iliło  8 tys m łodych lekarzy s?y.bszą m odernizację bazy m a- sług na w si. W program ie

RE FER A T stw ierdza, że o 23,7 proc., a wysokość śred- O gólny w y n ik  rozw oju  gospo te n a ln ° - t e<-‘hnicznej ro ln ic tw a , działa lności rad narodowych
na okres ten pa trzym y n ie j re n ty  o 21,1 proc. W  rezul darczego k ra ju  znalazł w yraz  uchw ała I v  Z jazdu założyła w  przyszłej kadencji należy
z perspektyw y 20-lecia tacie w yd a tk i państwa na eme w  25-PROCENTOWYrM  W ZRO przesz*? 60~procentowy wzrost poświęcić dużo uw agi pop ra-

Po lsk i LNv£vvej. w  ła tach ry iu ry  podniosły się z 11 m ld  SC IE DOCHODU NARO DO W E nakład^w  inw estycy jnych na w ie  w a run ków  rozw oju  in d y -
1946-49 za łoży iirm y podstaw y z ł do 16 m ld  zł. W  okresie tym  GO. Z  tego dochodu w yd a tko - TOw c«W0' w idualnego rzemiosła,
socjalistycznego ładu społecz- objęto podw yżką ren t n a jn iż - w a łiśm y  praw ie  500 m ld  z ł na , yślą przewodnią każdego 
nego i  odbudow aliśm y naszą szych b lisko  600 tys. osób, p rzy inwestycje, któ re  ju ż  owocują pIanu wojewódzkiego, pow ia to -
gospodarkę ze zniszczeń wo jen czym podw yżka ta w yn iosła  od i będą le p ie j owocować w  n a j- ^ eg,° 1 gromadzkiego m usi być
nych. W la tach 1950— 1960 w  14 do 19 proc. b liższych latach konkre tny  i w ym ie rn y  udzia ł
szybkim  tem pie rozbudow aliś- W zrost dochodów ludności W  ślad za rozwojem  bazy W « » w ią zyw a n iu  kluczowego 
m y  przem ysł c iężki i  s tw o rzy- znalazł w yraz rów nież w  szyb- m ate ria lno -techn iczne j k ra ju  problem u zbożowo-paszowego, 
liśm y  od nowa szereg gałęzi k im  zw iększeniu się stanu po- nastąp iły  zm iany w  stosun- „  . .
p ro d u kc ji niezbędnych dla s ia fa n ia  te lew izorów , p ra lek, kach ' społecznych i D olitvcz- kon lic In^^WSit k n r v V«łai r iI>Dle na
wszechstronnego rozw oju  nowo lodówek, m oto cyk li, sku terów  nych, pogłębiła  się dem okracja w; z r ° s tu  p r o d u k c j i ,  \ v  ^ T c z e g ó fn o ś -
czesnej gospodarki. itp . socjalistyczna Samorząd rnhnt- Prpdukci '  z b o ż o w e j w średnich

W  la tach 1961—1964 P A N - n ic”  i  c h lo m k f U 2 ? kW S . I2 2 ? 4 !H & !S *  i “ ??J
w ytężonej pracy k ia -  S T W o ”  W Y B U D O W A ŁO  *2*456 wagf i Ä t S H "£

- -j-—— * bardziej dogodne ...m i.: *»*«—

Zadania rad 
w dziedzinie 
budownictwa 

mieszkaniowego 
i gospodarki 
komunalne]

r N A JB L IŻ S Z Y M  5 -  L E -sy robotn icze j i  narodu, wyko-
'  na liśm y podstawowe zadani*. ______  _

bieżącego p lanu 5-le tn iego sta- okresie 830 szkół tysiąclecia, podniosły I w ą  rolę^ w  gospodar b tyke ^p o m o cy^  nie zdołam y w  pe łn i roz
nowiącego fundam ent p la tfo r -  zaś od początku te j a kc ji (1959) ce i adm in is trac ji. S iÄ S L "  reÄ n*9h ° duż* m roz‘  wiązać K W E S T II M IE S Z K A -
w L s t t i T e d i a k  1  ?83 ^ o ty - .K o ^ u d o w a  szko! Zapoczątkowaliśm y zm iany N IO W W . 1 « *  2 Pewnością zbU
2  ,  lllc lW a zawoöowego pozw oliła  metod planow ania i  systemu "» " 'J -  iy m y  się do rozwiązania tego
nych re fe ra tu  i i  W I r  ,,ra "  lc . Poćwoic liczbę uczą- zarządzania, przede w szystkim  „  .  zasadniczego problem u. Zakla
taeh 1061 61 n n i t iÄ l  r T i 1 <yCb SIt  L lczba stodeniow  na w przem yśle i budow nictw ie. Do dyspozycji gospodarki dam y w ybudow anie  2.900 tys. 
z m n ie js z e n ie ro io illo ś H  ^  w zr»sla M !m » że trudności, o k ló -  eh lopsk ic j oddany zostanie izb m ieszkalnych, t j.  o ok. 25
ziom ic ekonomicznym  m ierizv 6 t f t  ?29 ty J*. . . ry c łł Partia  m ów iła  otw arcie , sprzęt tra k  to r owo-m aszynowy p r0c. w ięcej n iż  w  bieżącym
Polską a n a jw yże j5 ro zw in ię ty * tu™ 0b.J<ia ¿uz aJy Je Ia tw iej Przezwyciężyć, w artości 20 m ld z!. Jeden tra k  planie 5-le tn im , z tego w  m ia
m l k r a ja m i' k a p ita lis tre zń ym i i,7  T >  h ™  .pra* ie 2/“  kra  «P»",0?®waly zw oln ienie tempa <«r przypadać będzie na 100 stach Ok. 2.150 tys. i  na wsi
Korony kap ita lis tycznym , ju  Liczba te lew izorów  «.zrosła rozw oju gospodarki w  la tach l a  użytków  ro lnych . W artość ok. 750 tys. izb. Przeciętne za

W  la tach 1961—64 m im o nie l- i. le  . r ! ! '6’ 7,.’ ' -  m n - Naszą. 1962 63, możemy poszczycić sprzętu znajdującego się w  gęszczenie na jedną izbę m i es z
korzystnych w a runków  M im a - Ä Ä S t Ä f 0 slem T  " ™ 0CIC.s n im  orzem y- społecznym w ładan iu  kó iek  ka lną w  mieście pow inno
tycznych Z W IĘ K S Z Y Ł Y  S IĘ  t ru  i f ilm u  ć l l tc ra lu ry ' tca~ f !e™ ?n T ra tu ? *  £ .»ro d u k ry i :  ' VZr“ S—  * obecnych 15 proc. zmniejszyć się w  1970 r. do
ŚR ED NIE P LO N Y  4 zbóż, ziem  W  ciągu 4 la t  ZBUDO W AN O  nrzćd ?  , T  ' vartoscl ca!eS» sprzętu posia- 1,37. Podstaw ow ym  zaloże-

ztBU ŁO W AN O  przed w o jną  oraz 5 -k ro tn .c  danego przez in d yw id u a ln y  niem budow nictw a m ieszkanioziem
n iakćw , buraków  cukrow ych, 
oleistych. Pogłow ie byd ła  wzro 
sło w  porów naniu  z 1960 r. o 
1 245 tys. sztuk, trzody ch lew ­
nej — o 303 tys., drob iu  — o 
b lisko  5 m in  sztuk. W zrosło zu 
życie nawozów m inera lnych  i 
dostawy chemicznych środków 
ochrony roślin . Na naszych po­
lach pracuje przeszło 110 tys. 
tra k to ró w , t j.  p raw ie  o 50 tys. 
w ięce j niż w  1960 r. 370 tys. 
dalszych zagród chłopskich o- 
trzym a ło  energię elektryczną.
. Szybki postęp gospodarczy 
dokonał się na Z IE M IA C H  Z A ­
C H O D NICH , scalonych ju ż  w  
pe łn i ż m acierzą i zamieszka­
nych przez b lisko  8,5 m in  Po­
laków .

1,4 M L N  IZ B , w  tym  ze śród- wyższym niż w  1950

BB. Główne założenia i kierunki 
rozwoju kraju w Batach 1086-10 
w świetle uchwał IV Zjazdu PZPR 
oraz rola i zadania Sejmu i rad 

narodowych w ich realizacji

Z A T R U D N IE N IE  w  całe j go­
spodarce wzrosło

WAR TO ŚĆ PR O D U K C JI nione p rzy ostatecznym usta la -
G LO B A LN E J socjałistycz n iu  p lanu 5-letniego. 
nego przem ysłu  pow inna Osiągnięcie zasadniczej po- 

wzrosnąć w  na jb liższym  5-le- p raw y  kra jow ego b ilansu zbo-
------------  -----------  „  1150 tys. CIU 0 45~ 47 proc. Najszybsze żowo-paszowego, to  zadanie , - 4 ~ - -   ------------ •— -  , , . . . . .  . . .

osób, zw iększyła się przecię t- ler?P ° w zrostu pow in ien osiąg w ie lk ie j doniosłości, którego w na_ ^ a,n .sP63dzłeIczych ~  fz y t:
na liczba osób zatrudn ionych n^ c Przemysł chem iczny i m a- rozwiązanie stanie się realne wsk»r.rjac ra  ? nfpięte ' 7-dania dalel  w  referacie należy 
w  rodzinie. Realne dochody szyoow y, a także energetyka w  la tach przvszłej 5 - la tk i p g f . referat stwierdza, że do 1970 w m ąc masowe fo rm y  oszczę-
ludności z pracy w  gospodarce hutnic-twc m e ta li nieżelaz- Na inw estycje przeznacza się dzania przez m łodzi e? £ Pra®“ "
uspołecznionej (po potrąceniu nych- Podstaw ow ym  zadaniem 830—840 m ld  zl, t j.  o 38,5 proc. co n a jm ri- i o eo oroe. wydatnie ^  oraz P1̂ 2 rodzi.c6w  (lub
w zrostu kosztów u trzym ania) Przfm ys łu  jest wydatne pod- w ięcej niż w  bieżącej 5-latce. bf‘d!’ cwiększone dostaw  żywca opiekunów) d la  dzieci n iep ra -
nnfln inołir ^ nn _____ _ UfV7:S7i>flio nniginmii I I  - f ___ A . _______1___  .  . * VVO'.OWp®o

sektor ro ln ic tw a — do 35 proc. y/ego na najbliższe 5-lecie po 
Sprawą pierwszorzędnej wagi w in n y  być ja k  najszersze w łą - 
staie się ja k  na jbardz ie j rac jo  czenie środków ludności i  za- 
nałna eksploatacja tego sprzę- k ładów  pracy. Prowadzone pra  
tu R e fera t wskazuje, że do- ce i badania w ykaza ły  celo- 
świadczenie przodujących kó - wość i m ożliwość dalszego 
łek przem awia za skupieniem  „zwiększenia udzia łu bud ow n i- 
zestawów trak to row ych  w  m ię ctwa spółdzielczego w  stosun- 
dzykółkow e przedsiębiorstwa, ku  do założeń p rzy ję tych  przez 
PO M  w  coraz szerszej m ierze IV  Zjazd, 
pow inny zapewniać stałą goto
wość sprzętu kó łek i p rzyczy- W  ramach budow nictw a 
niać się do obn iżania kosztów spółdzielczego należy — w ska- 
jego eksploatacji. 2uje re fe ra t —  organizować w

Należy oKaeai koagreta, i , k „ -  m nie jszych^m iastach i  na n ie- 
teczną pomoc tym gospodar- uzbro jonych terenach obrzez- 
siwfom. które podupadły,- choć ma- nych w iększych m iast n isk ie  
Ja dość ziemi i często dość ob- K :i/jnw nictw o ipdnorodzinne na szerne zabudowani*. Pomoc i opie DJu °w n ic iw o  jeanaruazm iicH d 
ka naieża się tviko tvm. którzy dogodnych w a runkach k re d y - 
wnosza odpowiedni wkład włas- towych.

Na poprawę zaopatrzenia wsi w W  celu zapewnienia m iesz-
------czytamy'

podniosły się o 22 proc.,. . .  — _ w  wyzszeme poziomui techniczne- R eferat przestrzega P ised ten- „ ie  m n  »o«inDv Pr,vo rv„i«  sle — » • • • .
przehezemn na t  za trudn ione- 1 i a k o ia  w yronów  odpowied dencjam i do dalszego zw ięk - « .  In lońyn iiae« sosiodarstw zpwych książeczkach mieszka^

mleka. Rćwnocześ- cujących. W kład y  na m łodzie-

szania udzia łu in w estyc ji w  do podwoić d ^ 'n w y  kwa- n iow ych zaoszczędzone przez 2
chodzie narodowym , może to ra k i " i i w 4 ” adoŜ w “ ^ d ra o ” :  os<>by zaw ierające rw iązek m a ł 
bowiem  zakłócić ha rm o n ijn y  kńw. Na realizacje tvch zadań żeński będą kum ulowane. M ło  
rozw ó j - - -

realny

»am u-.it iia ii iz u iii j i iy  »w»-, ma re ■ iiz.ic.ie wen zaaan nun iuw n««» . —----
gospodarki oraz s ta ły  p.r R J *>tr7vmają znaczr-ie większe de m ałżeństwa o trzym ają  m iesz 
1 w zrost stopy ty c io -  !Yi S™ artiw” " " - ia t re  kania większe o norm ę d la t

w e j ludności.
W p lan ie  na la ta  1966—70 na 

leży zapewnić wzrost zatrud

go o 8 proc. nio do w zrastających w ym a
W  rezultacie podwyżek płac gań ry n k u kra jow ego i zagra- 

pracow n ików  szeregu gałęzi go nicznego. 
spodarki, a także w  w yn iku
w zrostu wydajności pracy i po Założony w zrost p ro d u kc ji 
z iom u k w a lif ik a c ji zawodo- przem ysłow ej pcw inen być o-
>vych poszczególnych p racow - sięgn ię ty w  dużym  stopniu dro

nastsPi ł  W ZRO ST gą lepszego w ykorzystan ia  is t-
snr.riaraICIL F Ł-AC  *  c^ e.’ s° "  n ieWcych mocy p ro d u kcy j-  n ienia we w szystkich  działach
S r a w  f  narodowej.^ Oosetek nych, m . m. przez zwiększenie gospodarki narodowej o ok. 1.5
zarabia jących poniżej 1 000 z i zatrudn ien ia , a w ięc przez m in  osób. .W dziedzin ie za tru d - ___________  ...________
m iesięcznie zm nie jszy ł się z w prow adzen ie 2 I 3 zm ian o ra z -n ie n ia  w ładze terenowe pow in - C S rO bilEŚ  W V tW Ć F C Z O Ś C i Przy pomocy kredytowej zamtere-
Jn’ q ? ” C;  ° g<6Iu^ zatr^ dnionych P ^ c y  c iąg łe j w  przedsiębior- ny  znaleźć rozwiązanie dosto-   ■ - - d a n y c h  zakładów.

a rtodsf tek zarab ia- stwach w ytw a rza jących deficy sowane do specyficznej sytua-
~  z 46,2 /°iYe surowce 1 pó łfa b ryka ty , c j i  każdego pow ia tu  lu b  m ia - 

w irA?» r,2’! P - 1 j , ‘ '  A Ite rna tyw ne p ro je k ty  p lanów  sta. Na szczególną uwagę zaslu
rn W a li« * natom iast odsetek za- przedsiębiorstw  w skazują na guje p rzy tym  p o lity ka  za trud 
rab ia jących pow yżej 2 000 zł. różnorodne m ożliwości bardz ie j n ienia kobiet.

L IP 7 R A  p t o p t c t /M it ,  •>  ®f ®k ty w n y ch w a ria n tó w  p ro - Realizacja nowego p lanu g łów n ie  przez lepsze, w yko rzy  kw. 
te y ła  E  ^  ¿ ukcy jnych  i  in w estycy jnych , 5-letniego -  stw ierdza re fe ra t stanie mocy produkcy jnych ,
fz  ą w  resie 1960 1964 któ re  pow inn y  być uw zg lęd- — pow iększy w yd a tn ie  dochód lepszą organizację pracy, m o-

PGR urze’mji ok. 300 tys. ha 
g r u n tó w  P F Z .

Zadania rad 
w zakresie rozwoju

osoby.
\V odróżnieniu od dotychczaso­

wej praktyki, większość potrzeb 
mieszkaniowych załóg zakładów 
przemysłowych, które zwiększą za­
trudnienie, zaspokajana będzie po­
przez budownictwo spółdzielcze

usług i rzemiosła
rZR O S T

Rola budownictwa państwowego 
powinna być ograniczona wyłącz- 

. nie do tych potrzeb, które nie mo 
gą być zaspokojone przez mieszka 
r»ia spółdzielcze.

Winien być osiągnięty W ,at.*chł następnej 5-latki nale- 
J *y obniżyć przeciętny koszt 1 m 

’ A " powierzchni użytkowej do

WZROST P R O D U K C JI f- ‘ i  UJ u DOipyunwj

przem ysłu terenowego po r«ia spółdzielcze.

(Dokończenie na str. 7)



STRONA 7K---------------------------
Referat Biura Politycznego na III Plenum KG PZPR

(Dokończenie ze str. 6)

M 79 z l (o b e c n ie  o k .  2 10. z ł) .  O b n i­
ż e n ie  p rz e c ię tn e g o  k o s z tu  p o n iż e j  
te g o  w s k a ź n ik a  p o z w o l i  n a  z w ię k ­
s z e n i  p r o g r a m u  b u d o w n ic tw a  m ie  
s z k a n io w e g o  w z g lę d n ie  n a  p o p r a ­
w ę  w y p o s a ż e n ia  m ie s z k a ń .  R e fe r a t  
p o d k r e ś la  je d n o c z e ś n ie , że  o b n iż k a  
k o s z tó w  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io ­
w e g o  n ie  p o w in n a  b y ć  o s ią g n ię ta  
d r o g ą  o b n iż a n ia  ja k o ś c i  i  p o g a r ­
s z a n ia  w a r to ś c i  u ż y t k o w e j  m ie s z ­
k a ń .  . .

D u ż y  n a c is k  k ła d z ie  s ię  w  r e ie -  
r a c ie  n a  p o p r a w ę  ja k o ś c i  w s z y s t ­
k i c h  u s łu g  k o m u n a ln y c h ,  o c h r o n ę  
m a ja t k u  k o m u n a ln e g o  i  m ie s z k a ­
n io w e g o  p rz e d  z n is z c z e n ie m  o ra z  
s to p n io w ą  l i k w id a c ję  o s t r y c h  d e ­
f i c y t ó w  w  g łó w n y c h  d z ia ła c h  g o ­
s p o d a r k i  k o m u n a ln e j .

Z a d a n i a  r e d  

w dziedzinie poprawy 
warunków bytowych 

ludności

Da l s z y  w z r o s t  p o ­
z i o m u  Ż Y C IA  narodu 
i  lepsze zaspokojenie jego 

potrzeb zostanie zapewnione 
przez podniesienie dochodów 
ludności i  odpow iedni wzrost 
m asy tow arów  rynkow ych  i  u - 
sług, przez dalszy rozw ój b u ­
dow n ictw a  m ieszkaniowego i 
ku ltu ra lno-soc ja lnego , przez 
zwiększenie funduszów spo­
łecznych na rozw ój ośw iaty, 
ochronę zdrow ia, świadczenia 
em erytalne, opiekę nad dzie­
ckiem  itp . Część dochodu na­
rodowego przeznaczona na spo 
życie zbiorowe pow inna w zro­
snąć o b lisko  30 proc.

W ARTOŚĆ TO W ARÓ W  na 
zaopatrzenie ry n k u  wzrośnie v/ 
ciągu 5 la t  o 38 proc. ich  as^r 
tym en t i  jakość będą le p ie j do 
stosowane do upodobań lu dno ­
ści. P rzew idu je  się m. in ., że 
dostawy mięsa i prze tw orów  
m ięsnych wzrosną o 31 proc. 
oraz m leka i p rze tw orów  —  « 
34 proc. W prowadzone będą 
dalsze ulepszenia rad ioodb io r­
n ikó w , te lew izorów , m oto ro­

w erów , m oto cyk li, sku terów  I 
samochodów.

W  parze ze wzrostem  dostaw 
tow arów  pow inno iść ulepsza­
nie funkc jo now an ia  handlu i 
przem ysłu konsumpcyjnego. Za 
sadnicza popraw a pow inna na­
stąpić w  działalności gastro­
nom ii.

R e fe r a t  s tw ie r d z a ,  że  n a  c z o ło  
b o g a te g o  d o r o b k u  d z ia ła ln o ś c i  o -  
ś w ia to w e j ,  k u l t u r a ln e j  i  s o c ja ln e j  
w y s u w a  s ię  u p o w s z e c h n ie n ie  7 -k la  
s o w e j s z k o ły  p o d s ta w o w e j o ra z  za 
p e w n ie n ie  d a ls z e g o  k s z ta łc e n ia  z a ­
w o d o w e g o , o g ó ln e g o  i  w y ż s z e g o  
d la  p r a w ie  75 p ro c . a b s o lw e n tó w  
t y c h  s z k ó l.  W  w ię k s z o ś c i m ia s t  
85—90 p ro c . m ło d z ie ż y  z d o b y w a  
ju ż  d z iś  w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie .

W p r o w a d z e n ie  8 - Ie tn ie j  s z k o ły  
p o d s ta w o w e j o z n a c z a , że  a b s o lw e n  
c i t y c h  s z k ó l b ę d ą  le p ie j  p r z y g o ­
t o w a n i  d o  d a ls z e j n a u k i  i  z d o b y ­
c ia  w y ż s z y c h  k w a l i f i k a c j i  z a w o d o  
w y  c l i .  w y m a g a  to  n ie m a ły c h  w y ­
d a tk ó w  n a  ro z b u d o w ę  s ie c i s z k ó l 
i  n a  p r z y g o to w a n ie  k a d r  n a u c z y ­
c ie l i  o ra z  w y p o s a ż e n ie  p r a c o w n i  
s z k o ln y c h  w  n o w o c z e s n e  p o m o c e  
n a u k o w e .  S p o ś ró d  16,4 ty s .  iz b  le k  
c y jn y c h ,  k tó r e  z a m ie r z a  s ię  w y b u ­
d o w a ć  w  p r z y s z ły m  5 - le c iu ,  p o ­
n a d  70 p r o c .  p rz e z n a c z y  s ię  n a  
p o t r z e b y  z w ią z a n e  z p r z e s u n ię c ie m  
o k .  600 ty s .  u c z n ió w  z  7 d o  8 k la s  
z r e fo r m o w a n e j  s z k o ły  p o d s ta w o ­
w e j .

N a s tą p i d a ls z y  r o z w ó j  s z k o ln ic ­
tw a  z a w o d o w e g o ; je g o  s t r u k t u r a  
b ę d z ie  le p ie j  d o s to s o w a n a  d o  p o ­
t r z e b  g o s p o d a r k i.  B l is k o  2 - k r o tn ie  
z w ię k s z y  s ię  l ic z b a  u c z ą c y c h  s ię  
n a  s tu d ia c h  d la  p r a c u ją c y c h .

R e fe r a t  z a p o w ia d a  r o z b u d o w ę  
u r z ą d z e ń  b a z y  t e c h n ic z n e j  r a d ia  
i  t e le w iz j i ,  z w ię k s z e n ie  p r z y d z ia łu  
p a p ie r u  d l  . p o t r z e b  w y d a w n ic z y c h ,  
p o p r a w ę  p r o d u k c j i  p r z e m y s łu  p o ­
l ig r a f ic z n e g o .

O cenia jąc w a ru n k i zdrow ot­
ne ludności, działalność służby 
zdrow ia  i  systemu ubezpie­
czeń, re fe ra t stw ierdza, że w ie  
le  w  te j dziedzin ie zm ien iło  
się na lepsze, w ie le  jednak po­
trzeb jest jeszcze niezaspokojo 
nych. N iezbędny jest dalszy 
rozw ój leczn ic tw a zamkniętego. 
L iczba łóżek w  szpitalach po­
w inna  się zwiększyć o 9 tys. 
Rady narodowe i przedsiębior 
s iw a  budow lane pow inny doło­
żyć starań, aby o b iek ty  służby 
zdrow ia  budowane b y ły  dobrze 
ł te rm inow o.

R eferat uznaje za słuszny po 
s tu la t zm ierzający do pozosta­
w ien ia  radom pow iatow ym , 
m ie jsk im  i grom adzkim , w ię k ­
szej dyspozycji wygospodaro­
w yw anym i przez nie nadwyż­
kam i budżetow ym i ponadpla­
now ych dochodów. Radom po­
w ia tow ym  i m ie jsk im  pow inny 
być rów nież przekazane n ie­
k tó re  dalsze zadania gospodai- 
cze finansowane dotychczas z 
budżetów wojew ódzkich. D o ty­
czy to m. in. n iek tó rych  szpi­
ta li i  szkół zawodowych.

W  r e fe r a c ie  z w ra c a  s ię  u w a g ę  
n a  w ie lo s t r o n n ą  d z ia ła ln o ś ć  G R N  
w  z a k r e s ie  r e a l iz a c j i  n a jw a ż n ie j ­
s z y c h  z a d a ń  r o ln ic tw a ,  p o d s ta w ą  
t e j  d z ia ła ln o ś c i  s ta ł  s ię  p la n  g r o ­
m a d z k i.  J e g o  u z u p e łn ie n ie m  je s t  
a g r o m in im u m  — w y k a z  z a b ie g ó w  
i  m e to d  p r o d u k c y jn y c h ,  k tó r y c h

IV. Zadania w dziedzinie 
ulepszenia metod rządzenia 

i umocnienia wiązi rad 
z ludnością

SZC ZEG Ó LN A R O LA  w  m is ji rad w  usuw aniu ko n k re t- 
rozw ijan iu  dem okrac ji nych przejaw ów  b iu ro k ra c ji,

T ryb  w y łan ian ia  kandydatów, 
na posłów i  radnych z ra m ie '1! 
ni a ZS L i SD ustalą władz*? 
naczelne tych s tronn ictw .

P rzy w ysuw aniu  ka n d yd a t 
tów  do rad w szystkich  szczeb-f 
l i  instancje pa rty jne  powinny; 
z regu ły  zasięgać o p in ii o da­
nym  kandydacie. Ostateczną 
lis tę  . kandydatów  na radnych 
z ram ien ia  PZPR zgłoszą od­
pow iednie instancje p a rty jn e  
w łaśc iw ym  kom ite tom  FJN.

R eferat podkreśla, że bardzd 
pożądany jest szeroki udz ia ł 
w  radach narodowych działa­
czy i ak tyw is tów  bezparty j­
nych. Desygnować kandydatów  
bezparty jnych pow inny o rgan ! 
zacje społeczne.

W raz ze wzrostem  ro li Se j-j 
m u i rad narodowych rosną 
wciąż w ym og i stawiane posłom 
i radnym . Obok w ysokich  w a­
lo rów  politycznych, m oralnych' 
i  społecznych, kandydatów  na 
te stanowiska cechować po w in  
ny : a k tyw n y  udzia ł w  realiza­
c ji program u FJN, au to ry te t 
i  zaufanie wśród ludności swe 
go terenu oraz gruntowna zna 
jomość problem ów i nastrojów, 
nu rtu jących  poszczególne śro-f 
dowiska.

P rzy usta leniu propozyc ji 
czy nawet z łe j składu przyszłych rad narodo-
tem u pow inny w ych należy brać pod uwagę

p o w s z e c h n e  z a s to s o w a n ie  p o w in n o  
z a p e w n ić  r e a l iz a c ję  p la n ó w .

R e fe r a t  z w ra c a  u w a g ę , że G R N  
p o w in n y  r o z w i ja ć  r ó w n o le g le  r ó ż ­
n o r o d n ą  d z ia ła ln o ś ć  s k ie r o w a n ą  
n a  z a s p o k o je n ie  p r o d u k c y jn y c h  i  
b y t o w y c h  p o tr z e b  lu d n o ś c i  w ie j ­
s k ie j .  D u ż e  m o ż l iw o ś c i  r o z w o ju  
d z ia ła ln o ś c i  g o s p o d a rc z e j o t w ie r a  
p r z e d  G R N  fu n d u s z  g r o m a d z k i ,  
w y n o s z ą c y  o b e c n ie  p r a w ie  1 m ld  
z l .  P o w in ie n  o n  b y ć  p rz e d e  w s z y s t 
k im  w y k o r z y s t y w a n y  n a  u t r z y ­
m a n ie  w ie js k ic h  d r ó g  lo k a ln y c h  
o ra z  n a  w s p ie ra n ie  c z y n ó w  d r o ­
g o w y c h .

D la  o ż y w ie n ia  m a ły c h  m ia s t  
w ie l k ie  z n a c z e n ie  m a  lo k a l iz a c ja  
w  n ic h  o b ie k tó w  p r z e m y s ło w y c h ,  
r o z w ó j  r z e m io s ła ,  c h a lu p n ic iw a  o -  
r a z  u s łu g .  W  p r z y s z ły m  p la n ie  
5 - le tn im  p r z e w id u je  s ię  u t w o r z e ­
n ie  fu n d u s z u  n a  a k t y w iz a c ję  m a ­
ł y c h  m ia s t  w  w y s o k o ś c i o d  1 do  
1.5 m ld  z ł n a  b u d o w ę  z a k ła d ó w , 
k tó r e  p r z y n io s ą  s z y b k ie  e f e k t y  
z w ię k s z a ją c e  z a t r u d n ie n ie  o ra z  za ­
k r e s  ś w ia d c z o n y c h  u s łu g .

socjalistyczne j przypada nieudolności
radom  narodowym , a zwlasz- w o li. Służyć ........ .  - . =
cza bezpośrednio zw iązanym  spotkania z w yborcam i, p rz y j-  potrzebę zachowania ciągłości 
z w yborcam i — radom  m ie j-  m owanie i  rozpatryw anie skarg w  ich pracy, ja k  również po- 
skim . dz ie ln icow ym  i grom adź- w m iejscach pracy, system aty- trzebę p rzyp ływ u  nowych, 
k im . Pow inno wzrosnąć znaczę czne in form ow an ie  w yborców  świeżych sił. 
n ie sesji rad. Niezbędne staje o w yn ikach  ich  postulatów ,

znaczne wzmożenie ro li ko - w n iosków  itp . W łaściwe wyborom  ożywię-4
nie polityczne społeczeństwa 
należy przekształcić w siłę na­
pędową dalszego rozwoju k ra -  

w iększym  niż dotychczas stop- j u j  szybszego usuwania róż-: 
n iu  sprzyjać działalność korni pych niedomagam Praca poli-4 
te tów  FJN. w k tó rych  uczęstuj tyczna będzie m usia ła iść w.

s ię
m is ji i  radnych w  ko n tro li re - . .. .
a lizac ji uchw a l rad. Pom yślne, real.zacj, roije^

głych zadań rad pow inna «

III. Bola Sejmu i rad narodowych 
w rozwoju demokracji 

socjalistycznej

Rady zastosowały szereg u - 
sprawnień w  za ła tw ian iu  spraw
obyw ate li. S tarania te jednak czy pona(j  pó łm ilionow a arm ia parze z w ys iłk iem  nad lik w id a

1 aktyw u. Referat stw ierdza, że cją  dających się usunąć zamed 
program y wyborcze kom ite tów  bań i braków  w działalności 
FJN  przez cały czas bieżącej rad narodowych i in s ty tu c ji 
kadencji, m im o ob iektyw nych  obsługujących ludność. Trzeba! 
trudności i ograniczenia in w e - starannie w słuch iw ać się w. 
s tyc ji, b y ły  realizowane pomyśl głosy ludzi pracy, korzystać *
me.

nie są jeszcze powszechne, ani 
też w  pe łn i skuteczne. Nadal 
jeszcze nap ływ a do in s ty tu c ji 
centra lnych potok ja w nych  łub 
anonim owych skarg i zażaleń, 
k tó rych  m otyw em  jest n ie u f­
ność do m iejscowych organów, 
spowodowana bezdusznością
czy lekceważeniem spraw ludz- W  nowej kadencji — głosi 
k ich. W alka z ty m i szkod liw y- re fe ra t — pow inn iśm y zmic— 
m i z jaw iskam i wym aga prze- rzać do dalszego um ocnienia 
de w szystkim  w łaśc iw e j p o li-  po litycznych metod k ie ro w n i-  j u | 
ły k i kadrow e j oraz szerokiego ctwa pracą rad, konsekwentnie 1
zasięgu skutecznej ko n tro li spo e l:m inow ać przejawy komende 
łecznej. R eferat wskazuje na rowania, czy zastępowania rod 
szczególną ro lę radnych i ko - we w łaśc iw ych ich funkcjach.

Ich rad i k ry ty k i,  wcielać 
życie in ic ja ty w y  i propozycje, 
któ re  dadzą się urzeczyw istn ić, 
zapewnić rzete lną ew idencję 
oraz późniejszą realizację słusz 
nych i rea lnych postu latów  wy.

WC IĄ G U  O S TA T N IE J K A  
D E N C JI u trw a liła  się 
p ra k tyka  systematyczne­

go roboczego funkc jonow an ia  
Sejm u, jako  zw ierzchniego o r­
ganu k o n tro li nad rządom. 85 
ustaw  i 30 uchw ał o w ie lk im  
znaczeniu państw owym  — ot>7 
dotychczasowy p ion prac sej­
m owych, niezależnie od zasad­
niczych i corocznych debat nad 
planem  i budżetem państwa.

K o n fron tac je  rządowych spra 
wozdań gospodarczych i p ro ­
je k tó w  p lanu  z op in ią  posłów, 
reprezentu jących szeroką o p i­
n ię w yborców , stanow ią trw a ły  
elem ent naszego systemu pa r­
lam entarnego. W okresie p ie rw  
szych 3 la t  obecnej kadencji po 
słow ie od b y li ok. 25 tys spot­
kań z w yborcam i. N ie we 
w szystk ich  jednak w ojew ódz­
tw ach ko n ta k ty  te są systema­
tyczne i n ie wszyscy posłowie 
b io rą  w  n ich jednakow o żywy 
udział.

R e fera t w skazuje na koniecz­
ność ściślejszego pow iązania te 
renow ej pracy posła z jego 
dzia ła lnością parlam entarną 
oraz zwraca uwagę, że s tru k tu  
ra i skład Se jm u stw arzają 
dogodne w a ru n k i dla w iązania 
jego dzia ła lności z działalnością 
rad narodowych.

N aw iązu jąc następnie do na 
kreślonych przez V I I I  Plenum  
K C  z czerwca 1961 r. poważ­
nych przem ian w  up raw n ie ­
n iach i s ty lu  pracy rad na­
rodow ych, re fe ra t podkreśla, że 
decentra lizacja zarządzania jest 
środkiem  do ulepszenia naszej 
gospodarki przez zbliżenie decy 
5T j i  do potrzeb terenu, przez 
w iększą ich tra fność i elastycz­
ność, środkiem  w yzw ala jącym

m iejscową in ic ja tyw ę  i zw ię k ­
szającym odpowiedzialność rad.

Przeniesienie w ie lu  u p raw ­
nień ze szczebla centralnego do 
rad narodowych wszystkich 
szczebli znalazło w yraz  w  s truk  
tu rze  ich budżetów. G lobalna 
kw o ta  budżetów uchw alonych 
przez rady narodowe zw ięk­
szyła się z 58 m ld  z ł w  1961 r. 
do przeszło 77 m ld  z ł w  1965 r. 
Równolegle odbyw ał się, choć 
n ie bez oporów, proces przeka 
zyw ania zadań z wyższych do 
niższych ogn iw  rad. P ow ia t za 
czyna stawać się w  praktyce 
podstawowym  ogn iwem  w  sy­
stemie rad.

R e fera t wskazuje, że nak ła ­
dy na inw estyc je  bezpośrednio 
zarządzane przez rady stano­
w ią  w  bieżącej 5-latee ponad 
26 proc. nakładów  na inw esty 
eje w  ca łe j gospodarce uspo­
łecznionej (w la tach 1951—55 
zaledwie 15 proc.).

T y lko  wszechstronna koo r­
dynacja w  p rzekro ju  tereno­
w ym  w  odpow iednim  pow iąza­
n iu  z resortam i i zjednocze­
n iam i może zapewnić należyte 
w yko rzystan ie  rezerw, obniże­
nie kosztów in w es tyc ji i  p ro ­
dukc ji. W  tym  też k ie ru n ku  
zm ierzają w n iosk i dotyczące 
dalszego um ocnienia ro li i 
zwiększenia upraw nień rad. 
Zapoczątkowane ju ż  fo rm y  o r­
ganizacyjne oraz m etody koor 
dyna c ji terenow ej w ym aga ją u - 
spraw nienia i  upowszechnienia. 
Skuteczność działa lności ko o r­
dynacy jne j rad zależy również 
od stosunku do te j spraw y re­
sortów  i zjednoczeń, d y rekc ji 
i samorządów zainteresowanych 
zakładów.

S tw ierdzając na zakończenie^ 
że zadania kam panii w yb o r­
czej pa rtia  realizować będzie 
w  ścisłej współpracy z ZS L I  
SD, re fe ra t podkreśla, że każ­
dy członek p a r t ii pow in ien 
przyczynić się do w łaściwego 
przebiegu wyborów. Kam pania 
wyborcza pow inna przekształ­
cić się w  okres powszechnej 
m ob ilizac ji społecznej do w y ­
konania zadań h u d o w ric tw a 1 
socjalizmu, zbliżyć jeszcze b a r-

RA D Y  NARO DO W E oraz b ie ra n i w  ta jnym  głosowaniu dziej organa w ładzy ludow e j 
ko m itd ty  F JN  wszystkich na specjaln ie w  tym  celu zwo narodu i p rzyczynić się do 
szczebli pow inn y w łanych konferencjach p a rty j-  zespolenia całego społeczeń- 

pierw szej fazie kam pan ii doko nych — pow iatow ych, m ie j-  s iw a w okó ł p a r t ii w  szeregach

V. Zadania instancji 
i organizacji partyjnych 

w wyborach do Selmy i rad

nać rzete lnej oceny sw oje j dzia 
ła lności i  zdać sprawę przed 
w yborcam i z rea lizac ji p rogra­
m ów  wyborczych p rzy ję tych  
w  1961 r. W  szerokie j dysku­
s ji z w yborcam i, w  kon fron ta  
c ji potrzeb danego regionu z 
p lanam i ogó lnopańslw ow ym i i 
środkam i będącymi do dyspo­
zyc ji w ładz terenowych krys ta  
lizować się będzie nowy tere­
now y program  wyborczy FJN 
Program y wyborcze — podkre 
śla re fe ra t — nie mogą być 
zbiorem  obietnic. Muszą to być 
program y realne i m ob ilizu ją  
ce w ys iłek  społeczny. Zadaniem 
o w ie lk ie j wadze po lityczne j 
jest zapewnienie starannego i 
praw id łow ego doboru kandy­
datów na posłów i radnych.

Zgodnie z obowiązującą ordy 
nacją wyborczą do Sejmu i rad 
narodowych, kandydatów  n'« 
posłów i radnych w ysuw ają  
partie  i  s tron n ic tw a  po litycz­
ne, organizacje zawodowe, m ło 
dzieżowe, spółdzielcze, skup io­
ne we Froncie Jedności N a ro ­
du. Kandydaci na pc-słćw i rad 
nych z ram ien ia  PZPR. podob 
n ie  ja k  to  m ia ło  m iejsce w  po 
przednich wyborach, będą w y

skich i  okręgowych. F ron tu  Jedności Narodu.

B E rZ P R Z E S A D Y  m o ż n a  n a z w a ć  W r o c ła w  s to lic ą  p o ls k ie j  e le k t r o ­
n i k i .  T a m  p r a c u ją  z a k ła d y  e le k t r o n ic z n e  „ E l w r o " .  g d z ie  b u d u je  s ą 
s e r y jn ie  m a s z y n y  c y f r o w e ,  a w k r ó t c e  a n a lo g o w e , ta m  te ż  p o w s ta ł  
O ś ro d e k  E le k t r o n ic z n e j  T e c h n ik i  O b lic z e n io w e j .  W ro c ła w  z a p o c z ą t­
k o w a ł  r ó w n ie ż  s z k o le n ie  k a d r  n a  n o z io m ie  s z k o ły  ś r e d n ie j  d o  o b ­
s łu g i  m a s z y n  m a te m a ty c z n y c h .  W  l ic e u m  o g ó ln o k s z ta łc ą c y m  n r  3 
p o w s ta ła  s o e e ja ln a  k la s a ,  w  k t ó r e j  o p ró c z  n o r m a ln y c h  p r z e d m io ­
tó w  p ro w a d z o n a  je s t  n a u k a  p r o g r a m o w a n ia  i  o b s łu g i  m a s z y n  c y f r o -

" N a  z d ję c iu :  u c z n io w ie  w  c z a s ie  ć w ic z e ń .  P r o w a d z i  j e  m g r  R . Z u ­
b e r .  C A F  —  f o t .  W o ło s z c z u k



Cci kadencji do kadencji ‘STRONA 8
W YB O R Y DO SEJM U PR L I  do rad narodo­

wych odbędą się w  niedzielę 30 m aja 1965 r.
Rada Państw a pod z ie liła  obszar państw a na 8G 

okręgów w yborczych d la  w yborów  do Se jm u, oraz 
u s ta liła  liczbę posłów w yb ie ranych  w  poszcze­
gó lnych okręgach wyborczych.

Rada Państwa u s ta liła  liczbę członków  w o je ­
w ódzkich rad narodow ych i m ie jsk ich  rad na­
rodow ych w  m iastach wyłączonych z w o jew ództw , 
w  granicach od 80 do 150.

Rada Państwa u tw o rzy ła  352 okręg i wyborcze 
d la  w yboru  w o jew ódzkich  rad narodow ych i  101 
okręgów wyborczych d la  w yb o ru  m ie jsk ich  rad  
narodowych w  m iastach w yłączonych z w o je ­
w ództw  oraz u s ta liła  liczbę radnych w yb ie ranych  
w  poszczególnych okręgach wyborczych.

D z ienn ik  U staw  z dnia 15 bm., w  k tó rym  opu­
b liko w a n y  został tekst uchw a ły  Rady Państwa

o  zarządzeniu w yb o ró w  do S e jm u PR L i  ra d  na  
rodow ych  zaw iera równocześnie ka lendarz  w y ­
borczy, us ta la jący te rm in y  poszczególny da czyn­
ności wyborczych.

Jak w yn ika  z tego kalendarza, do 3 k w ie tn ia  
pow inna być pow ołana Państw owa K o m is ja  W y-

Kalendarz wyborczy
borcza. G ran ice i  num ery  obw odów głosowania 
oraz s iedziby obw odow ych ko m is ji w yborczych 
zostaną podane do dn ia  10 kw ie tn ia . Do 25 k w ie t­
n ia  wyłożone m a ją  być  spisy w yborców  do p u ­
blicznego w glądu, a w ięc od tego dn ia  każdy oby

watę! będzie m ia ł możność sprawdzenia, czy jego 
nazw isko f ig u ru je  w  spisie wyborców.

W  tym  sam ym  d n iu , t j .  25 kw ie tn ia , up ływ a  
rów nież te rm in  zgłaszania lis t  kandydatów  na po­
słów  oraz na radnych rad narodowych wojewódz 
k ich , m ie jsk ich  w  m iastach wyłączonych z w o ­
jew ództw , pow iatow ych oraz m ie jsk ich  w  m iastach 
stanow iących pow ia ty . T e rm in  zgłaszania lis t  kan  
dyda tów  na radnych rad  niższych szczebli u p ły ­
w a 5 m aja.

N azw iska kandydatów  na posłów oraz radnych 
rad wo jew ódzkich , m ie jsk ich  w  m iastach wyłączo 
nych z w o jew ództw , pow ia tow ych i  m ie jsk ich  w  
m iastach stanow iących pow ia ty  —  znać będziemy 
na jpóźn ie j 30 kw ie tn ia . Ogłoszenie danych o zare­
jestrow anych lis tach kandyda tów  na radnych rad 
niższych szczebli u p ływ a  10 maja.

O jeszcze bliższe powiązanie

lak pracowały komisie
Znaczne rozszerzenie u p ra w ­

n ień i  odpowiedzia lności rad 
narodow ych m usiało oczyw i­
ście zwiększyć rów nież zakres 
pracy  i zadań ich s ta łych  k o ­
m is j i  Jak radz iły  sobie w  te j 
kadencji?  Jak ie  m ia ły  tru d n o ­
ści i  ja k ie  osiągnięcia?

H A M U L C E  SW OBODY

Rady Narodowe pow o ła ły  w
; kadencji 262 sta łe kom is je  

w  w o jew ództw ach, 2910 w  po 
v/ia tach, 711 w  m iastach po­
w ia tow ych , 4442 w  m iastach 
n ie  stanow iących pow ia tów , 
358 w  dzielnicach, 988 w  o- 
s ied lach i  30 tysięcy w  g ro ­
madach. W  poszczególnych 
,WRN liczba sta łych  kom is ji 
waha się w  granicach od 10 
do 13, w  pow ia tow ych i m ie j­
skich  radach narodowych od 7 
do 10. P rzy  grom adzkich ra ­
dach narodowych działa po 5 
kom is ji.

W  skład tych  organów po­
w o łanych zostało ponad 254 
tys. członków. R adn i stanow ią  
w  tym  163 tys., obyw ate le spo­
za rad 86 tys. Tych  ostatn ich 
¡jest o 4,2 proc. m n ie j n iż  w  
poprzedniej kadencji, m im o 
że ustawa o radach narodo­
w ych  dopuszcza udzia ł „p ó ł na 
p ó ł” .

C iekaw ych danych na tem at 
pracy  s ta łych ko m is ji dostar­
czają w y n ik i badań przepro­
wadzonych przez B iu ro  Rad 
N arodow ych K a nce la rii Rady 
Państwa. O bjęto n im i w  roku 
ub ieg łym  150 ko m is ji rad stop 
n ia  powiatowego. Obserwacje 
te  dowodzą m. in ., że w ię k ­
szość ko m is ji n ie  dopracowa­
ła  się jeszcze współpracujące­
go z n im i stałego ak tyw u, co 
o db ija ło  się u jem n ie  na !ch 
pracy  i osłabia ło w ięź z w y ­
borcam i. Ze 150 „przebada­
nych”  ko m is ji zaledwie dw ie 
posiadały s ta ły  a k ty w  w  lic z ­
bie 8—9 osób każda.

Z jaw isk iem  powszechnym by 
ło  w łączenie do ko m is ji osób 
zam ieszkałych w  m iastach bę­
dących siedzibam i rad narodo 
w ych . Np. aż 90 proc. człon­
kó w  k o m is ji W RN w  Szczeci­
nie, k tó rzy  n ie  są radnym i, 
m ieszka stale w  tym  mieście. 
T a k ie  k ry te r ia  doboru dają 
w p raw dz ie  lepszą frekw encję  
na posiedzeniach i ła tw ość ze­
b ra n ia  zainteresowanych, ale 
odc ina ją  kom is je  od w ie lu  śro 
dow isk terenowych.

Nasunęły się i inne  istotne 
spostrzeżenia, a m ianow ic ie  
częste w yp a d k i s łużbowej za­
leżności członków k o m is ji od 
k ie ro w n ik ó w  w ydzia łów . A  
w ięc  tych  w ydz ia łów , k tó rych  
praca ma być przez te  ko m i­
s je  kontro low ana, Np. w ie lu  
członków  ko m is ji zaopatrzenia 
podlega bezpośrednio lu b  po­
średnio k ie row n iko m  w yd z ia ­
łó w  handlu. Z przeprowadzo­
ne j przez B iu ro  Rad Narodo­
w ych  a nk ie ty  w yn ika , że na 
150 przewodniczących sta łych 
ko m is ji PRN — połowa pozo­
sta je w  zależności s łużbowej 
od k ie ro w n ikó w  3 w ydzia łów . 
N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że u - 
iru d n ia  to  kom is jom  n ieskrę­

powane w yko nyw an ie  ich fu n k  
c ji kon tro ln ych  i ham u je  swo 
bodę społecznego odd z ia ływ a­
n ia  z „p o zyc ji konsum enta” .

D O Ś W IA D C Z E N IA  
I  W N IO S K I

Na p lus obecnej kadenc ji 
zapisać należy natom iast szer­
szy udzia ł s ta łych  k o m is ji w  
pracach nad przygotow aniem  i 
przebiegiem  sesji rad  narodo­
wych. M ia ły  one is to tn y  w p ły w  
na p lanow anie pracy rady, by 
ły  je j rzeczyw istym  pom ocni­
k ie m , odbyw a ły narady z lu d ­
nością, uczestniczyły w  opraco 
w yw a n iu  p ro je k tó w  uchw ał, 
badały potrzeby ludności za 
pośredn ictwem  ank ie t itp.

W  n ie w ie lk im  natom iast stop 
n iu  uczestniczyły kom is je  w  
opracow yw an iu p lanów  gospo­
darczych i budżetów. A le  w i­
na nie leży b yn a jm n ie j po ich 
stronie. Jednostki adm in is tra ­
cy jn e  — od cen tra lnych  po­
cząwszy, a na grom adzkich 
skończywszy —  n ie przesyła ły

Ropa płonie
W ie r t n i c y  J a s ie ls k ie g o

P r z e d s ię b io r s tw a  „ P o s z u k iw a ­
n ia  N a f t o w e ”  d a w n o  ju ż  w y ­
s z l i  r.e s w o im i u r z ą d z e n ia m i 
w ie r t n i c z y m i  ze s ta re g o  z a ­
g łę b ia  n a f to w e g o .  O d  d w ó c h  
ł a t  p e n e t r u ją  n o w e  te r e n y  
n a  P r z e d g ó r z u  K a r p a t  — 
r e jo n ie  R z e s z o w a  i  D ę b ic y .  
O s ta tn io  z a ło g a  je d n e g o  z k i l  
k u  w ie r c e ń  p r o w a d z o n y c h  
w  r e jo n ie  D ę b ic y  n a w ie r c i ła  
r o p ę  n a f to w ą .

N a  z d ję c iu :  t r a d y c y jn e ,  u -  
r o c z y s te  p a le n ie  p ie r w s z e j  
u z y s k a n e j  z o d w ie r t u  r o p y .  
W  g łę b i  w ie ż a  w ie r t n ic z a ,  
p r z y  p o m o c y  k t ó r e j  n a w ie r c o  
n o  ro p ę .

C A F —f o t .  K w ia t k o w s k i

kom isjom  p ro je k tó w  p lanu i 
budżetu z m in im a ln ym  chociaż 
by wyprzedzeniem, co n ie­
zm iern ie u tru d n ia ło  społeczną 
ocenę terenowych w ydatków .

Zdarzało się w ięc, że uw agi 
k o m is ji na tem at b raków  i 
b łędów  w yd z ia łów  rad naro­
dowych w  gospodarowaniu 
środkam i budżetow ym i by ły  
przysłow iow ą m usztardą po o- 
biedzie. Potrzeba spojrzenia 
na gospodarkę n ie  ty lk o  o i  
s trony  organów w yko n a w ­
czych, gle rów nież z „pozyc ji 
konsum enta” , którego repre ­
zentu ją w łaśn ie  kom isje, nie 
ulega kw e stii. To przecież prze 
de w szystk im  kom isje zwraca 
ją  n ie jednokro tn ie  uwagę na 
nadm ierną p łynność n iek tó ­
rych  pozyc ji p lanu i budżetu, 
k tó ra  ich zdaniem w yn ika  
stąd, że w ie le  jednostek nie 
przyk łada się sum iennie do o- 
pracowania p ro je k tó w  z góry, 
przesadzając, że w ykonan ie  bę 
dzie daleko odbiegać od zało­
żonych w skaźników . To g łów ­
ne kom is je  sygna lizow ały fa k t 
..w yrab ian ia”  nadm iernej a ku - 
a u lac ji przez przem ysł iereno 

wy, akum u lac ji, k tó ra  w  w ie - ' 
1u wypadkach pęczniała kosz­
tem jakości tow aru.

Realizacja pracy sta łych ko ­
m is ji rad  w  ostatn im  cztero- 
leciu pozwala wyciągnąć w ie­
le  w n iosków  na najbliższą 
przyszłość. W arto  przede wszy 
stk łm  zastanowić się nad je ­
szcze bliższym  powiązaniem  
ich z radam i narodow ym i i 
koniecznością szerszego zasię­
gania ich o p in ii w  isto tnych 
sprawach terenu.

W iesława LA S K O W S K A

Kołobrzeg po 20 latach
W  1345 r o k u  p o  p r z e ła m a n iu  f o r t y f i k a c j i  h i t le r o w s k ic h  n a  W a  

le  P o m o r s k im ,  p o  c ię ż k ic h  w a lk a c h ,  K o ło b rz e g  w y z w o lo n y  z o ­
s ta ł  p rz e z  I  A r m ię  W P  — 18 m a r c a .  T u  w  K o ło b rz e g u  o d d z ia ły  
W o js k a  P o ls k ie g o  p o  r a z  p ie r w s z y  w  c z a s ie  d r u g ie j  w o jn y  ś w ia ­
t o w e j  d o t a r ł y  d o  B a ł t y k u ,  w  c z a s ie  d z ia ła ń  w o je n n y c h  m ia s to  
z o s ta ło  z n is z c z o n e  p r a w ie  w  90 p r o c .  D z iś  K o ło b r z e g  —  to  w ie l ­
k i  p o r t ,  z n a n e  w  k r a j u  i  za  g r a n ic ą  u z d r o w is k o ,  t o  w z n ie s io n e  
o d  p o d s ta w  w ie l k ie  m ia s to .

N a  z d ję c iu :  f r o n t o n  n o w e g o  d o m u  w c z a s o w e g o  w y b u d o w a n e ­
g o  p rz e z  B ie ls k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  B u d o w n ic tw a  P r z e m y s ło ­
w e g o . C A F  —  f o t .  T y m iń s k i

Komu porcję wiedzy 
obywatelskiej?

W  jednych miejscowościach 
nazyw ają  się „ośrodkam i” , w  
innych „k lu b a m i”  wiedzy oby­
w ate lskie j. M ają  -przeważnie do 
bre pomieszczenia, /  użyczone 
przez „R uch", dom y ku ltu ry , 
szkoły, św ietlice i  b ib lio te k i I, 
ja k  dotychczas, interesujących  
prelegentów oraz dużą frekw en  
cję.

Wszystko zaczęło się nieszab­
lonowo, bez uroczystych zapo­
w iedzi i  otwarć, organizowania  
w idow n i, a raczej „ słuchowni”  
i  tym  podobnych protokołów  
dyplom atycznych, które ty le  już  
razy położyły na jc lekaw ie j zapo 
władające się im prezy. Ktoś 
przypom nia ł sobie, że zbliża się 
kam pania wyborcza, ktoś inny  
zauważył że — nie szukając da 
leko  — je s t w ie lu  ludzi, którzy  
m ają ciekawe rzeczy do pow ie­
dzenia szerszemu gronu obywa­
te li. Takie by ły  początki ośrod­
ków  czyli k lubów , a dz'ś jest 
ich już 770, od 10 do 130 w  
każdym  wojew ództw ie . F rek­
wencja na odczytach waha się 
od 40 do 80 osób. a szczególnie 
w ystrzałow e im prezy przyciąga 
ją  po k ilkuse t słuchaczy.

O środki i  k luby  w iedzy oby­
w a te lsk ie j o w yrob ione j już po 
pularności będą gotowa bazą 
d la  wszelkich snotkań z kandy­
datam i na posłów i  radnych  i  
w  tym  sensie można zapisać 
ich działalność na dobro przed­
wyborczej kam panii. Zresztą, 
wszystkie spraw y tam  porusza­
ne dotyczą naszego żyda jako  
obyw ate li PRL, o czym ze 
wzmożonym zainteresowaniem  
będziemy słuchać i  dyskutować

przygotowując się do w yboru  
nadrzędnych w ładz k ra jow ych  
i  terenowych.

Z  myślą, żeby ta część kom ­
pan i w ypadła ja k  na jlep ie j, 
chcemy zwrócić uwagę na pew  
ne potknięcia, które gdyby się 
pow tarzały, m ogłyby wypaczyć 
interesujące założenia k lubów . 
W ydaje nam  się, że niesłusznie 
niektóre pow iatow e kom ite ty  
FJN pow ołu ją  ośrodki w iedzy 
obyw ate lskie j we wszystkich  
wsiach. Z  góry przecież w  ado- 
mo, że n ic  uda się zapewnić ty  
lu  dobrych prelegentów i  wszy- 
stlco się skończy na spisie 
miejsc, gdzie n ik t  się z n 'k im  
nie spotyka. N ie pochwalamy 
również id e i wieloosobowych ko 
le k tyw ów  kierowniczych, które  
m ają ustalać program y i  czu­
wać nad organizacją im prez  
klubowych. Lep ie j chyba po­
w ierzyć odpowiedzialność za 
każdy ośrodek jedne j osobie, 
któ ra  sama dobierze sobie współ 
pracow ników  spośród m iejsco­
wych działaczy. Trzecia uwaga 
dotyczy udziału wo jew ódzkich  
kom ite tów  FJN. Zgodnie z tra ­
dycją o k re ś lly  one swoją rolę  
jako koordynatora i  natchnie- 
niodaw cy program ów k lu b o ­
wych. Trochę to  za mało, je ś li 
się chce, by im prezy ośrodków  
w iedzy obyw ate lsk ie j by ły  od 
pierw szej do ostatn ie j pom ysło­
we i a trakcy jne i  cieszyły się 
frekw encją. Lep ie j będzie je ś li 
kom itety, ja k  się to dzieje w  
Krakow skiem , pomogą tereno­
w i w y ław iać  najwspanialsze per 
ly  prelegenckie,
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Ostrożnie!
M edycyna pracy pow inna w y  

jaśnić, w  ja k im  stopniu szko­
d liw e  d la  ludzkiego organizm u 
są nowe zw iązk i chemiczne, 
wprowadzane masowo do p ro ­
d u kc ji przem ysłow ej, zw łasz­
cza do p rodukc ji tw o rzyw  
sztucznych, w łók ien  syntetycz­
nych, ' nawozów sztucznych, 
ba rw n ików  i lak ierów .

Badania (k ie ru je  n im i łódzk i 
In s ty tu t M edycyny Pracy) m a-

Argument
O P R Ó C Z  S Z P I T A L I  n a jw ię ­

c e j  p o r o d ó w  w  R z e s z o w ie  zda 
rz a  s ię .. . n a  p r z e je ź d z ie  k o le ­
jo w y m  p r z y  u l .  K r a k o w s k ie j .  
J e d n a  z g łó w n y c h  a r t e r i i  k o ­
m u n ik a c y jn y c h  m ia s ta  p r o w a ­
d z ą c y c h  w  s t r o n ę  s z p ita la  p o ­
ło ż n ic z e g o  k r z y ż u je  s ie  ta m  
z  t o r a m i  k o le jo w y m i ,  n a  k t ó ­
r y c h  d o k o n u je  s ię  ż m u d n e j  
p r a c v  z e s ta w ie n ia  s k ła d ó w  p o  
c ia e ó w .  O c z e k iw a n ie  n a  p o d ­
n ie s ie n ie  s z la b a n u  t r w a  ta m  
c z ę s to  n ó !  g o d z in y .  A  n ie m ó w  
le ta  n ie  c z e k a j  a. P rz y c h o d z ą  
n a  ś w ia t  w  k a r e tk a c h  w io z ą ­
c y c h  p o ło ż n ic e  d o  s z p ita la .

Wyścigi
N IE C O D Z IE N N Y  w y ś c ig  Od- 

.b v ł s ię  w  s ty c z n iu  b r .  n a  szo 
s ie  z  K o z ie n ic  d o  R a d o m ia . 
O tó ż  w  s z r a n k i  z  p ę d z ą c y m  
szosa . .T r a b a n te m ”  s ta n ą ł  spo 
r y  d z ik .  W v s k o c z y ł  o n  z  la s u  
i  n a  p r z e s t r z e n i o k o ło  3 k m  
d o t r z v m v w a ł  te m p a ,  a n a w e t  
w y p r z e d z a ł  a u to .  S z y b k o ś ć  
w o z u  p r z e k ra c z a ła  70 k m  n a  
g o d z in ę .

ledynn w krain
W  P I L Z N I E  k o ło  D ę b ic y  

z n a jd u je  s ię  je d y n a  w  P o l­
sce  w y t w ó r n ia  m ia r  k r a w ie c  
k ic h  z w a n y c h  p o p u la r n ie  
„ c e n ty m e t r a m i ” . O b o k  r y n k u  
k r a jo w e g o  ta ś m y  te  k u m i je  
o d  w ie lu  l a t  s z e re g  p a ń s tw .  
W  u b . r .  n a jw ię c e j  z a k u p i ła  
K o lu m b ia  — 3*5 ty s .  s z tu k .  
U b o c z n ie  w y tw ó r c a  m ia r ,  s p ó ł 
d z ie ln ia  p r a c y ,  p r o d u k u je  n a n  
to f le  ra n n e .  (a ł)

Zazdrość puirzeć
G łów na hala fa b ry k i 

opon samochodowych w  
D niepr opietrowsku, k tó re j 
w yroby zdobyły sobie duże 
uznanie k ie row ców  radziec 
kich. Aż zazdrość patrzeć 
na to bogactwo — żeby to 
i  u nas było ty le  tego do­
brego.

W  ciągu półto ra m iesią­
ca bieżącego roku załoga 
fa b ry k i wykona ła  k ilk a  ty ­
sięcy opon ponad plan.

CAF

K a r o ty n a  —  to  n ie z w y k le  c e n n a  s u b s ta n c ja .  W  ż y w y m  o r g a n iz m ie  
w  w y n i k u  s k o m p lik o w a n y c h  p ro c e s ó w  c h e m ic z n y c h  p r z e k s z ta łc a  s ię 
w  w i t a m in ę  A .  D la  o t r z y m a n ia  k i lo g r a m a  k a r o t y n y  p o tr z e b a  15 to n  
ja r z y n .  W it a m in ę  A  w y tw a r z a  s ię  r ó w n ie ż  z  w ą t r o b y  d o rs z a  i  w ie lo ­
r y b a .  A le  i  te g o  je s t  za  m a ło .

I n s t y t u t  B io c h e m i i  A k a d e m i i  N a u k  U k r a iń s k ie j  S R R  z a p r o p o n o w a ł 
w y d o b y w a n ie  k a r o t y n y  z  m ik r o s k o p i jn y c h  w o d o r o s tó w  z w a n y c h  p o  

ła c in ie  , , d u n a l ie l la  s a l in a ” . Ź r ó d łe m  s u r o w c a  d la  t y c h  e k s p e r y m e n tó w  
s ta ło  s ię  s ło n e  je z io r o  S a k s k ie  n a  K r y m ie .  S tw ie rd z o n o ,  że  l i t r

Witaminy z jeziora
w o d y  te g o  je z io r a  z a w ie ra  2 m i l i g r a m y  k a r o t y n y .  P o trz e b a  t y s ią c  
m e t r ó w  s z e ś c ie n n y c h  w o d y ,  a b y  o t r z y m a ć  k i lo g r a m  k r y s ta l ic z n e g o  
s u r o w c a  d o  p r o d u k c j i  w i t a m in y  A .

O s ta tn io  n a d  je z io re m  S a k s k im  z a k o ń c z o n o  b u d o w ę  p ie rw s z y c h  
w  ś w ie c ie  z a k ła d ó w  k a r o t y n y  z s o la n k i .  O p ra c o w u je  s ię  o b e c n ie  
s z c z e g ó ły  p ro c e s u  te c h n o lo g ic z n e g o .  W  o k r e s ie  w e g e ta c y jn y m  w o d o ­
r o s tu  „ d u n a l ie l l a  s a l in a ” , c z y l i  o d  m a r c a  d o  p a ź d z ie r n ik a ,  z a k ła d y  
b ę d ą  p r o d u k o w a ły  t r z y  r a z y  w ię c e j  k a r o t y n y  n iż  p r o d u k o w a n o  je j  

d o ty c h c z a s  w  c a ły m  k r a j u .  (A P N )

Trucizna!
ją  wykazać, ja k ie  nowe niebez 
pieczeństwa dla lu dz i za tru dn i o 
nych w  przem yśle chemicznym 
stanow i urucham ianie nowych 
gałęzi p rodukcy jnych . Chodzi 
p rzy tym  nie ty lk o  o te czyn­
n ik i, z ja k im i człow iek styka 
się bezpośrednio w  pracy, ale 
i o stężenia poszczególnych 
substancji w  pow ietrzu, w  po­
mieszczeniach fabrycznych.

Jest to  tym  ważniejsze, że 
szereg zw iązków nie ataku je  
człow ieka od razu, ale w ykazu 
je przew lekłe , szkodliwe działa 
nie. W n iek tó rych  przypadkach 
— ja k  np. przy środkach chwa 
sto- i  ow adobójczych — goto­
w y  p roduk t może zaszkodzić, 
posługującym  się n im i ludziom  
i zw ierzętom  dom owym . Tym  
zagadnieniem z ko le j za ją ł się 
lu be lsk i In s ty tu t M edycyny 
Pracy i  H ig ie ny  Wsi. (K)

Od k ilk u  d n i pogoda zaczę 
la sprzyjać budow lanym  i 
roboty ruszy ły  pełną parą. 
Mieszkańców W arszawy 
oczywiście na jbardz ie j inte  
resuje postęp robót na tzw. 
..Wschodniej Ścianie". K i l­
ka wznoszonych tam obiek 
tów ma pewne opóźnienia, 
w yn ik łe  przede wszystkim  
z okresowych trudności z 
zaopatrzeniem i  koniecznoś 
ciam i dokonania pewnych

Na „Wschodniej 
Ścianie”

przeprojektow ań. Załogi bu 
dowlane. z Mostostalem na 
czele, obiecują jednak, że 
p rzyna jm n ie j część opóź­
nień z likw idu ją . W idać to 
już przy wznoszeniu kon­
s trukc ji domów towaro­
wych. które montowane są 
w  rekordow ym  tempie. 
T rw a ją  także prace wukoń 
czeniowe w  b iurow cu M K Z  
i  rotundzie PKO.

Na zd jęc iu : spawacze 
przy pracy.

C A F  —  fot. U c h y m ia k

.J -  ßörkucTWIERDZA
Kazimierz Golczewski (27)

T rzy  dn i trw a ły  ju ż  w a lk i o Dąbie Szczecińskie. 
W ojska radzieckie system atycznie i  uporczyw ie 
zdobyw a ły  k ro k  po k ro k u  coraz dalsze p u n k ty  
oporu n ieprzy jac ie la . Obręcz w o kó ł szczecińskich 
prawobrzeżnych przedmieść zaciskała się coraz 
bardz ie j i  pod koniec dnia 17 m arca jednostk i 
trzech a rm ii radz ieck ich  s ta ły  przed osta tn im  pa­
sem wschodnich um ocnień Szczecina.

D zień przedtem  ostatn ia ju ż  p raw ie  gazeta szcze 
cińska donosiła, że pod m iastem  na nowo rozgo­
rza ły  ostre w a lk i obronne i  że p rzec iw n ik  p rag ­
nie^ rozciąć dąbski p rzyczółek m ostowy na trz y  
części, posługując się ogrom nym i s iłam i i  m ate­
r ia łe m  wojennym . „O b rońcy”  Dąbia u g ina li się, 
zdaniem  dziennikarza, pod „N ieus tannym  ogniem 
setek d z ia ł” .

Jak  zaś oceniono huraganow y ogień a r ty le r ii 
!  na lo tów  bom bow ych m ó w ił o tym  m eldunek 
O K W  z 15 m arca: „N apó r n iep rzy jac ie la  pod Szcze 
cinem , od dziś rana s iln y  ogień a r ty le ry js k i.  Po- 

O iieważ p o rt b y ł ostrze liw any, o k rę ty  w yp ły n ę ły ” .

16 m arca ko m un ika t zaznaczał, że „z łapano nieco 
oddechu” , bo nie nastąpiło  nowe w ie lk ie  natarcie, 
ale znowu dorzucał in teresu jący fa k t, że „B e i S tet­
t in  is t je tz t  eine neue H K L  aufgebaut” . Ta nowa 
g łów na lin ia  w a lk i (skró t H K L  — H a u p tka m p fli­
nie) by ła  budowana ju ż  po zachodniej stron ie 
O dry, bow iem  ostateczny koniec „B rückenkop f 
S te ttin ”  nadszedł n ieodw oła ln ie . Jak się to  odby­
w a ło  n iech opowie radziecki sztabowiec:

„1 8  m a r c a  1945 r .  o  g o d z . 9 r a n o  p o  p ó ł to r a g o d z in n y m  
a r t y l e r y j s k i m  p r z y g o to w a n iu  w o js k a  f r o n t u  w z n o w i ły  
n a ta r c ie .  I  t y m  ra z e m  w r ó g  s ta w ia ł  z a ż a r ty  o p ó r .  Ó 
t y m  j a k i  to  b y ł  o p ó r  n ie c h  ś w ia d c z y  n a s tę p u ją c y  p r z y ­
k ła d .  N a  p o łu d n io w o - w s c h o d n ią  czę ść  D ą b ia  n a c ie r a ły  
p o d o d d z ia ły  je d n e g o  p u łk u  76 g w a r d y js k ie j  d y w i z j i  s t r z e  
le c k ie j .  W  p ie r w s z y m  r z u c ie  n a  le w y m  s k r z y d le  p u łk u  
n a c ie r a ł  1 b a ta l io n  s t r z e le c k i  w z m o c n io n y  je d n ą  k o m p a ­
n i ą  c z o łg ó w  i  b a te r ią  a r t y l e r i i  z m e c h a n iz o w a n e j.  G d y  
t y l k o  z a k o ń c z o n o  a r t y le r y j s k ie  p r z y g o to w a n ie  n a ta r c ia ,  
p o d o d d z ia ły  b a ta l io n u  w d a r ł y  s ię  w  r o w y  s t r z e le c k ie  
w ro g a  i  w  w a lc e  w rę c z  z n is z c z y ły  s ta w ia ją c y c h  o p ó r  
h i t le r o w c ó w .  T a k  sa m o  s z y b k o  p o d o d d z ia ły  b a ta l io n u  p o ­
k o n a ły  o p ó r  w r o g a  w  r e jo n ie  r o w u  p r z e c iw c z o łg o w e g o  
i  n a  p o z y c ja c h  z n a jd u ją c y c h  s ię  w e w n ą t r z  l i n i i  o b r o n y .

K ie d y  je d n a k  n a s z a  p ie c h o ta  i  c z o łg i p o d e s z ły  b e z p o ­
ś r e d n io  d o  s k r z y ż o w a n ia  szo sy  S z c z e c in  — S ta r g a rd  z 
a u to s t r a d ą  B e r l i n  — K a l in in g r a d ,  n a p o tk a ły  n a  je s z c z e  
b a r d z ie j  z a ż a r ty  o p ó r  w ro g a .  D o w ó d z tw o  n ie p r z y ja c ie l ­
s k ie ,  d ą ż ą c  d o  w s t r z y m a n ia  n a ta r c ia  n a s z y c h  je d n o s te k  
n a  t y m  o d c in k u  s w e j o b r o n y ,  r z u c i ło  d o  k o n t r u d e r z e n ia  
z m o to r y z o w a n y  p u łk  „ S i le s ia ” , w s p ie r a ją c  je g o  d z ia ła ­
n ia  o g n ie m  z n a c z n e j i lo ś c i  d z ia ł  i  m o ź d z ie r z y .  N a ta r c ie  
b a ta l io n u  z o s ta ło  w s tr z y m a n e .

D o w ó d c a  p u łk u  o b s e r w u ją c  p r z e b ie g  w a lk i ,  p r z e d s ię ­
w z ią ł  k r o k i  d la  o d p a r o w a n ia  te g o  d o ś ć  s i ln e g o  k o n t r a t a ­
k u  n ie p r z y ja c ie la .  N a  a r t y l e r i i  i  m o ź d z ie rz a c h  w ro g a  z o ­
s ta ł  s k o n c e n t r o w a n y  o g ie ń  2 4 -ech  n a s z y c h  b a t e r i i ,  a  s p o ­
z a  le w e g o  s k r z y d ła  1 b a ta l io n u  z o s ta ł w y p r o w a d z o n y  d o  
w a l k i  b a ta l io n  d r u g ie g o  r z u tu .

G d y  n a sza  a r t y le r ia  s k ie r o w a ła  s w ó j  o g ie ń  n a  m o ź ­
d z ie rz e  i  d z ia ła  n ie p r z y ja c ie la ,  c z o łg i,  d z ia ła  s a m o b ie ż n e  
o r a z  b a ta lio n o w e  m o ź d z ie rz e  r o z p o c z ę ły  n is z c z y ć  p u n k t y  
o g n io w e  n ie p r z y ja c ie la  i  je g o  k o n t r a t a k u ją c ą  p ie c h o tę ,  
u d o s tę p n ia ją c  d ro g ę  s t r z e le c k im  p o d o d d z ia ło m . W k r ó tc e  
o g ie ń  n ie p r z y ja c ie la  z o s ta ł  s t łu m io n y ,  c o  p o z w o l i ło  n a ­
s z y m  s t r z e le c k im  je d n o s tk o m  z n o w u  p r z e jś ć  d o  n a t a r ­

c ia .  J e d n o s tk i  te  w s p ó ln ie  z  c z o łg a m i i  a r t y le r ią  z m o to ­
r y z o w a n ą  w  b o ju  s p o tk a n io w y m  z g r u c h o ta ły  k o n t r a t a ­
k u ją c e g o  w ro g a  i  r o z w i ja ją c  n a ta r c ie  z a w ła d n ę ły  s k r z y ­
ż o w a n ie m  d r ó g ,  k ie r u ją c  s ię  d o  D ą b ia .  W  t y m  s a m y m  
c z a s ie  g r u p y  u d e r z e n io w e  47 a r m i i  p r z e ła m a ły  o p ó r  n ie ­
p r z y ja c ie la  _ w  r e jo n ie  2 k m  n a  p ó łn o c  o d  C h le b o w a , 
p r z e r w a ły  je g o  o s ta tn i  p a s  o b r o n y  i  ro z p o c z ę ły  r o z w i ja ć  
n a ta r c ie  w  k ie r u n k u  z a c h o d n im  i  p o łu d n io w o -z a c h o d -  
n im ” .

D odajm y da le j do te j re la c ji, że te  oddzia ły  47 
a rm ii i w spółdziała jące z n im i czołgi 2 a rm ii pan­
cernej od Chlebowa poszły na K lucz , K luczew ko 
i  Radziszewo i zdobywając w  ciężkich w a lkach te 
m iejscowości doszły do brzegów Regalicy na po­
łu dn io w ym  sk ra ju  Żydowiec. W  ten sposób w y ­
konane zostało zadanie przecięcia na dw ie części 
niem ieckiego zgrupow ania w o jsk w re jon ie  G ry ­
f in a  i Szczecin-Dąbie. Tego rodzaju m anew r osła­
b i ł s iły  w o jsk  h itle row skich , u ła tw ia ją c  żołnierzom  
radzieck im  dalsze rozb ijan ie  s ił n ieprzyjacie lskich . 
D o tarc ie  do O dry pozw oliło  wreszcie przesunąć 
naprzód baterie  po lsk ie j 2 d y w iz ji a r ty le r ii,  które 
m ogły  ju ż  na w prost ostrze liw ać przepraw y na 
rzece Odrze i cele na je j zachodnim  brzegu. P rzy­
m usowy polski robo tn ik , pełen napięcia zaobser­
w o w a ł w łaśnie w  tych  dniach, że:

„A r ty le r ia  rosyjska, k tó ra  okopała się na wzgó­
rzach Podjuch w  Puszczy B u kow e j zaczęła dniem  
i  nocą bez p rzerw y ostrze liw ać Szczecin obfic ie  
! celnie gradem  pocisków...”

N ie  w iedzia ł, że b y ły  to  je dnostk i po lsk ie j a r­
ty le r ii.

(C.d.n.)
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Gdzie się podziało kierownictwo spńidztefców?

Gzami nie przygotowani
Sukcesy szczeciniaków 

na trasie morderczego crossu
do sezonu piłkarskiego

J  W IE LE  P IS A L IŚ M Y  o przygotow aniach Pogoni i A rk o n ii 
do w iosennej rundy ligow ych spotkań p iłka rsk ich . A  co s ły ­
chać u p iłka rzy  z ul. Chopina? Jak przebiegają przygotowania 
ip ó łdz i e lców do rozgrywek?

PR ZYK R O  o tym  in fo rm o ­
wać. ale zespół jest nie p rzy ­
gotow any do sezonu — m ów i 
tren e r Czarnych — m gr S ta­
n is ław  KOCOT.

— ZŁO ŻY ŁO  się na to w ie ­
le  przyczyn. Najważniejszą 
jest brak sprężystego k ie row - 
n ic tw a  sekcji, k tó re  pow inno 
rozwiązywać w ie le  trudnych 
problem ów, ja k  choćby ten ze 
zw a ln ianiem  zawodników

nak, pragnąc awansu jednej z 
na js iln ie jszych swoich sekcji, 
interesować się je j losem, po­
magać je j. Chyba wszyscy 
szczecinianie in teresu jący się 
sportem, życzą Czarnym  awąn 
su do I I  lig i,

— W  ja k im  składzie będzie­
cie g ra li w  tegorocznych roz­
grywkach? — pytam y na za­
kończenie trenera .

— Kadrę  zespołu stanow ią 
nastęoujący zaw odnicy: S ien-

tren ing i. W spólnie z trenerem  kiew icz, M. Rum ianek, x le rm - 
Leonem C Y W IŃ S K IM  s tara liś - ków ski^ B. Rum ianek, S k ib in - 
m y  się przyciągnąć jakoś p i ł-  s^ i-  W isn iew ski, Urdas, Dąbrów 
ka rzy  na tren ing i w  sali, ale sk i< O strow ski, Tarczewski, 

zawsze się to  udawało. W  An io ła , P y tlik ^nie
rezultacie, w  pierwszym  spar- 
r ingow ym  meczu z Pogonią 
w yszliśm y na boisko bez 7 za­
w o dn ikó w  z pierwszej d ruży­
ny, k tó rzy  tre n o w a li „w  k ra t­
kę", bąJź w  ogóle nie przycho­
d z ili na zajęcia.

O  t y m  j a k  k a r y g o d n y  je s t  b r a k  
z a in te r e s o w a n ia  s e k c ją  ze s t r o n y  
j e j  k ie r o w n ic t w a  n ie c h  ś w ia d c z y  
f a k t .  że w  c ią g u  o s ta tn ic h  dw < eta 
m ie s ię c y  o d w ie d z o n o  na s  n a  t r e ­
n in g a c h  t y l k o  d w u k r o t n ie !  Z a  w y  
j ą t k i c m  l i g i  ju n io r ó w ,  p o z o s ta ’ e 
d r u ż y n y  n ie  m a ją  s w o ic h  k ie r o w ­
n ik ó w !

— W  TE J sytuacji — m ów i 
tre n e r Kocot — p rzy  n a jle p ­
szych chęciach ze s trony za­
w odn ików , do I I  lig i n ie w e j­
dziem y nawet za 10 la t!
| N ie  jest w ięc w  Czarnych 
„na  pięć przed dw unastą”  — 
różowo. W czasie naszej w iz y ­
ty  na odśnieżonym stadionie 
p rzy  ul. Chopina trenow ało  15 
zaw odników. Wszyscy są n a j­
lepszej m yśli, wszyscy gorąco 
pragną awansu. N iestety, ja k ­
ko lw ie k  tren ing i przebiegają 
obecnie planowo, drużyna jest 
jeszcze nie przygotowana do se 
ronu. W ydaje się, że sprawa ta 
podczas walnego zebrania ca­
łego k lu bu  w  dniu 12 k w ie t­
n ia  pow inna być omówiona 
bardzo szczegółowo, a z dysku 
s ji wyciągnięte w łaściwe w n io -

Ń IE  W Ą T P IM Y , że wśród 
spółdzie lców jest w ie lu  o f ia r ­
nych działaczy. Muszą on i jed -

E. Arszelew 
ski, Madej, Pa ta tyn , S k lad- 
kow ski, Sp iker, W ilczyńsk i, 
B o row iak, W oźniesiński, L e ie l-  
berg. Na jesieni prawdopodob­
nie w róc i do nas z Tarnow a 
N O IŃ S K I.

Rozm. A n d rze j M A R T Y N A

Turcja i ChRL na trasie siatkarzy

Łódź i Kielce zobaczą 
finały Pucharu Świata
W AR SZA W A . Ustalono już m iejsca fina łow ych  spotkań o s ia tkarzy w  kw ie tn iu . 1 kw ie t 

Puchar Św iata w  siatkówce mężczyzn. T u rn ie j ten, z udzia nia udadzą się oni na k i l -  
lem  najlepszych drużyn św iata, odbędzie się w  Polsce, w  kunastodniowe tournee do 
dniach 12—20 września. O rganizację fin a łu  „A ”  przyznano ChRL, a w  końcu tego m iesią-
Łodzi, natom iast f in a ł „ B ”  rozegrany zostanie w  K ielcach, ca oczekuje ich s ta rt w  bar

dzo ciężkim  tu rn ie ju  w  Is tam - 
W  T U R N IE - bule, w  k tó rym  zapowiedzia- 
12 k ra jó w : jy  swój udz ia ł najsiln ie jsze ze 

spoly europejskie. Ten ostat­
n i tu rn ie j będzie egzaminem 
organizatorów  przed" m istrzo­
stwam i św iata, k tó re  ja k  w ia ­
domo także odbędą się w  Istam

W skrócie
W  R O Z E G R A N Y M  w c z o r a j  W 

B e r l in ie  p ie rw s z y m  ć w ie r ć f in a ło ­
w y m  s p o tk a n iu  P u c h a r u  E u r o p y  
w s ia tk ó w c e  k o b ie t  s ia t k a r k i  m i ­
s t r z a  P o ls k i.  A Z S  A W F  p r z e g r a ły  
w y s o k o  z D y n a m o  B e r l i n  0:3 (6:15, 
5:15, 6:15).

Co p is z ą  in n i?

Spostowiec
DO TRZECH R A ZY SZTU K A

Polski tygodnik ilustrow any, 
k tó ry  jest jednym  z organiza­
to ró w  dorocznego m aratonu  
•pływackiego Hel — Sopot (po­
nad 20 km !) pisze o 45-letnim

po rdz trzeci. D oda jm y od sie­
bie, iż  w  ub. ro ku  Leśniewski, 
k tó ry  p ływ a „żabką”  został wy  
cofany z konku ren c ji przez sę­
dziego zawodów. Podją ł on tę 
decyzję uważając, iż dystans 
między Leśniew skim , a prowa­
dzącymi icyścig (wszyscy „k ra w  
liśc i” ) jest zbyt duży.

'S n o r t
„ A M A T O R S K A  M A S K A R A D A ”

F r a n c u s k i  s e k r e ta r z  s ta n u  d la  
s p r a w  m ło d z ie ż y  i  s p o r tu ,  M a u r ic e  
H e rc o g  s k r y t y k o w a ł  o s t a tn io  —  p i 
sze z u r y c h s k i  „ S p o r t ”  — s z ty w n ą  
p o s ta w ę  M K O l.  W  s p r a w ie  d e f in i c j i  
p o ję c ia  o  a m a fo r s tw ie .  F r a n c u s k i  
m in is te r  s p o r tu  z a r z i f c i ł  M K O l,  że 
t r z y m a  s ię  p r z e s ta r z a ły c h  za sa d , 
co  m a  u je m n e  s k u t k i  i  z ły  w p ły w  
n a  r o z w ó j  k o n ta k tó w  w  s p o rc ie  
m ię d z y n a r o d o w y m .  W  p o ję c iu  o -  

.b c c n e j,  a r y s to k r a t y c z n e j  in t e r p r e ­
t a c j i  a m a to r s tw a ,  k tó r a  b y ła  m o ­
że  a k t u a ln a  50 l a t  te m u ,  w y s o k o  
k w a l i f i k o w a n y  s p o r t  w y c z y n o w y  
m o g ła b y  u p r a w ia ć  je d y n ie  z a m o ż -  

m lo d z ie ż .  M u s i n a d e jś ć  d z ie ń , 
w  k t ó r y m  „ a m a to r s k a  m a s k a ra d a ”  
u s ta n ie .  Im  p r e d z e j t y m  le p ie j .  
J e ś l i  je d n a k  ‘'ze ch ce  s ię  z a s to s o w a ć  
d o  Ig r z y s k  O l im p i js k ic h  i  ca łe g o  
s p o r tu  a m a to r s k ie g o  ła c iń s k ie  p o ­
r z e k a d ło  „ Ś w ia t  c h c e  b y ć  o s z u k i­
w a n y ,  w ię c  je s t  o s z u k iw a n y ” , to  
n ie u c z c iw o ś ć  b e d z ie  z a ta c z a ła  c o ­
r a z  sze rs z e  k r ę g i  i  O l im p ia d ę  N o ­
w o ż y tn ą  s o o tk a  t a k i  s a m  k o n ie c ,  

warszawskim  techniku Tadeu- j a k  I g r z y s k a  A n ty c z n e ,  k ie d y  to  
szu LEŚNIEW SKIM , k tó ry  o s z u s tw o  i  k o r u p c ja  z a p a n o w a ły  
dwóch nieudanych próbach po­
konania trasy maratonu, żarnie d u c h a . 
rza w  bieżącym roku startować (Opr. ms)

entuzjaście (na foto) pływania.

w s z e c h w ła d n ie ,  p o w o d u ją c  u n ic e s t 
w io n ie  p r a w d z iw ie  o l im p i js k ie g o

DO U D Z IA Ł U  
JU zaproszono 
ZSRR, Rum unię. CSRS, Japo­
nię, M eksyk, B razylię , ZR A, 
Francję, Holandię, USA, Wę­
gry i Polskę.

Według regulam inu M iędzy-
la rodowej Federacji P iłk i S iat bule.
kow ej (F IV B) rozgryw k i e lim i 
nacyjne toczyć się pow inny w  
4 grupach po 3 drużyny. Po l­
ski Zw iązek P iłk i S iatkowej 
stara się jednak o zmianę re­
gulam inu, postu lu jąc u tw orze­
nie 3 grup  e lim inacy jnych  po 
3 drużyny. M ie jscam i spotkań 
e lim inacy jnych  będą: Warsza­
wa, M ielec oraz Gdańsk, B yd­
goszcz lu b  Wrocław.

Ostateczny te rm in  zgłoszeń 
do pucharu up ływ a 15 kw ie t­
nia. Losowanie tu rn ie ju  odbę­
dzie się natom iast w  sierpniu.

D W IE  niezw ykle in teresu ją­
ce w yp raw y oczekują naszych

Begier pod... koszem
KO S ZY K A R ZE  szczecińskiej 

Pogoni rozegra li pierwsze spot 
kanie z cyk lu  w a lk  o wejście 
do I  lig i,  ulegając w  Bydgosz­
czy Zawiszy 44:64. Jako cieka­
wostkę można podać, iż  w 
drużynie gospodarzy występo­
wał m. in. znany dyskobol Be­
gier, liczący sobie 198 cm wzro 
stu, oraz b. reprezentant k ra ­
ju , Sarbinowski.

W nadchodzącą niedzielę 
Pogoń rozegra na w łasnym  
boisku spotkanie rewanżowe 
(hala godz. 9.30). (ms)

Tu T€»T&
Z A K Ł A D Y  P I Ł K A R S K I E  

18 ro z w ią z a ń  z 13 t r a f .  — w y g r .  
o o  o k . '  5 140 z ł,  424 ro z w ią z a n ia  z  12 
t r a f .  —  w y g r .  p o  218 z ł .  3 085 r o z ­
w ią z a ń  z  11 t r a f .  — w y g r .  p o  29 
z ł,  12 670 ro z w ią z a ń  z 10 t r a f .  — 
w y g r .  p o  7 z ł .

T O T O —L O T E K
3 r o z w .  z  5 t r a f .  p r e m . w y g r .  

p o  o k .  804 999 z ł,  184 r o z w .  z 5 
t r a f .  z w y k ł .  —  w y g r .  p o  o k .  13 100 
z l.  10 918 r o z w .  z 4 t r a f ie n ia m i  — 
w y g r .  p o  331 z ł ,  217 414 r o z w .  z 3 

1 t r a f ie n ia m i  —  w y g r .  p o  16 z ł.

Jednocześnie m łodzieżo\ a 
reprezentacja Polski weźmie 
udzia ł w  trad ycy jnym  tu rn ie  
ju  o W ie lką  Nagrodę B ra ty ­
sławy. (PAP)

PTTK zaprasza 
na pływalnią

Z A R Z Ą D  O D D Z IA Ł U  P T T K  W 
S Z C Z E C IN IE  p o d a je  w y n i k i  S p a r  
t a k ia d y  P ły w a c k ie j  x  d n ia  28 l u ­
te g o  1965 r .

l )  K o lo  P T T K  N r  8 p r z y  Z a k ł .  
O d z ie ż . 22 L ip c a  —  101« p k t . ,  2) 
K o ło  P T T K  N r  5 p r z y  S P H M  N r  2 
— 468 p k t . ,  3) K o lo  P T T K  N r  22 
p r z y  J e d n . W o js k .  —  356 p k t . ,  4) 
K o lo  P T T K  N r  30 p r z y  Z a rz ą d z ie  
P o r tu  — 300 p k t .

N A S T Ę P N A  S T A R T A K IA D A  od 
b ę d z ie  s ię  na  p ły w a ln i  p r z y  p l .  
O r la  B ia łe g o  21 m a rc a , p o c z ą te k  
o g o d z . 15.

P o  o s ta te c z n y m  p o d s u m o w a n iu  
w y n ik ó w .  K o lo  P T T K ,  k tó r e  u z y ­
s k a  n a jw ię k s z ą  i lo ś ć  ,  .n k tó w  — 
o t r z y m a  n a g ro d ę .

W P O Z N A N IU  rozegrane zo 
sta ły biegi przeła jow e o Me­
m o ria ł B r. Szwarca, podczas 
k tórych ekipa Szczecina odnio 
sia k ilk a  cennych sukcesów. I  
tak  bieg na 1 500 m w  kat. ju  
n io rów  w yg ra ł LE W A N D O W ­
S K I (AZS Szczecin) 3.55,4, na 
dyst. 500 m młodziczek I I  i I I I  
m iejsce zaję ły GEPPERT —• 
1.09,6 i  SR ZED ZIŃ SK A — 
1.12,0 (obie z Czarnych), a w  
biegu seniorów na 2 200 m 
trzecim  by ł W O JT A S IK  (AZS), 
którego w yp rzedz ili — Kohler; 
(NRD) i K ow a lsk i (Olimpia).

W biegu g łów nym  na dyst. 
5 500 m, nie obsadzonym przez 
szczeciniaków, zwyciężył Mo­
ty l (O lim pia) — na zdjęciu u 
Sóry.

Trzeba dodać, iż  trasa biegów 
była n iezw ykle  trudna, pełna, 
śnieżno-b ło tn istych pułapek.

(nisj

Basen Pogoni
w bajkowej 

oprawie
T A K  PO PU LAR N A w  sezo­

nie le tn im  o tw arta  p ływ a ln ia  
Pogoni zastała przez gospoda­
rzy wyposażona w... sztuczne 
ośw ietlen ie! Nad niecką base­
nu, od kaw ia renk i w  stronę 
skoczni, zawieszono na1 dw u 
stalow ych linach całe ■ „ba te ­
r ie ”  lam p neonowych, któ re  za 
pew nia ją  taką ilość św iatła , 
iż można teraz usta lić godziny, 
eksploatacji obiektu p rak tycz­
nie... do rana. Sztuczne dśw iet' 
lenie daje ponadto m ożliwość 
organizowania zawodów p ły ­
wackich, spotkań w  a ter polo, 
czy popisów baletów  wodnych 
w  niecodziennej scenerii.

(ms)

Rozpoczynają się m istrzostwa okręgi:

Bokserzy walczą o „paszporty“ 
na mistrzostwa Polski
JU Ż  Z A  K IL K A  G O D ZIN  skrzyżują pięści w  h a li spor­

tow e j (pocz. godz. 18) czołow i bokserzy okręgu, walcząc o 
ty tu ły  m istrzów . Zawody, k tó rych  celem jest w yłonienie 
najlepszych pięściarzy w o j. szczecińskiego, zgrom adziły na 
starcie 53 zawodników. N a jw ięce j zgłosiła POGOŃ — 21, a 
dale j w  kole jności: A R K O N IA  — 18, POGOŃ B A R L IN E K  
— 10 i F LO T A  Św inoujście — 4.

Stawką zawodów jest, oprócz zdobycia ty tu łu  m istrza 
okręgu, prawo reprezentowania Szczecina na kw ie tn iow ych  
m istrzostwach Po lski w  Łodzi. O tym  kto  dostąpi tego 
zaszczytu dow iem y się jednak dopiero w  niedzielę, gdyż 
dopiero wówczas rozegrane zostaną spotkania fina łow e.

(ms)



P u k m fc e S TR O N IU

M u z e u m ¿ ¿ a d  i  a

rh y ż u t i u

WIOSNA
ORKIESTR

1 9 6 5

K u p n o ,

zguby

D O M  J e d n o r o d z in n y ,  
p ię t r o w y ,  d o g o d n e  w a  
r u n  k i ,  k o m f o r t ,  c e n ­
t r a ln e  o g r z e w a n ie ,  g a ­
r a ż  o g r z e w a n y ,  o g ró d  
o w o c o w y ,  s p rz e d a m . 
R u m ia ,  S p ó łd z ie lc z a  18 
( k o ło  G d y n i} .

M Ł O D A  p a n ie n k a  za ­
o p ie k u je  s ię  d z ie c ­
k ie m .  O f e r t y :  B iu r o
O g ło sze ń ,, p i .  H o łd u
P r u s k ie g o  8, n a  n r  15 L

P I A N I N O  k r z y ż o w e ,  
p i y t a  m e ta lo w a ,  k u ­
p ie -  O f e r t y :  B iu r o  0 -  
g ło s z e ń , p l .  H o łd u  P r u  
(Skiego 8, n a  n r  146.

S A M O C H Ó D  „ W a rs z a ­
w a ” , r o k  p r o d u k c j i  
3962, s p rz e d a m . B o i .  
K r z y w o u s te g o  67— 5. 
P I A N I N O  o r a z  ró ż n e

Se b le ,  s p rz e d a m . N in y  
y d z e w s k ie j  7— ł  (ś w . 

Ł u c j i ) .
J V O Z E K  d z ie c ię c y ,  t y p  
¿ M o s k w ic z ,  s p rz e d a m . 
S z c z e c in , M ilc z a ń s k a  
a-i4.
A K O R D E O N  „ W e lt m e i ­
s te r ,”  96 b a s ó w ,  s o rz e -  
n a m .  K r .  J a d w ig i  43

M O T O R  W S K  s p rz e ­
d a m ,  u L  M a ło p o ls k a  
459—3.

d z ie e
k ie tn  p o s z u k u je  p o k o ­
j u  s u b lo k a to r s k ie g o  z  

k u c h n i .

s ze ń , p i .  B o M u  
s k ie g o  8 n a  n r  i : » .  
P O K O J  z  e . o . , w y n a j  
m ą . K lu c z ,  R y m a r s k a  
83. W a s ie w ic z .
D W A  d u ż e  p o k o je  z 
k u c h n ią ,  k w a te r u n k o ­
w e ,  z a m ie n ię  n a  d w a  
lu b  t r z y  p o k o je  m n ie j  
s ze , k w a te r u n k o w e .  
W ie lk a  10—3.

k u je  p o k o ju  
to r s k ie g o  (z a p ła c i z  g ó  
ry > . O f e r t y :  te L  437-58, 
g o d z . 15— 1».

I N Ż Y N IE R  p o s z u k u j*  
p o k o ju ,  d la  m a t k i .  T e L  
470-91, w e w n .  259,
g o d z . 9— 15.
P Y R Z Y C E  —  d w a  p o ­
k o je ,  w y g o d y , k w a te ­
ru n k o w e , la m ie m ę  n a  
m ie s z k a n ie  K w a te ru n ­
k o w e  w  S z c z e c in ie .  
W ia d o m o ś ć :  S z c z e c in ,
N o r w id a  7— 5, t e L  72- 
485.
K R A W C O W A  p o s z u k u ­
je  p o k o ju  z n ie fc r ę p t t -  
ją c y m  w e jś c ie m . O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń ,
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 
n a  n r  150.

D W U O S O B O W Y  p o k ó j  
w y n a jm ę .  O f e r t y :  B iu  
r o  O g ło s z e ń , p l .  H o ł ­
d u  P r u s k ie g o  8 n a  n r  
149.
D O M  p ię t r o w y  z o g ro  
d e m , w y d z ie lo n a ,  p o  
k u p n ie  w o ln y ,  w  Z a ­
w ie r c iu ,  w o j .  k a t o w ic ­
k ie ,  s p rz e d a m . Z a w ie r  
c ie ,  S ie n k ie w ic z a  22,

te l.  29-59, g o d z . 17— 19. 
D O M E K  s k a n a l iz o w a ­
n y ,  ła z ie n k a  ( « « ró d , 
d u ż a  d r z e w  i  k r z e -  
w ó w > , p rz e z n a c z o n y  
d o  s p rz e d a ż y  z a m ie ­
n ią  n a  3—4  p o k o je  
k w a te r u n k o w e  z  w y g o  
d a r n i.  W a rs z e w o , D z ie r  
ż o n a  26.
M A R Y N A R Z  p ły w a ją ­
c y ,  p o s z u k u je  r n e k r ę -  
p u ją c e g o  p o k o ju  z c . 
o . O f e r t y :  B iu r o  O g ło ­
s ze ń , p l .  B o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 n a  n r  147. 
T R Z Y  .p o k o je ,  k u c h ­
n ia ,  k w a te r u n k o w e ,  w  
w i l l i  d w u r o d z in n e j,  b u  
d y n e k  g o s p o d a rc z y  —  
50 m  fe w ., n a d a ją c y  
s ię  n a  w a r s z ta t  lu b  n a  
g a r a ż e ,  w  Z ie lo n e j  G ó  
rz e , z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n e  m ie s z k a n ie  k w a ­
te r u n k o w e  w  S z c z e c i­
n ie .  'W ia d o m o ś ć : R zcze 
e in ,  K a s z u b s k a  1»—3, 
p o  g o d z . B L

E U G E N IU S Z . N IE M ­
C Z Y C K I  z g u b i ł  le g i ­
t y m a c ję  s z k o ln ą ,  w y ­
d a n ą  p rz e z  Z S S  w  
S z c z e c in ie .
O L G A  K E N I G  z g u b i­
ł a  le g .  u b e  p ie c z e *  ' 
w ą .
IR E N A  N O W A K  Z g u b i 
ła  ś w ia d e c tw o  u k o ń ­
c z e n ia  7 k i .  s z k o ły  p o d  
s ta w o w e j,  w y d a n e
p r z e z  S z k o łę  P o d s ta -  j 
w o w ą  D o b ro s o ło w o ,  1 
p o w .  K a m ie ń .
D N I A  11.H I .  65 r .  z g u  
b io n o  s z a r y  p o r t f e l  z 
w a ż n y m i  d o k u m e n ta m i 
n a  n a z w is k o  J ó z e fa  
M ró z .  U c z c iw e g o  z n a ­
la z c ę  p ro s z ę  o  z w r o t  
za  d u ż y m  w y n a g r o d z ę  
n ie m  n a  u L  L im a n ó w  
s k ie g o  4—14.

'Z salł wystawowej

P O L S K I  —  „N o s o r o ż e c ”  g .  l f ;  
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ P r z y g o d y  d o ­
b r e g o  w o ja k a  S z w e jk a ”  g .  1»; 
O P E R E T K A  —  „ P a n n a  w o d n a ”  g . 
19.15.

D E L F I N  ( te l .  468-7») —  „ O  ż y c ie  
d l a  I t u t h ”  g .  18, 12, 14, 16, 18.15, 
26.30 —  a n g . —  o d  l a t  1« (ś ro d a  
i  c z w a r te k ) ;  K O S M O S  ( te l .  355-02) 
„ B a n d a ”  g . 13.30, 16, 18.30, 21 — 
p o ! .  —  o d  l a t  1«; c z w a r te k :  „ S k a r b  
w  S r e b r n y m  J e z io rz e ”  g .  9, 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 —  N R F  —  ©d 
ł a t  12 —  p a n o r a m . ;  C O Ł O S S E U M  
t e l .  458-18 —  „ K r y p t o n i m  P r e łu -  
d io  U ”  g .  16, 18.38, 21 —  N R D  — 
o d  l a t  16 ( ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  B A Ł  
T Y K  ( te l .  733-35) —  „ H r a b ia  M o n ­
t e  C h r is to ”  g .  11, 15, 19 —  f r . - w ł .
—  ©d l a t  12 —  p a n o r a m , ( ś ro d a  i  
c z w a r te k ) ;  P O L O N IA  ( te l .  473-01)
—  „ B a r w y  w a l k i ”  g .  10.30, 13, 15.30, 
J8, 20.30 —  p o i.  —  o d  l a t  12 ( ś ro ­
d a  i  c z w a r te k ) ;  P IO N IE R  ( te l .  
475-02) —  „ D z ie ln i  s t r a ż a c y ”  g .  10; 
„ B i a ł y  k ie ł ”  g . H ,  13, 15,; „ P o d ­
r ó ż  104”  g .  17; „ N o e  p o ś lu b n a ”  g .
18.30, 20.30 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
M U Z A  ( P o m o rz a n y )  —  „ T e n  
w s t r ę t n y  c e ln ik ”  g .  19 —  f r a n c .  — 
© d  l a t  19; M A R S  —  „ C a r  K a lo ja n ”  
g .  16.30. 18.45, 21 —  b u ł * .  —  o d  la t  
12; P R O M IE Ń  —  „ P ó ź n e  p o p o łu d ­
n ie ”  g .  16,  18, 20 —  p o L  —  o d  l a t  
16; F A L A  —  „ N a g ie  o s t rz e ”  g .  17, 
19.15 —  a n g . —  o d  l a t  16; E C H O  
( K r z e k o w o )  —  „ P r z e m in ę ło  z  w ia t  
r e m ”  g .  18 —  U S A  —  o d  ł a t  14; 
Ś W IT  (S k o r iw m ) —  „ S t r a ż  p r z y ­
b o c z n a ”  g .  17.30, 19.30 —  ju g .  — 
o d  l a t  16; M E W A  (Z e le c b o w o )  — 
„ T r z y d z ie ś c i  l a t  ś m ie c h u ”  g . 17, 19
—  U S A  —  ©d l a t  9 ; S Z M A R A G ­
D O W E  ( Z d r o je )  —  „ B i l l y  k ła m c a ”  
g . 17.38, 19.38 —  a n g . —  © d l a t  16
—  p a n o r a m . ;  P R Z Y J A 2 N  (D ą b ie )
—  „ K o m is a r z ”  g .  17, 19 —  w ł .  — 
© d  l a t  1«; H U T N IK  (S to ie z y ra )  — 
„ Z a l o t n i k ”  g . 17, 19 —  f r a n c .  —  
© d l a t  12; B A J K A  ( P o lic e )  —  „ Z y ­
c ie  n ie  J e s t ła tw e ”  g . 17, 19.15 — 
w ł .  —  o d  l a t  16; I  M A J  (Ż y d ó w c e )
—  „ N i e  je d z c ie  s to k r o t e k ”  g .  17, 
19 —  U S A  —  p a n o r a m . —  o d  la t  
12; M A R Z E N IE  ( W ie lg o w o )  — 
„ K r z y ż a c y ”  g ,  17.30 —  p o i .  —  o d  
l a t  12.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta ­
w ie  in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l .  36
—  „ Z a ć m ie n ie  s ło ń c a  n a  S u w a l-  

w  1955 r . ”  g .  18—31.

—  S T A R O M Ł Y Ń S K A  37 —  m a la r ­
s tw o  p o ls k ie  X V I I I —X I X  w . ,  „ Z ie ­
m ia  i  m o r z e ”  w  tw ó r c z o ś c i  R u s z ­
c z y  c a , rz e ź b a  p o m o r s k a ,  re n e s a n ­
s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  
g . » - 1 5 ;  W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
w y s ta w y  m o r s k ie ,  p r z y r o d a ,  k u l t u  
r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  k o w a ls tw o ,

W IA D O M O Ś C I :  
S E R W IS  R Y B A C K I

m o r z u  Z a c h o d n im  g . 9»—15; Z A ­
M E K  —  „ ,X X - le c ie  B u k a r e s z tu ” ; 
„W s p ó łc z e s n a  g r a f i k a  r u m u ń s k a ” ; 
m a la r s tw a  R y s z a rd a  Z a ją c a  g . 18— 
18; 13 M U Z  —  p ł .  Ż o łn ie r z a  2 — 
m a la r s tw o  Z e n o n a  P e k r y w e z y ń -  
s k ie g o .

M IE J S K I  S Z P I T A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
ś w . W o jc ie c h a  7 ; M IE J S K I  S Z P I­
T A L  —  O d d z ia ł  P o ło ż n ic z y  —  G o -  
łę c r o o ;

A P T E K I

N R  6 —  W o j.  P o l .  Î3 4  —  t e ł .  451-97; 
N R  8  —  R o o s e v e lt»  58 —  te ł.
353-32; N R  33 —  p l .
43 —  te l.  343-51.

P R O G R A M  P O L S K I

16.55 P r o g r a m  d n ia ,  17 W ia d o m o ś ­
c i  d z ie n n ik a  T V ,  17.05 F i lm  z  s e r i i  
„ H r a b ia  M o n te  C h r is to ” , 17.30 „ N a  
p ó łk a c h  k s ię g a r s k ic h ” , 17.40 P o l­
s k a  K r o n ik a  F i lm o w a ,  17.50 F i lm  
„ P r z e d w io ś n ie  n a d  O d rą ” , 13.05 
P r o g r a m  z c y k lu  „ O c z a m i c z ło ­
w ie k a  w s p ó łc z e s n e g o ” , 18.30 „ S y l ­
w e t k i  X  M u z y ” , 19 T y g o d n ik  w ie j  
s k i ,  19.30 D z ie n n ik  T V ,  19.50 D o ­
b r a n o c  d z ie c io m ., 28 D z ie n n ik  szeze 
c iń s k i ,  20.20 T e a t r  T V  „ N ie  m a  A ł  

21.20 M a g a z y n  s p r a w  
i ło w y c h  „ Ś w ia t o w id ” , 

m ik  T V ,  22 W ie c z o r n y  
r e la k s ,  22.05 11 l e k c ja  ję z y k a  r o ­
s y js k ie g o ,  22.20 P r o g r a m  n a  ju t r o ,  
m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

13.36’ „ B i e d n i  lu d z ie ”  13.45 „ W  
m ic  ta ń c a  i  p io s e n k i” , 1 4 J8  „  
w i  te c h n ik a ” , 14.43 D la  d z ie c i  „ B l ę  
k i  In a  s z ta fe ta ” , 15 M u z y k a  p o p u ­
la r n a ,  15.30 D la  d z ie c i  „ T a je m n ic e  
p r z y r o d y ” , I6.05 K w a d r a n s  s ta ­
r y c h  p io s e n e k , 16.20 S p o r to w e  ro z ­
m a i to ś c i,  16.40 „ G o s p o d a  p o d  

17.38 P r z e g lą db r ą  g w ia z d ą ’
tu a ln e ś e i  W ) 
w  s z to r m ie ” , 
c h c e c ie ” ,

W y b rz e ż a , 17. 
ie ” ,  18 „ Z  ja  
18.38 F e l ie to n

17.58 „ L u d z ie  
ja z z u  t o  eo  

z  d z w o n -
k ie m ,  18.45 A u d y c ja  r e d a k c j i  e k o ­
n o m ic z n e j ,  19.85 M u z y k a  i  a k t u a l ­
n o ś c i,  19.38 S łu c h o w is k o  „R ó ż e  na  
k r e d y t ” ,. 21 Z  k r a j u  i  ze ś w ia ta ,  
21.40 M e lo d ie  ja z z o w e  z  f i l m u  „ N ie  
b e z p ie c z n e  z w ią z k i ” , 21.56 U tw o r y  
o r g a n o w e  J .  S . B a c h a ,  22.16 R o z ­
m o w a  l i t e r a c k a ,  22.30 M ię d z y n a r o ­
d o w y  U n iw e r s y te t  R a d io w y ,  22.40 
„ T y l k o  d la  d o r o s ły c h ” ,  23 K o n c e r t  
s y m fo n ic z n y .

j p r t y n y ” , 
n ie d z y n a ro «  
51.40 D z ie ń

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

17 W id o w is k o  d ł a  d z le e i o d  l a t  8, 
18.36 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  1 8 .«  
T e łe - r e k la m a ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j,  19 „ S p o tk a n ie  w  
B e r l i n ie ” , 19.46 P ro g n o z a  p o g o d y ,  
k r o n ik a ,  20 Y v e s  M o  » t a n  cl — 
„ S k r z y p c e ” , 20 36  „ D o b r y  w ie c z ó r  
p a n ie  S e liw a b e ” , 21.26 „ S ia d a m i  a f  
r y k a ń s k ic h  z w ie r z ą t ” , 21.48 „ M e lo ­
d ie  z. S o f i i ” , 22.05 K r a n ik a .

N O T  —  W o j.  P o l .  «7 —  c z y n n y  o d  
g .  13; T P F R  —  W o j.  P o l .  66 — o d ­
c z y t  o  s y t u a c j i  m ię d z y n a r o d o w e j  
g .  18; f i l m  „ K a r m a z y n o w y  p i r a t ”  
g .  n ,  28 —  U S A  —  o d  l a t  12; 13 
M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  e z v n n y  
o d  g . I I ;  P I N O K IO  — B o h .  W - w y  
55 —  K lu b  P o l i t y k ó w  g . 19; E S P E -  
K A N T Y S T O W  —  W o j.  P o L  *8 — 
c z y n n y  o d  g . 19—21; S P Ó Ł D Z IE L ­
C Ó W  —  W o 1 . P o l .  —  20 —  F i lm  
U S A  —  „ K s ią ż ę  j  a k to r e c z k a ”  g .

C Z W A R T E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  
18 K r o n ik a ,  12.65 T e s t ,  17 P r o g r a m  
z  R o s to e fc u , 18 O m ó w ie n ie  p r o g r a ­
m u ,  18.16 S p o r t ,  18.46 T e te - r e k la -  
m a , 18.50 P o z d r o w ie n ia  T Y  d z ie c ię  
e e j.  19 „ N o w o ś c i  n a u k i  i  te c h n i­
k i ” , 19.25 P r o g n o z a  p o g o d y ,  k r o ­
n i k a ,  p r z e g lą d  w y d a r z e ń ,  20.39 
F i lm  T V  „ w i l k  p o m ię d z y  w i lk a ­
m i ” . 21 .5 * K r o n ik a ,  22.10 U n iw e r ­
s y te t  T V .

MALARSTWO
Ferdynanda Ruszczyca

w  p o c z ą tk a c h  X X  w ie k u  o b r a z y  
w y b i ja ją c e  s ię  n a  c z o ło  w s p ó łc z e s -  

w ie l -  n y e h  m a la r z y  p o ls k ic h .  I  o  w s z e c h  
m a lu je  n ie  z n a n a  je s t  je g o  „ Z ie m ia ” ,  

p o w s ta ła  d o ś ć  w c z e ś n ie , b o  w  
r .  i  w ie le  in n y c h  p ó ź n ie j -

O b ra z y  R u s z c z y c a  m o ż n a  b y  n a ­
z w a ń  o b r a z a m i z ie m i.  Z  u m i ł o ­
w a ń  ie m  b o w ie m  *  p a s ją ,  z 
k i m  z n a w s tw e m  p e jz a ż u

K ro n ik a
w y p a d k ó w
W C Z O R A J  p ó ź n y m  w ie c z o re m  w  

p o d w ó rz u  p o s e s j i  p r z y  u l .  Ś lą s k ie j  
3 z n a le z io n o  w is z ą c e  z w ło k i  m ę ż ­
c z y z n y .  J a k  s ię  o k a z u je ,  b y ł  to  
33-l e t n i  S te fa n  P . , m ie s z k a n ie c  u l .  
W ie lk o p o ls k ie j .  D o c h o d z e n ie  w  to ­
k u .

P O D C Z A S  p r a c y  w  p o r c ie  (n a ­
b rz e ż e  K a to w ic k ie )  u le g ł  w y p a d k o  
w l  je d e n  z r o b o tn ik ó w  —  H ie r o ­
n im  S ., k t ó r y  d o z n a ł  l ic z n y c h  ©- 
b r a ż e f t  d ło n i .  P o  u d z ie le n iu  p ie r ­
w s z e j p o m o c y , le k a r z  p o g o to w ia  
s k ie r o w a ł  r a n n e g o  d o  s z p i ta la  n a  
G o lę c in ie .

1 O  G O D Z . 15.56 t r a m w a j  U n i i  7, 
ja d ą c  p o d  g ó r ę  u l .  W y s z a k a , w s k u  
te k  a w a r i i  b e z p ie c z n ik a  z o s ta ł p o ­
z b a w io n y  d o p ły w u  p r ą d u  i ,  s i łą  
b e z w ła d u  z a c z ą ł s ta c z a ć  s ię  w  d ó ł  
( re e z n e  h a m u lc e  n ie  p o m o g ły ) .  
S p ło s z e n i p a s a ż e ro w ie  .w y s k a k iw a li  
w  b ie g u .  D w ó c h  k t ó r z y  p o r a n i l i  
s ię  s z k łe m  s t łu c z o n e j  s z y b y  o p a ­
t r y w a ło  a m b u la t o r iu m  p o g o to w ia .  
N a  szczę śc ie , r a n y  o k a z a ły  s ię  n ie  
g ro ź n e .

s z y c h  p e jz a ż y ,  k t ó r y c h  część o g lą  
« la m y  n a  o b e c n e j w y s ta w ie  p« . 
„ Z ie m ia  i  m o rz e  w  s z tu c e  R u s z ­
c z y  c a ”  w  M u z e u m  P o m o r z a  Z a ­
c h o d n ie g o . N ie k tó r e  p o k a z a n e  ta m  
o b r a z y  m o r s k ie ,  s ta n o w ią c e  t y l k o  
część d o r o b k u  a r ty s t y c z n e g o ,  w y ­
k o n a n e  b y ły  w  c z a s ie  p o b y tu  m a ­
la r z a  n a  R u g i i  i  B o r n h o łm ie .

P r z e d e  w s z y s tk im  je d n a k  m a lu ­
je  o n  p e jz a ż e  z ie m i o  e p ic k im  
u ję c iu ,  s z e ro k o , g r u b o  n a k ła d a  
fa r b ę ,  u ż y w a ją c  p r z e w a ż n ie  g łę ­
b o k o  n a s y c o n y c h  k o lo r ó w .  W  s p o ­
s ó b  p r z e k o n y w a ją c y  o d d a je  n a ­
s t r ó j  w  t a k ic h  o b ra z a c h , j a k  
„ G n ia z d o ”  c z y  „ M ł y n ”  łu b  p e j­
za że  z im o w e  i  w io s e n n e . C h w i la ­
m i,  w  p ó ź n ie js z y m  o k r e s ie  w  
tw ó r c z o ś c i a r t y s t y  — s z c z e g ó ln ie  
g r a f ic z n e j  —  z a z n a c z a ją  s ię  w p ły ­
w y  s e c e s ji,  n ie  o d b ie ra ją c e  je d  
n a k  w  m a la r s tw ie  in d y w id u a ln e -  

; g o  w id z e n ia  n a t u r y .  T e n  w ła ś n ie  
w y b ó r  te m a tu  s ta w ia  g o  w  h is to ­
r i i  s z tu k i  p o ls k ie j  o b o k  S ta n is ła w  
s k ie g o  ( p o  k t ó r y m  R u sze zye  p r z e }  
m u je  n a u c z a n ie  m a la r s tw a  k r a j ­
o b ra z o w e g o  w  A k a d e m i i  K r a k o w -  

L s k ie j)  i  z b l iż a  d o  s z t u k i  C h e ł­
m o ń s k ie g o .

O b e c n a  w y s ta w a  w  M u z e u m  P o  
m o rz a  Z a c h o d n ie g o  je s t  c z ę śc ią  
d u ż e j ,  o g lą d a n e j  p rz e z e  m n ie  w  
W a rs z a w ie  e k s p o z y c j i ,  d a je  o n a  
je d n a k ,  d z ię k i  d o b o r o w i  o b r a z ó w , 
p r z e g lą d  p e jz a ż o w e g o  m a la r s tw a  
R u s z c z y c a , z a p o z n a je  z a r ó w n o  z  
w y b o r e m  te m a tó w ,  j a k  i  s t r o n ą  
te c h n ic z n ą  je g o  p r a c y .

G U ID O  R E C K

Zespól „Coma-5“
K I E R O W N IK  Z E S P O Ł U : L e s z e k  

H A L I K .

M IE J S C E  W Y S T Ę P Ó W : K lu b
Ł ą c z n o ś c i w  S z c z e c in ie .

S K Ł A D  Z E S P O Ł U : L e s z e k  H A ­
L I K  —  s a k s o fo n ,  k la r n e t ,  T o m a s z  
W O J T A S Z E K  —  t r ą b k a ,  J a n u s z  
M IE S Z E K  —  p u z o n ,  s a k s o fo n ,  W o j 
c ie e h  R U T K O W S K I  —  fó r t e p ia n ,  
T a d e u s z  K O Z U B  A L . —  k o n tr a b a s ,  
J a n u s z  W IE R  Z B IŁ O  —  p e r k u s ja .

S O L IS T K A :  I r e n a  B Y C H O W IE C  
( M l m ie js c e  w  1964 r .  w  „ W io ­
ś n ie ” ) .

G R U P A  K O N K U R S O W A : z e s p ó ł 
w y s tę p u ję  w  g r u p ie  o r k ie s t r  ja z ­
z o w y c h .

Z e s p ó ł „ C o r n a —5”  z d o b y ł  w  u b ie  
g ło r o e z n e f  „ W io ś n ie  O r k ie s t r ”  zasz 
c z y tn e  I I  m ie js c e  w  g r u p ie  ze sp o ­
łó w  k lu b o w y c h .  B r a ł  u d z ia ł  w  
k o n c e r c ie  g a lo w y m  Z lo tu  M ło d z ie  
ż y  w  W a r z a w ie  w  1964 r o k u  o ra z  
w  99 „ Z d a d u j  -  Z g a d u l i ”  R o k i t y  
i  P r z y b y ls k ie g o .

O  G O D Z . 19.10, Ś F O d k ie m  u R c y  
A n d r z e ja  S t r u g a  k r o c z y ł  k o ń ,  p ro  
w ą d z o n y  p rz e z  w ła ś c ic ie la  —  R y ­
s z a rd a  B .  P o n ie w a ż  rz e c z  d z ia ła  
s ię  o  z m r o k u ,  k ie r o w c a  n a d je ż ­
d ż a ją c e g o  „ Z u k a ”  n ie  z a u w a ż y ł  
w  n o r ę  „ k a r a w a n y ”  i  p r z e je c h a ł 
k o n ia  n a  ś m ie r ć .  W ła ś e ie ie l n ie  
p o n ió s ł  s z w a n k u .

P R Z E D  S ą d e m  P o w ia to w y m  w  
t r y b ie  p r z y s p ie s z o n y m  s ta n ie  
w k r ó t c e  R u d o l f  C . zana. p r a v  u L  
W łó k ie n n ic z e j ,  k t ó r y  w c z o r a j  r e  
p i ja n e m u  z n ie w a ż y ł  n a  u l i c y  m i l i ­
c ja n ta .

M P K  K O M U N IK U J E :  d z iś  w  
g o d z . » —4  r a n o ,  w s k u te k  w y m ia ­
n y  s ie e ł f r a k c y jn e j ,  w s t r z y m u je  
s ię  r u c h  n a  l i n i i  3 o d  z a je z d n i  
N ie m ie r z y n  d o  L a s k u  A r  k o ń s k ie ­
g o .  R ó w n ie ż  t r a m w a je  l i n i i  8  w  
s t r o n ę  ś ró d m ie ś c ia ,  o d  p l .  K o ś ­
c iu s z k i  d o  u l .  W ie lk ie j  k u r s o w a ć  
b ę d ą  o d  j u t r a  t r a s ą  U n i i  4. P r z y ­
c z y n a  —  r o b o ty  t o r o w e .

Jednym zdaniem
D Z lS ,  w  ś ro d ę  o  g o d z . 18 V f 

K lu b ie  P r a c o w n ik ó w  N a u k i  i  25- 
k o n o m is tó w  ( u l .  W ie lk o p o ls k a  19) 
o d b ę d z ie  s ię  d y s k u s ja  n a d  k s ią ż ­
k ą  d o e . d r  J ó z e fa  R u tk o w s k ie g o  
p t .  „ Ś w ia t o w y  r y n e k  k r e d y to w y ” ; 
w p r o w a d z e n ie  d o  d y s k u s j i  w y g ło ­
s i  d r  H a n n a  J a b ło ń s k a - S k in d e r .

W  O G N IS K U  M u z y c z n y m  N r  ł  
p r z y  u L  P o c z to w e j  32 o  g o d z . W  
o d b ę d ą  s ię  le k c je  p o k a z o w e  o t w a r  
te  z e s p o łu  c h ó r a ln e g o  i  w o k a ln e ­
g o , k tó r e  p o p r o w a d z i  m g r  S z y -  
r o c k i .

O d d z ia ł  P T T K  o r g a n iz u je  w ł 
d n ia c h  4—8 k w ie tn ia  w y c ie c z k ę  d o  
C S R S  — b l iż s z y c h  in f o r m a c j i  m o i  
n a  z a s ię g n ą ć  te le fo n ic z n ie  p o d  n r  
427-00.

Z A G I N Ą Ł  p ie s  r a s y  p e k iń c z y k  
—  z n a la z c a  p r o s z o n y  je s t  o e d p r e  
w a d z e n ie  n a  u l .  K r z y w o u s te g o  
27—7 (n a g r o d a !) .<ap>

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A "  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p L  H o łd u  P r u s k ie g o  8; re d a g u je . : k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y : c e n t r a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-43“, z a s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21, ( w e w n  51). d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i  450-31; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 378-9): d a ls e k o p is y  425-14. P r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  c )d z ia ły  l  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K O  N n- 10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A L  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p r z e d z a ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  —  75 z i ;  r o c z n ie  — 150 z ł.  P r e n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  fe s t o  40 p r o c .  d iro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, te ł.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024._______________________________ Szcz. Z a k t .  G r a f ._______________  B - l
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M IJ A  ju ż  rok  od ch w ili, gdy popu larny w  naszym m ieś­
cie studencki k lu b  „K O N T R A S T Y ”  zaw ies ił swo ją dzia­
łalność. W roku ub ieg łym  dz ięk i uzyskan iu  kredytów  
z Prezydium  W RN rozpoczęto bowiem ka p ita ln y  rem ont 
tego budynku.

Prace budowlane ob ję ły  przebudowę sa li górnej, któ ra  
została zaadaptowana na potrzeby tea tra lne, k inow e i kon-

Kiedy „Konlrnsły“ 
otworzą podwoje

.cer to-we. Będzie to  n ie w ą tp liw ie  jedna z nowocześniej w y ­
posażonych tego typu  sal w  Polsce. Zm iany zajdą również 
w sali ka w ia rn i i pomieszczeniach piwnicznych.

Jak zo rien tow aliśm y się z przeprowadzonych rozm ów z 
inw estorem  i uży tkow n ik iem  — będzie to  bardzo ładny 
i p fz y tu ln y  k lu bo -tea tr. T u  w łaśnie m ają  się odbyć już 
w  k w ie tn iu  centra lne im prezy z okazji Dn i K u ltu ry  S tu ­
denckie j, o ile  oczyw iście załoga spółdzie lni „B udow a”  do­
trzym a któregoś tam  z ko le i te rm inu.

N ieste ty te rm in y  te przesuwane są z m iesiąca na m ie­
siąc. D latego RO ZSP i k ie ro w n ic tw o  k lu b u  przeprow a­
d z iły  ostatn io rozmowę z zarządem spółdzie ln i, apelując do 
w ykonawców, aby zechcieli zrozum ieć palącą potrzebę szyb­
kiego zakończenia robó t w  zw iązku z p lanow anym i ogól­
nopo lsk im i im prezam i.______  <Boz)

Zycie 
na raty

OD P O N IE D Z IA Ł K U  16 
m arca br. ORS w p row adz ił 
ko le jne  innow acje  przy na­
byw an iu  na ra ty  n iektó rych 
towarów . Co nowego d y re k ­
torze? — pytam y zatem dyr. 
szczecińskiego ORS-u Józe­
fa  Czyżykowskiego.

— J e d n a  z  n o w o ś c i d o ty c z y  
irz e d a ż y  o d z ie ż y . D o ty c h c z a s  z a - 
ą g a ją c y  k r e d y t  k l i e n t  w p ła c a ł  
l r a z u  20 p r o c .  w a r to ś c i  p o ż y c z k i,  

re s z tę  r o z k ła d a l iś m y  n a  18 r a t .  
b e c n ie  w p la ta  w y n o s i  t y l k o  10 
o c ., n a to m ia s t  p o z o s ta łą  k w o tę  
z k ta d a m y  n a  24 r a t y .  D o d a jm y  

o c z y m  m o ż e  je s z c z e  n ie  w s z y -  
y  w ie d z ą  —  że  o d  p e w n e g o  c z a - 

n a  r a t y  m o ż n a  n a b y w a ć  w s z y -  
k ą  o d z ie ż  a  n ie ,  j a k  to  b y ło  
tw n ie j ,  t y l k o  u b io r y ,  k tó r y c h  ce  
i p r z e k ra c z a ła  1 260 z l .  P r o s im y  
d a ls z e  n o w o ś c i.

Z  O K A Z J I inauguracji 
X I  Ogólnopolskiego K onkur 
su Recytatorskiego, w  salt 
Kam era lne j Zam ku odbył 
się uroczysty koncert, na 
k tó rym  w ystąp iły  m. in. 
popularne „Szczecińskie 
S ło w ik i” .

Na zd jęc iu : śpiewający 
chłopcy w raz ze swym  kie­
row nikiem ,. m gr Janem  
Szyrockim.

Foto: Stefan Cieślak

Rekrutacja
na zaoczne studia 

wyższe
' U N IW E R S Y T E T  P o z n a ń s k i  im .  

A .  M ic k ie w ic z a  ro z p o c z ą ł j u ż  r e ­
k r u t a c ję  n a  za o c z n e  s tu d ia  w y ż ­
sze w  r o k u  a k a d .  1965—66, n a  I  
r o k  n a s tę p u  ją c y c l i  k ie r u n k ó w :  f i ­
lo lo g i i  p o ls k ie j  f i l o l o g i i  g e r m a ń ­
s k ie j ,  p e d a g o g ik i ,  m a te m a ty k i ,  f i ­
z y k i ,  p r a w a  i  z a w o d o w e g o  s tu ­
d iu m  a d m in is t r a c y jn e g o .  N a u c z y ­
c ie le  m o g ą  s k ła d a ć  p o d a n ia  w ra z  
z  z a łą c z n ik a m i p rz e z  w ła ś c iw y  
W y d z ia ł  o ś w ia t y  d o  K u r a t o r iu m ,  
w  te r m in ie  d o  k o ń c a  m a rc a  b . \  
O s o b y  n ie  b ę d ą c e  n a u c z y c ie la m i 
k ie r u ją  p o d a n ia  w ra z  z  p e łn ą  d o  
k u m e n ta c ja  za p o ś r e d n ic tw e m  
s w o ic h  i n s t y t u c j i  w p r o s t  d o  u c z e l 
n i  w  P o z n a n iu ,  w  t e r m in ie  d o  15 
k w ie t n ia  b r .

D o  p o d a n ia  n a le ż y  d o łą c z y ć :  ż y  
c io c y s , m e t r y k ę  u ro d z e n ia  (m ę ­
ż a t k i  ró w n ie ż  ś w ia d e c tw o  ś lu b u ) ,  
3 f o to g r a f ie ,  ś w ia d e c tw o  le k a r s k ie ,  
s k ie r o w a n ie  z z a k ła d u  p r a c y  w ra z  
x  o p in ią ,  o r y g in a ł  ś w ia d e c tw a  d o j ­
r z a ło ś c i ,  a n k ie tę  o s o b o w ą  —  je d n o  
k a r t k o w ą .

O  t e r m in ie  e g z a m in ó w  w s tę p -  
n c h  z a w ia d o m i k a n d y d a t ó w  w ła ś c i 
w a  k o m is ja  r e k r u ta c y jn a ,  w  ty m  
r o k u  e g z a m in  w s tę p n y  o b o w ią z u ­
je  r ó w n ie ż  a b s o lw e n tó w  S N .

K u r a t o r iu m  g o r ą c o  za c h ę c a  n a u  
ć z y c ie l i  d o  p o d ję c ia  z a o c z n y c h  s tu  
d ió w  w y ż s z y c h  w  r o k u  a k a d e m ic ­
k i m  1965— 1966. ( D y l)

Przed warszawską naradą

Racjonalizatorskie spotkania
W  KO Ń C U  m arca br. odbędzie się w  W arszawie K ra jo ­

w a Narada R acjona liza torów  i W ynalazców, organizowana 
przez CRZZ, NO T i K o m ite t N auk i i  T echn ik i. R ac jona li­
zatorzy w o jew ództw a szczecińskiego i Szczecina p iln ie  p rzy­
gotow ują się do tego w ie lk iego spotkania. Szczecin repre­
zentować będzie w  W arszawie 15 delegatów — rac jona liza to ­
rów , w ynalazców  i działaczy ruchu racjonalizatorskiego. Z 
te j to o ka z ji rac jona liza to rzy organizu ją liczne spotkania, 
m ające na celu wym ianę doświadczeń i zebranie bogatego 
m a te ria łu  do dyskus ji na K ra jo w e j Naradzie.
W C Z O R A J  w  F a b ry c e  M a s z y n  

B u d o w la n y c h  o d b y ło  s ię  ta k ie  
w ła ś n ie  s p o tk a n ie  p rz e w o d n ic z ą ­
c y c h  i  d z ia ła c z y  K lu b ó .v  R a c jo n a ­
l i z a c j i  i  T e c h n ik i  ze  S z c z e c in a  i 
S ta r g a r d u .  W  n a r a d z ie  u c z e s tn i­
c z y ł  s e k r e ta r z  W K Z Z  Z d z is ła w  
S I A D A K  i  p r z e d s ta w ic ie l  W K P  
N O T  —  in ż .  C Y W IŃ S K I .  „ H o n o r y  
d o m u ”  . c z y n i ł  g łó w n y  in ż y n ie r  
F M B  — in ż .  I.e s z e k  W A S Y L E -  
W IC Z .  P o d c z a s  o b r a d ,  j a k o  w s tę p  
d o  d y s k u s j i ,  p r z e d s ta w ic ie le  t r z e c h  
K T iR : S F M E , w ę z  a P K P  i  S to c z -  

i  S z c z e c iń s k ie j z ło ż y l i  s p ra w o z d a ­
n ie  z  d z ia ła ln o ś c i  s w y c h  k lu b ó w .

Tak na p rzyk ład  do k lu b u  w  
SFM B należy 55 członków w  
tym  40 inżyn ie rów  i techn i­
ków . Złożone w n iosk i racjona­
liza to rsk ie  p rzew idyw a ły uzy­
skanie oszczędności rzędu: w 
1960 r. — 1,5 m in  zł, w  1961 r. 
— 2,3 m in  zł, w  1962 r. — 2,1 
m in  z łotych, w  1963 r. — 3 650 
tys. zl, a w  1964 r. 2,0 m in 
zło tych. Do na jbardz ie j ak tyw  
nych rac jona liza to rów  należą 
L. P A R K IT N Y  B. PR ZYB YŁ. 
K . ŁO CH. inż T. D U K. Is tn ie ­
jący w  zakładzie ośrodek in fo r  
m ac ji technicznej dysponuje 
około 2 tys iącam i książek i k il 
kudziesięciu ty tu ła m i aktua1-

nej prasy technicznej. Ponad­
to K T iR  redaguje b iu le tyn  
techniczny i audycje w  rad io - 
węźle o tematyce rac jona liza­
to rsk ie j, organizu je pre lekcje

UC ZN IO W IE PSRM odpowia­
dając na apel służby zdrowia  
grem ialnie zg łos ili chęć honoro­
wego oddania k rw i. tego tak cen 
nego leku. 10-osobowa ekipa z 
W oj. S tacji K rw iodaw stw a na 
czele z d r M ichałem  TR ZEC IA­
K IE M  sprawnie przebadała 85 
uczniów, pobierając od każdego 
200 g k rw i.

Na zdjęciu: laborantk i Elżbie­
ta BO DYSLAW SKA i K rystyna  
KR UC ZKO W SKA pobierają  
p róbk i k rw i do badań hemato­
logicznych.

Foto: Stefan Cieślak

oraz seanse f ilm ó w  ośw iato­
w ych i  technicznych.

P r a w d z iw y m  p o te n ta te m  je s t  
K lu b  R iT  p r z y  w ę ź le  s z c z e c iń s k im  
P K P . Z rz e s z a  o n  532 c z ło n k ó w ,  w  
t y m  452 r o b o tn ik ó w .  P r a c u je  ta m  
t r z e c h  d o r a d c ó w  te c h n ic z n y c h ,  s ta  
le  d z ia ła  ta k ż e  5 k o m is j i .  W  1S64 
r .  z g ło s z o n o  81 p r o je k tó w ,  k tó r y c h  
z a s to s o w a n ie  p o z w o l i  u z y s k a ć  o -  
s z c z ę d n o ś c i 8 026 ty s .  z ł .  Ś re d n ia  
w a r to ś ć  je d n e g o  w p ro w a d z o n e g o  
d o  p r o d u k c j i  p r o je k tu  w y n o s i  211 
ty s .  z ło ty c h ,  zaś ś r e d n ie  w y n a g r o  
d z e n ie  r a c jo n a l iz a t o r a  za  p r o je k t  
p o n a d  3 ty s .  z ł .  K lu b  p r o w a d z i ł  
te ż  s z e ro k ą  d z ia ła ln o ś ć  o ś w ia to w ą :  
z o r g a n iz o w a n o  52 o d c z y ty ,  13 k u r ­
s ó w , w y ś w ie t lo n o  595 f i lm ó w ,  k t ó ­
r e  o b e jr z a ło  11,5 ty s .  o s ó b , z o rg a n i 
z o w a n o  14 w y c ie c z e k ,  5 w y s ta w  
i t p .  K lu b  z d o b y ł  1 m ie js c e  w  
O k r ę g u  K o le i  P a ń s tw o w y c h .

K lu b  T iR  p rzy Stoczni Szcze 
c ińsk ie j zrzesza 18 kó ł, p racu­
jących przy poszczególnych ko 
m orkach i  za trudn ia  16 dorad­
ców technicznych. Ostatnio 
przystąpiono do organizacji 
p ro to typow ni, k tó ra  za jm ie się 
rozprowadzeniem 26 p ro je k ­
tów . W 1964 roku zgłoszono 
609 p ro je k tów , z k tó rych  przy 
ję to  537. Uzyskane oszczędno­
ści w yn ios ły  w  roku ubiegłym  
14 m in  złotych, ponadto za­
oszczędzono 135 tys. rbg, 612 
ton s ta li, 5 ton m eta li nieże­
laznych i  121 m sześć, d rew ­
na.

(w it)
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STRONA 12
—  J a k  z a p e w n e  C z y te ln ik o m  w ia  

d o m o , d o  14 m a r c a  b r .  m o ż n a  b y ­
ło  k u p o w a ć  n a  r a t y  w ię k s z o ś ć  i o -  
d ó w e k ,  z n a jd u ją c y c h  s ię  w  s p rz e ­
d a ż y . O s ta tn im  z a rz ą d z e n ie m  u t r z y  
m a n o  u ła tw ie n ia ,  w p r o w a d z o n e  n a  
o k re s  z im y .  K o le jn a  in fo r m a c ją  
z a in te r e s u je  n a b y w c ó w  m e b li .  D o  
31 s ie r p n ia  b r .  o b o w ią z u ją  u ła t  
y . ie n ia  p r z y  u d z ie la n iu  k r e d y tó w  
n a  z a k u p  m e b li ,  z w y ją t k ie m  t y c h  
o w y s o k im  p o ły s k u .

— Czy to  ju ż  wszystko?
—  J e szcze  n ie .  O d  1S m a r c a  b r .  

p o w ię k s z o n e  z o s ta ło  g r o n o  n a ­
s z y c h  k l ie n tó w .  P r z e ję l iś m y  b o ­
w ie m  k r e d y to w a n ie  r z e m ie ś ln i ­
k ó w  i  c h a łu p n ik ó w ,  u m o ż liw ia ją c  
im  z a k u p  p o t r z e b n y c h  d o  p r a c y  
m a s z y n . W a r u n k i?  J a k  d la  w s z y ­
s t k ic h  n a s z y c h  k l ie n tó w .  D w ó c h  
p o r ę c z y c ie l i  i  z a ś w ia d c z e n ie  o  z a ­
t r u d n ie n iu .  D la  r z e m ie ś ln ik ó w  z 
I z b v  R z e m ie ś ln ic z e j,  d la  c h a łu p n i ­
k ó w  z  p r z e d s ię b io r s tw a ,  n a  r z e c *  
k tó r e g o  ś w ia d c z ą  u s łu g i .

— Zm iany, o k tó rych  pan 
wspom ina ju ż  obowiązują. 
Proszę nam jeszcze pow ie­
dzieć o in teresujących propo 
zycjach, dotyczących dalsze­
go rozw oju  usług ORS.

— O d d z ia ł n a sz  w y s tą p i ł  d o  c e n ­
t r a l i  OR_S w  W a rs z a w ie  z  p r o p o z y ­
c ją  u d z ie la n ia  k r e d y t u  n a  p o k r y ­
c ie  k o s z tó w  z a g r a n ic z n y c h  w y c ie -  
c z e k . T a k a  fo r m a  u is z c z a n ia  n a le ż  
n o s c i z o s ta ła  n ie d a w n o  w p r o w a d z ona  w  lu n n

— To wspania łe. W ydaje 
sie. że am atorów  nie zabrak 
nic?

-  S ą d z ą c  p o  l ic z b ie  z a p y ta ń  te ­
le fo n ic z n y c h ,  k tó r e  w  t e j  s p r a w ie  
o t r z y m a łe m ,  n a  p e w n o  n ie .

— Szczecińskie Zakłady 
Usług Przem ysłu Terenowe 
go. zgodnie z sugestiam i swo 
ich k lien tów , chcą um ożli­
w ić  uiszczanie w  ratach na­
leżności za insta low anie  c. o.

n H .fC —  w y s ;ą r - i l iś m y
o d p o w ie d n im  w n io s k ie m  d o  n a s -  
c e n t r a l i .

— Nie w ą tp im y, że obie 
propozycje szczecińskiego 
ORS-u zostaną pom yśln ie 
za.alw ione. Czego się nie ro 
h i d la klientów ...

Rozm awiała: (aż)

PLEN U M  K O M IT E T U  
BRANŻOW EGO H A N D LU

♦  W  K L U B IE  H a n d lo w ­
c ó w  „ P iw n ic a ”  ro z p o c z ę ło  s ię  
r a n o  p le n a rn e  p o s ie d z e n ie  K o  
m it ć t u  B r a n ż o w e g o  H a n d lu .  
G łó w n y m  te m a te m  o b r a d  b y ­
ła  o c e n a  p o s ta w :  id e o lo g ic z ­
n e j i  m o r a ln e j  c z ło n k ó w  p a r ­
t i i ,  z a t r u d n io n y c h  w  h a n d lu .  
R e fe r a t  E g z e k u ty w y  n a  te n  
te m a t  w y g ło s i ł  I  s e k r e ta r z  
K o m i te tu  B r a n ż o w e g o  H a n d ­
lu  — M . F O G O D Z lN S K I .

P R ZED STA W IC IEL 
F -M Y  „S H E L L ”
W SZCZECINIE

♦  S Z C Z E C IŃ S K A  d e le g a tu ­
ra  P a ń s tw o w e g o  P r z e d s ię b io r  
s tw a  H a n d lu  Z a g ra n ic z n e g o  
„ P e t r o l im e x ”  g o ś c i p rz e d s ta ­
w ic ie la  a n g ie ls k ie j  f i r m y  
„ S h e l l ”  R . L .  L O G A N A .  C e ­
le m  k i l k u d n io w e j  w iz y t y  go ś  
c ia  je s t  o m ó w ie n ie  n ie k tó ­
r y c h  p r o b le m ó w  w s p ó łp r a c y  
t e j  f i r m y  z e  s z c z e c iń s k im i a r  
m a to r a m i- o d b io r c a m i m . in .  
o le jó w ,  p r o d u k c j i  t e j  f i r m y .

N IFM IE C C Y  
IN ŻY N IE R O W IE  
W P A P IE R N I

♦  D L A  U Z G O D N IE N IA  n ie  
k tó r y c h  p r o b le m ó w  te c h n ic z ­
n y c h  w  z w ią z k u  z z a o la n o w a  
n ą  m o d e r n iz a c ją  p ie rw s z e j 
m a s z y n y  p a p ie r n ic z e j  p rz e z  
f i r m ę  „ V o i t h ” , w  s k o lw iń -  
s k ie j  p a p ie r n i  b a w i  3 -o s o b o - 
w a  g r u p a  p r o je k ta n tó w  z 
N R F .

W YBORY 
DO W ŁA D Z  ZSP

♦  N A  T E R E N IE  s ie d z ib  
w s z y s tk ic h  R a d  W y d z ia ło -  ; 
w y c h  Z S P  P o l i t e c h n ik i  Szcze 
c iń s k ie j  o d b ę d ą  s ię  d z iś  d w a  1 
r ó w n o le g łe  g ło s o w a n ia ,  n a  *\ 
d w ie  l i s t y  k a n d y d a t ó w :  d o i  
R a d  W y d z ia ło w y c h  i  Ra<3‘ 
U c z e ln ia n y c h  Z rz e s z e n ia  S t ą , 
d e n tó w  P o ls k ic h .

Z e b r a ła : (aż ) •,,/


